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Rachunek
i ogrzewanie budynków

a URA w tym roku wyraźnie /V napi nie sprzyja.:'Jesienne Z_A chłody nadeszły wcześniej, 
'■/ż- . Y niż to zwykle bywd. Przez 

^szereg dni było zimno nie
- tylko na ulicach, ale „także 

w mieszkaniach, urzędach itd. Bu­
dynki były nie 'ogrzewane i to po­
mimo formalnej podstawy do roz­
poczęcia tej czynności.

; Przepisy,, regulujące warunki dla 
podjęcia ogrzewania -; mieszkań .i- 
biur, przewidują lbowiem, iżę‘"w 
zasadzie ciepła woda w .kaloryfe­
rach powinna- się znaleźć dopiero 
15. - października i zniknąć z koń­
cem pierwszej połowy ^więtńia, 
Wcześniejsze zaś ogrzewanie bu­
dynków może nastąpić ■ tylko wte­
dy, kiedy, przez; trzy kolejne dni 
temperatura powietrza na zewnątrz
o godzinie będzie niższa od.
12 st. Wówczas Ministerstwo Go­
spodarki: Komunalnej może wystą­
pić do . -Ministerstwa. Górnictwa' 
i ^Energetyki „z. propozycją szybsze­
go’ rozpoczęcia ogrzewania.

.Sytuacja taka miała miejsce tej 
jesieni. Po dłuższym okresie, chło­
dów zadecydowano wreszcie oiym,' 
ze już nasze kaloryfery promieniu­
ją ciepłem. Zanim jednak do tego 
doszło, przez pewien czas wstrzy-. 
mywano' się -:z /podjęciem - tej de-, 
cyzji; wyłączając oczywiście szpi­
tale, przedszkola, żłobki, dzien­
ne szkoły itd., w -których roz­
poczęto palenie w piecach central­
nego ogrzewania juz z początkiem, 
chłodów. Ministerstwo Gospąddrki 
Komunalnej uważało bowiem, że 
przedwczesne podjęcie ogrzewania 

? — .przy. prawdopodobieństwie je­
go -przerwania po paru, zaledwie; 
dniach, w przypadku podniesienia 
się temperatury— pociągnęłoby za 
sobą nie tylko poważny -wzrost 
kosztów, ale także stanowiłoby duże

r su trudno powiedzieć, gdyż — jak: 
: wiadomo — mieszkaniaj- są już 
, ogrzewane. Rzecz jednak nie-tylko 
: . w tym. Bilans powyższy ńie: tylko 

nie uwzględnia wszystkich aspek­
tów ekonomicznych, ale 'także 
i społecznych. Można przypuszczać, 

,że w pewnym stopniu zaważyło tu 
zbyt, formalistyczne rozciągnięcie, 
pola decyzyjnego na dwa resorty. '

Ministerstwo Górnictwa, i Eńer- 
getyki nie może podjąć- decyzji, o 
wcześniejszym ogrzewaniu budyn­
ków beż wńiosku Ministerstwa Go- . 
spodarki Komunalnej: W polu zaś 
widzenia tego ostatniego resortu 
znajdują się „tylko oszczędności wy­
nikające z odroczenia terminu pa­
lenia w kotłach centralnego - ogrze­
wania. Nie uwzględnia ono wszyst­
kich ekonomie-nych konsekwencji, 
które ż kolei znajdują swe odbicie 
w działalności całej. gospodarki 
oraz konsekwencji społecznych. Je­
żeli .bowiem •: główny ciężar- decyzji 
spoczywa: na barkach resortu ko­
munalnego, to powinien, on brać 
pod uwagę wszelkie skutki, a nie 
tylko te które ńajbardziej rzucają 
się . w oczy- -W wyniku ibowiem . 
chłodnych pomieszczeń zwiększa; się 
liczba żachórówań : i przeziębień, 
także i wśród dzieci. Wzrasta Więc 1 
abseneja chorobowa i powiększają 
się rozmiary opuszczonych dniówek 
przez osoby, które opiekują się 
dziećmi, spada wydajność pracy itd. 
Straty w. produkcji więc są poważ­
ne,. nie - mówiąc o zmniejszeniu się 
zdrowotności społeczeństwa ii na­
szych złych humorach:

Natomiast od Ministerstwa Gór­
nictwa i Energetyki powinno się 
oczekiwać rozeznania w zakresie

obciążenie w 
energetycznym

Rzeczywiście,
nasze zasoby
tycznych,

rzeczowym bilansie . 
kraju.

uszczupliłoby to 
materiałów, energe- 

głównie węgla. Dlatego
też jeśli chłody trwają krótko —4 
dwa, trzy dni — zazwyczaj nie roz­
poczyna sie ogrzewania budynków. 
Wychodzi się z założenia,, że ciepło 
jeszcze, nie całkiem, „opuściło” 
ścian naszych, mieszkań, natomiast 
oszczędności opałowe można? by 
spożytkować na postęp w innych 
dziedzinach ■ gospodarowania:

Jesicnią z reguły w dniach 
- chłodniejszych wzrasta spożycie 

energii elektrycznej z powodu włą­
czania piecyków elektrycznych: Za­
zwyczaj jest ono niewielkie i nie 
niweczy oszczędności powstałych 
wskutek nieogrzewania budynków. 
W okresie jednak długotrwałych 
chłodów jesiennych kiedy zimno 
przenika już do wszystkićiT miesz­
kań i biur, gremialnie włącza się 
grzejniki elektryczne: Sytuacja ta­
ka miała miejsce w tym roku. Do­
bowe zużycie energii elektrycznej 
kształtowało się mniej więcej na 
poziomie poboru mocy w lutym. 
Osiągało więc poziom szczytowy.

Powstaje więc pierwsze pytanie: 
w jakim stopniu oszczędności opa­
łu uzyskane ńo ciepłowniach kosz­
tem zimnych mieszkań i biur, zo­
stały „zjedzone” przez nadmierny 
pobór energii elektrycznej, która 
również zużywa ogromne ilości pa-

całe] sytuacji - energetycznej kraju. 
To znaczy — dokładnej odpowiedzi 
właśnie na pytanie: ile tracimy 
i ile zyskujemy w bilansie opalo­
wym wskutek przesuwania termi­
nów ogrzewania? Ministerstwo nie 
decyduje wprawdzie o tym termi­
nie, ale powinno dostarczyć dokład­
nych informacji, ; służących jako 
podstawa podejmowanychz decyzji. 
Tak więc w obu resortach problem 
rozpatrywany : jest cząstkowo, w 
wyniku czego rachunek ewentual-. 
nych strat i korzyści - nie jest kom­
pleksowy, a odpoWióSziilyoSć ^za 
ten odcinek gospodarki nikógo de 
facto nie obciąża.

Nie podejmujemy problemu 
ogrzewania budynków jako oprawy
interwencyjnej.
szersze znaczenie.

Ma ona o wiele
Jest to przede '

wszystkim pouczający przykład, że 
do wszelkich poczynań w gospo­
darce należy podchodzić w sposób
kompleksowy, i że, nie ' zawsze
oszczędność na jednym odcinku mu-' 
si w konsekwencji prowadzić do 
poprawy ogólnej efektywności. Dla­
tego też do intensyfikacji gospoda­
rowania nawet w rzeczach drob­
nych i, wydawałoby się. drugorzęd­
nych, należy podchodzić „z dużym 
oddechem", a tam, gdzie to tylką 
możliwe, posługiwać się komplek­
sowym rachunkiem, ekonomicznym 
a także „rachunkiem.” strat, i. ko­
rzyści społecznych.. Tak prowadzo­
ny rachunek wyklucza oczywiście

liwa. Czy taki rachunek ktoś 
rządza?

Jakie wywołałoby, to skutki 
spodarcze w dłuższym odcinku

spo-

po- 
cza-

Zbignlew MADEJ — STAN BA­
DAN EKONOMICZNYCH A 
POTRZEBY INTENSYWNE­
GO ROZWOJU GOSPODAR­
KI — str. 1 i 10

Artykuł prezentuje tezy do dysku-- 
' «ji Sekcji VI z punktu widzenia 'ak­
tualnych i przyizlych potrzebgospo-. 
darki. Chodzi bowiem główńie p to, 
zaznacza Autor — by dzisiaj i: jutro" 
rozwój gospodarczy byl bardziej e-j 
fcktywny.
Jan GŁÓWCZYK — GRANICE

REFORMY CZY REFORMA 
BEZ GRANIC (II). RAJ 
UTRACONY. CZYLI DOSKO-

W NUMERZE:
tej, naiwności, te broni się tym sa­
mym Jego TRF.Stl. Byłoby-jednak 
ślepotą nie' dostrzegać propozycji,- 
które pod pozorem-odrzucania sta­
rych, form zmierzają do zmiany treś­
ci: .gospodarowania’’ —' pisze Aiitor 
kontynuując rozważania rozpoczęte w 
poprzednim , numerze.

Oskar LANGE -i- WSTĘP DO 
TEORII ROZWOJU GOSPO-
DARCZEGO — sir. 9

W ZWIĄZKU Z 5 ROCZNICĄ 
Śmierci oskara Langego

KOKKITRFNriI przypominamy pracę poświęconą teo-ąAUwL KUNKUKLALJl. rli rozwoju gospodarczego, jest ona 
— Str. 3 I 4. cenną jako podstawa dyskusji na 

■ Byłaby głupota obrona przęstarza- temat aktualnych problemów gospo- 
łych FORM gospodarowania, w świę-- darczych

Barbara WIŚNIEWSKA — PO- 
T ARGOWE REFLEKSJE — 
A NOWOŚCI WCIĄŻ BRAK...

— sir. 11 2
Producenci wiele mówili- o’ nowo­

ściach - przed XXVI Targami Krajn-* 
wymi, w czasie poznańskiej -giełdy, 
też' wiele mówiono. o ^nowościach* 
w czasie przyszłym. Handlowe'- zaś - 
pilnie szukali towarów podstawo* 
wych o dobrym standardzie, i - nie, 

ńowościowych -cenach.

Jerzy DZIĘCIOLOWSKI — KO-, 
ORDYNACJA PRODUKCJI

WYPOSAŻENIA MIESZKAŃ 
' — str. 6.

Temat . Jest . aktualny od/, wielu i 
lat. Od czasu do czasu ktoi nie-

dyskrtfny prxypomin* kolejną ko­
misje i instytucje,, które miały iająił 
się koordynacją produkcji 'wyposa­
żenia mieszkań x. wymiarami tych 
ostatnich.- Mijają lata; a klient eią- 
gle xdanv jest na własne siły, wła­
sną- inicjatywę i- pnmysłowriSć w 
Sprawie, którą miały- xająó się łxta- 
bk specjalistów.

Wojciech S. DUDZIŃSKI — 
SPOSTRZEŻENIA PRAKTY­
KANTA — MARNOWANIE 
CZASU ■ — str. 1

— Leżymy’; x koleęą. w trawie .w 
jednym a zakątków dużego, zakładu 
we~ Wrocławiu;'' Piękne słońce po­
zwala poprawić karnację.;. Jesteśmy 
na praktyce zawodowej — tak, za­
czyna swoja relację student trze-, 
cicgo rokit UW.-
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STAN BADAN EKONOMICZNYCH
A POTRZEBY

I. Uwagi o stanie badań
1. ‘ Zadaniem . tych tez jest proba 

oceny, obecnego stanu badan eko­
nomicznych, w Polsce i szkicowe u- 
jęcie • kierunków dalszych -badan 
wynikających z potrzeb intensyw­
nego rozwoju gospodarki. Łącznie 
z tym zarysowane zostaną kierunki 
zmian w sieci ekonomicznych pla­
cówek .badawczvch, głownie poza- 
uczelnia.nvch. oraz sposoby realiza­
cji .wymagań polityki naukowej 
państwa kierowanych pod-adresem 
badan ekonomicznych. Zawarte, w 
tych tezach - oceny (nierzadko- kry­
tyczne) - formułowane będą nie -ł 
punktu w i o zen 1 a hi s tory czn i e; u imo- 
wanego.dorobku . nauK ekonomicz­
nych lecz z punktu widzenia ak­
tualnych -i, pr/ysziyth^^bttz^y 
spodarki. Chodzi • bówięm c glównić 
o to. by dzisiai -1’ ijutro rdzwóy go­
spodarczy był bardziej efektywny, 
n;z wczoraj.

01182116 ROZWOJU GOSPODARKI
(Tezy referatu do dyskusji na Zjazd PTE — Sekcja VI)

ZBIGNIEW MADEJ

irinvch. Podkreślano to w dvsku^ 
sjach. naukowych - i w publicystyce, 
zwrocono na to uwagę *przv oka­
zji pięćdziesięciolecia -Polskiego To­
warzystwa Ekonomicznego w- 1968 
roicu. - Przygotowywany 'obecnie 
II Kongres Nauki Polskiej będzie 
kolejną okazją do wszechstronnego 
podsumowania dorooku .nauk eko­
nomicznych za całe minione dwu-, 
dziestopięciolecie.

3. Na tym miejscu ograniczę się 
do kilku tez o stanie ekonomicznym' 
badań ^stosowanych. i Nie mają one 
jeszcze — zresztą nie tylko w Pol­
sce ■ — ugruntowanej. . pozvcji. : Wv- 
czuwamv - ich przyda tnosc.. potrą fir 
mv określić niektóre ich cechy. -.ale 
pie ukształtował- sie jesz
w k siahik, 'ekoHohłtMft^eh -~b»tfaA 
stosoivanych. -ich stosuhekdo ba­
da ń. podstawowych i • do praktyki. 
Znajdujemy się -w 1 trakcie poszu­
kiwań. oscylując między czvsto teo- 
retycznvmi.-. .często abstrakcyjnymi 
Uogólnieniami,, a pragmatyczną ob-

no również pewne doświadczenia 
praktyczne. Nie było matomiast sy­
stematycznych badań,- empirycznych 
•nad różnymi - formami 'wskaźników 
syntetycznych, w różnych działach 
gospodarki , i gałęziach przemysłu. 
Nie. 'prowadzi się badań nad . orga- 
nizacją i, funkcjonowaniem przed­
siębiorstw: i zjednoczeń. Nikt- .me 
badał kosztów marginalnych, choć 
dyskutowano o budowie cen w o- 
parciu o te koszty.; ńie' badano rów­
nież systematycznie kosztów. prze­
ciętnych; teoria kosztów jest za­
niedbana.

Niedowład ' ekonomicznych badań 
stosowanych jest-cechą trwałą i po—
wszechną dotyczącą prawie

2. Nie zagłębiając .się \w , prze­
szłość, warto odnotować, za nauki , ■ . -
ekonomiczne w Polsce posiadają do- róbką -instrumentów ekonpmicz- 
robek. stanowiący- trwały, wkład do nych i interpretacją; przepisów. 
ogólnej; skarbnicy ' wiedzy i do
praktycznych osiągnięć naszej fgo- 
spodarki. To. czego dokonaliśmy w 
minionym ćwierćwieczu ' na Ipolu 
naukowym i gbspodąrczym' osiąg­
nięte zostało przy współudziale 
nauk ekonomicznych i ekonomi­
stów — teoretyków, ? i praktyków. 
Współczesną pozycja polskiej -myśli 
teoretycznej wyróżnia . s.ię ną‘ vyielu 
odcinkach na tle‘ jej 'historii i na 
tle 'porównań, z, innrmi krajami.’ 
Odnotować możną, również pewne 
osiągnięcia — oceniane, rzecz ja-

ekonomicznym — dotychczas ■ zbyi 
abstrakcyjnymi — nie grozi obec­
nie zbytni pragmatyzm. Przedy­
skutowanie 'tej kwestii jest sprawą 
zasadniczą dla dalszego rozwoju 
nauk ; ekonomicznych.

'Badania ekonomiczne, -podobni» 
jak inne badania naukowe spełnia? 
ją funkcję poznawczą i utylitarną. 
Nie ma przepaści1 - między tymi 
funkcjami, ale nie ma również au­
tomatycznej zbieżności. ■/ Trzeba / ją. 
tworzyć; przez prowadzenie odpo-. 
wiedmej polityki naukowej.- wy­
tyczającej cele' badań oraz- *żapew-. 
mającej odpowiadające tym celom 
środki..

2. Naczelną żasadą polityki nau* 
^kąwej :av . większości krajów : 
Cżesrfego^^U-iata - ‘ jeśtj wprzęgAm# 
badań* naukowych do praktycznej 
działalności., polegające' .nie tyłena 
wykorzystywaniu samorzutnie na­
gromadzonych rezultatów, badań, 
ile na: świadomym., z góry ustalo­
nym. nastawieniu: badań na rozwią- 
zvwariie celów utylitarnych. Zasa­
da ta znana od dąwną w myśli 
marksistowskiej *) dotyczy również 
nauk ekonomicznych. Jeśli jednak 
kiedyś;, jeszcze za i czasów Marksa,, 
chodziło głównie o wykorzystanie 
rezultatów badań ekonomicznych 
dła zburzenia starej formacji, a oo 
Rewolucji Październikowej, o stwo­
rzenie.’.. podstawowych zasad rozwo­
ju- i funkcjonowania nowego ustro- 
.ju'—; to teraz .idzie :, głównie o to, 
abv nauki ekonomiczne"podjęły wy­
zwanie rzucone przez rewolucję 
naukowo-techniczną i pomogły wy­
korzystać szansę .stwarzaną przez 
współczesną technikę, dla dobra go­
spodarki socjalistycznej. Ich 
nvm : zadaniem jest 'zatem przygo­
towanie ’przesłanek;.analitycznych do

wszystkich > odcinków.' Natomrasto- 
krexńlówystępu ją „przejawy, tęgo 
-niedowładu. .Ujawniały śieonezwła- 
szcza przy . podejmowaniu poważ­
niejszych reform 'w systemie* funk­
cjonowania naszej, gospodarki. Tyl­
ko w ostatnich - trzech latach wy­
stąpiło to przy reformie systemu' 
planowania.' -wprowadzaniu nowych' 
zasad sterowania rozwojem nauki i 
techniki oraz przy, ^wprowadzaniu 
nowego systemu' bodźców materiał- .
nych..' 'y. ...I,:.-.

Wiele jest przyczyń tego stanu, 
leżących zarówno w sferze gospo­
darczej. jak i w sferze badań. Ich 
ujawnienie -wraz z konstruktywny­
mi propozycjami zmian jest jednym 
z zasadniczychJządań dvskuSii przed 
Zjazdem i na Zieździe Ekonomi- 
stów. Społeczeństwo- oczekuje zde­
cydowanej nonrawy tego sianu, za­
danie to należy do ekonomistów.

uczelniach ekonomicznych .współ­
istnieją obok 'siebie: dwa nurty: 
nurt badań’ ogólnych, -bliskich ba­
daniom podstawowym, które kon­
centrują się głównie na poznawa­
niu rzeczywistości oraz hurt drob­
nych eksńertyz praktycznych. wv- 
knnywanych na ' zlecenie przedsie- 
hiorstw. - W instytutach nozaucze!- 
n’Anv<.h -wvstenuje .szczegółowa in-. 
terpretacja tego; co . zaliczono do 
nurtu pierwszego w uczelniach oraz 
doraźne orace usługowe na rzecz 
ministerstw.

Odczuwa się natomiast brak sy- II. Poznawcza I utylitarna 
funkcja badań 
ekonomicznych

i.: Wśród ekonomistów" żywo - dr- 
śkutuje się- problem,.czynau'kom

jna. z punktu widzbnia dotychcza­
sowych i wymagań w badaniach _o stematycznych i badań empirycznych;
.................. . . ................... ....-----, ... Wiadomo np:. że 10—15 lat’ temu’

„„ __ ____ .... - - "■ , w dziedzinie finansów,: ekonomiki wysunięto problem nowej roli źy-
eainicinwpan VCh rolnictwa. inwestycji.niektórych sku, renty , gruntowej, i óprocęhlo-’

® P 1 ‘ problemów ekonomiki handlu za- ,wahią; środków
K, S. granicznego; .ekońomiki óprżemyslu ,1. darce^ isocjalistyczneji ■Nagromadzo-

bariery resortowe, które w szeregu 
przypadków zawężają Spojrzenia ' charakterze u tył i tą mcm... zwłaszcza

DOKONCZENIE NA STR. 10

POTARGOWE REFLEKSJE stanie wypełnić rfimi zamówień.;' Z 
806 wzorów; .jakie przygotował klu­
czowy przemysł skórzany • na •; je-

A NOWOŚCI WCIĄŻ BRAK..
BARBARA WIŚNIEWSKA

P
O ostatnich Targach' Krajo­
wych z łatwością' można prze­
widzieć. jakie problemy ryn­
kowe wys.uria' si? na czołowe 
miejsce w 1971 roku;.-oczy­
wiście — aktywizacji sprze­

daży artykułów przemysłowych.
Postęp w produkcji rynkowej jest 

niewątpliwy, ale nazbyt powolny w 
stosunku do już ,istniejących, bo- 
trżeb, nie mówiąc o tym, że. w tych 
dziedzinach, które bylv, najsłabszym 
ogniwem w zaopatrzeniu rynku, 
niewielkie sa zmiany , na . .lepsze.’ 
Handel dal temu wiraż swoimi za­
mówieniami; z oferty o 'wartości 
42. młd zł zamówił towary o warto­
ści niespełna 38 mld zl.; Nie znaczy 
to. jeszcze., że handel: wybrał towary 
rzeczywiście atrakcyjne. Snoró .pro­
ducentów ..uciekło” z towarem za 
granice, sporo ‘wyjechało ^ .Pozna- 
nią bez zamówień na proponowane 
przez' siebie tbwóry, wielu je-’"-’)' 
mą powody do ńie zawsze zasłużo­
nej radości. Zapowiadali wprawdzie 
wieie nowości, ale rzeczywiście re- 
welacvjnvch nowości nie było ■ za 
W*ele- w czasie poznańskiej ‘..Jesieni 
70’’. Oninię te uzasadniają, wyniki 
targowego Konkursu pod nazwą 
„Dobre—Ładne—Poszukiwane",

Na pierwszym posiedzeniu tej. Ko­
misji wyróżniono złotymi medalami 
trzy ząledwie vzyroby; dwa .nedzle 
(okrągły i owalny) oraz proszek do 
czyszczenia’ naczyń „Javox”, Tę kró­
ciutką listę złotych medalistów do­
datkowo uzupełniono o: lodówkę 
sprężarkową. „Szron ,125?, półbuty 
męskie z Otmetu, komplety garnków 
aluminiowych i emaliowanych’ z hu­
ty „Silesia" i Fabńyki Naczyń‘Ema­
liowanych w‘Olkuszu; baterię, R6 z 
Poznańskich Zakładów, Elektrotech­
nicznych.

Komisja przyznała w sumie 9 
złotych medali; W tym aż trzy przy­
znano produeeńtpm wyjątkowo u- 
ródziwych garnków, a 2 wy twór­
com pędzli. Srebrnymi medalami 
zaś wyróżniono ni. in. obuwie .z 
Radomia, Słupska i Chełmka, kom­
plet naczyń z myszkowskiej fabry­
ki, szczotkę mechaniczną „Kasia", 
brzytwę (bez opakowania) że .Sta? 
robielskiej Fabryki Koś w Wapieri- 
nicy. sznur przyłączeniowy z fa­
bryki w Szczecinku,; elektryczhą ó- 
prawę oświetleniową sufitową pro­
dukcji stołecznego „Meosu”.

Nie ma, z wyjątkiem : garnków, 
wśród wyrobów nagrodzonych zło­

tym medalem . rzeczy -o xv&lorach 
nawalijdk. „Javox'', ' '.„Kasię": . i 
„Szron. ;125” klienci - dobrze’’znają.... 
Nagrodzona chłodziarka’ sprężarko- 
wS’ rńa nawet ■ konkurenta ' po­
staci bardziej ekonomicznej lodów­
ki o tej samej pojemności — „Po­
lar 125” ma w dodatku cenę no­
wości. Cóż, „Polar 125" zaópatrzo- 
ny jest' w sprężarkę produkowaną 
na licencji firmy „Thomson-Hou- 
ston", a nagrodzoną ostatnio zło­
tym medalem chłodziarka dopiero 
będzie wyposażona w licencyjną 
sprężarkę. Można by wobec lego 
pytać, dlaczego, wyróżniono naj­
wyższym targowym odznaczeniem 
lodówkę, która wkrótce będzie pod­
dana modernizacji? Proste. Niewąt­
pliwie lepsza chłodziarka, jaką jest 
„Polar 125”, uzyskała .zloty medal 
przed, rokiem.

Do konkursu zgłoszono 1252 eks­
ponaty. Komisja nie miała jednak 
łatwego wyboru. Producenci nie­
zmiennie szermują obietnicami o 
rychłym doprowadzeniu do „wybu­
chu" atrakcyjnych nowości, tym­
czasem prezentują sporo ciekawych 
rzeczy, ozdobionych . napisami: ,śes 
ria informacyjna lub w problema­
tycznym wydaniu.

Np. Wytwórnia Wyrobów Precy­
zyjnych, w Niewiadowie oferowała 
handlowcom ' przyczepę campińgoT 
wą w cenie 29 700 zł. Oferta ’ opie­
wała na 160 sztuk; Wydawałoby 
się, że tak niewielką serię produ­
cent zęchce przedstawić (w. atrak­
cyjnym wydaniu. Nic podobnego. 
Przyczepa nieźle nawet'pomyślana, 
wykonana została W sposób, iktóry, 
zwyczajowo’ określa się , jako tan­
detny. M. in. wysuwana pólka, po­
myślana ' jako stolik pod kuchenkę 
gazową nie została pokryta lamina­
tem. za to ozdobiono ją licznymi 
„zadziorami”. Nić dziwnego, że 
zwiedzający nie szczędzili złośli­
wych komentarz^ pod adresem pro­
ducenta . i pytali, dlaczego droga 
rzecz razi niechlujstwem?

W ogóle, nowości, nawet te au­
tentyczne, .nie zastąpią systema­
tycznego postępu w produkcji. Ta- 
ki np. przemysł skórzany wszem i 
wobec /zapowiadał, że tym razem 
skompromituje . handel, bo przygo­
tuje wiele atrakcyjnych nowości, 
których handlowcy nie będą poma­
wiać' w dużych ilościach. Nic ta­
kiego nie miało, miejsca.. Haądel po­
szukiwał ‘nowości, ale przy naj­
większej zapobiegliwości nie byl w

sienną giełdę, na nowe wzory przy­
padało 220, w' tym aż 200 modeli 
wykonano z nowych rodzajów skór,’ 
których ; nie; ma' w : kraju '"w obfi­
tości...

■ Nowpści nie • przesłoniły niedo­
statków w» wzornictwie -biitów ty4 
pu „do' chodzenia”. Rezultat jest 
taki, że; handel zamówi!-ok.: .7 min 
par obuwia skórzanego, tj.’o 1.2 min 
par mniej ; niż proponował kluczo­
wy przemysł. Natomiast tam, 'gdzie 
postęp był wyraźny i nowe' wzory 
nie ; koncentrowały- się - w grupie 
li tylko; 'nowalijek, handel poczy­
nał sobie.śmiało i np. zamówił 
znacznie więcej obuwia tekstylnego 
niż przewidywali producenci. Kło­
poty z uzyskaniem, zamówień han­
dlu na proponowane wzory obuwia, 
dotknęły również zakłady drobnej 
wytwórczości. Handel nie zamówił 
znacznychilości obuwia tekstylne­
go (1,4 miń. par) i skórzanego (400 
tys? par) w’ przekonaniu, że obuw­
niczych , staroci i tak ma dość w 
magazynach.

Na co liczyli producenci obu­
wia? Przygotowanie poprawnej za­
ledwie oferty w obecnej sytuarii 
rynkowej dowodzi braku wyobraźnią 
niechęci rozumienia postawy klien­
ta, który' nie chce kupować nija-. 
kich butów. Niejednokrotnie już 
rynek' obuwniczy reagował -ostro na' 
mankamenty zaopatrzenia, ale nie' 
wydaje się, że producenci wyciąg­
nęli właściwe wnioski pod swoim 
adresem. Ciągle raczą nas opowia­
stkami o znakomitych butach, ja­
kie potrafią robić,, kiedy jednak 

..przychodzi, co' do czego, okazuje się, 
że stać ich . na ciekawe wzory w 
produkcji obuwia z nowych rodża-

ijów skór. Na marginesie warto 
.jząutvażyć,'śże ■ walory/ estetyczne 'it/ 
danych wzorów obniżają'; tandetne 
dodatki.

Wy da je się, że przemysł .dziewiar- 
skó-ppńczosznięzy jest również głę- 
boko przekonany,-że nowości,: sta­
nowią o* dobrym lub złym ? zaopa­
trzeniu rynku. ‘ Nowości > nigdy nie 
[brakowało w/- pawilonie dziewiar­
skim, tym razem też.; było ich spo­
ro, gorzej , natomiast prezentowały 
się rzeczy', ktęre są. potrzebne na 
rynku w ;dużych' ilościach. 'Wyda­
jesię, że najmniej .nam na fynku 
potrzeba wieczorowych: kreacji; naj­
pilniej ■ zas - „masówki" o dobrym 
standardzie i doprowadzenia: do 
równowagi rynkowej w tych asor­
tymentach, które są właściwe dla 
dziewiarstwa. Tymczasem sytuacja 
wygląda tak, ze największe niedo­
bory ilościowe występują - w tych 
wyrobach, których handel, nie mo­
że.. zamówić, w innych branżach, a 
więc przede wszystkim w artyku­
łach dla niemowląt, dziatwy przed­
szkolnej- i szkolnej.

Mamy sporo, nowości w odzieży 
wierzchniej. - natomiast' bieliznę ba­
wełnianą w' wydaniu ód lat kry- 
tykowanyńi. lnie mówiąc .już o ilo­
ściowych brakach tego przecież 
nieluksusowegp artykułu. Dziewia­
rze: coraz ." śmielej konkurują z 
„wielkimi krawęąmi" w produkcji 
kreacji odświętnych, ale ciągle nie 
mogą rozwinąć na wielką skalę 
produkcji dobrej jakości wyrobów 
gorseciarskich.- chociaż • mają odpo­
wiednie, maszyny i nieskarżą się na 
brak surowca. ‘Ostatnie wieści gło­
szą,' że' problememś ńie 'do rozwią- 
źanią są ramiąćzka, ściślej brak ta­
kowych. Ciekawe, jednak, że ‘tego
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Posiedzenie 
Rady Ministrów

Radą Minittrdw na posiedzeniu w, dniu 
U wrześnią rozpatrzyła informacją Frw- 
wodńiczaccgo Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów ; o- dotychczasowym 
przebiegu oraz dalszych kierunkach prąc 
nad projektem NPG na 1»7M r, z : <

W toku obrad szczególną uwagę zwró­
cono na problemy: zwiększenia ekspor­
tu i poprawy jego struktury; dostosowa­
nia nakładów inwestycyjnych do real­
nych możliwości wykonawstwa i zaopa­
trzenia materiałowego, co jest ńiezbodne 
dla zachowania ogólnej równowagi eko­
nomicznej 1 dalszego usprawnienia; pro­
cesów inwestycyjnych, dalszego wdraża­
nia intensywnych metod rozwoju gospp- 
Ónrk* narodowej 1 umacniania dyscypli­
ny -wykonawstwa zadań NPG.'

Rada Ministrów rozpatrzyła; także in­
formację Ministra Finansów o dotycbh-ą- 
•owych .wynikach oraz kierunkach dal­
szych prac nad projektem uudżetu pań­
stwa na 1971 r.

Problemy 
Rad Narodowych

Dnia 24 września odbyło się posiedze­
nie komisji Rady Ministrów d/a Rad'Na­
rodowych, któremu: przewodniczył szef 
URM — min. .i. Wieczorek. Obrady po­
święcono omówieniu głównych założeń 
organizacyjno-technicznych rekonstrukcji 
handlu wewnętrznego oran sprawom nad­
zoru, sprawowanego przez ministerstwa 
nad wydziałami prezydiów rad narodo­
wych.

Opracowany przez M11W wieloletni pro­
gram organizacyjno-technicznej rekon­
strukcji handlu wewnętrznego ma na ce­
lu — jak poinformował min. handlu we- 
w'nętrznego E. Sznajder — optymalne do­
stosowanie działalności handlu, jego or­
ganizacji, sieci 1 bazy technicznej, do 
wzrastających potrzeb społeczeństwa. Za­
łożenia projektu przewidują koncentra­
cję przedsiębiorstw handlowych i spół­
dzielni'i tworzenie dużych jednostek gos­
podarczych, obejmujących funkcje hurtu 
i detalu, co ułatwi im sprawniejsze kie­
rowanie procesajnl obrotów towarowych.

Nowe zasady organizacji handlu wyma­
gają odpowiednich zmian również w sy­
stemie planowania i zarządzania w sfe­
rze obrotu towarowego — tak ze strony 
kierownictwa resortu, jak I rad narodo­
wych, które są gospodarzami terenu i po­
przez swe wydziały handlu mają znacz­
ny udział w dziedzinie polityki handlo­
wej.

Komisja omówiła sprawę nadzoru mi­
nisterstw nad wydziałami rad narodo­
wych. Ministerstwa mają obowiązek u- 
dzielania wydziałom wytycznych dla ich 
działalności-, zapewniania im fachowej po­
mocy, upowszechniania osiągnięć wydzia­
łów, sprawowania fachowej kontroli itd. 
Fakt, że wydziały terenowe podporząd­
kowane są ministerstwom i prezydiom 
rad narodowych powoduje, że istotne 
znaczenie odgrywa koordynowanie kon­
troli i inspekcji. Skoordynowanie tych 
dwóch funkcji pozwala w efekcie na zes­
polenie wysiłków nad oecną działalności 
wydziałów.

Ustosunkowując się do głosów w dys­
kusji, min. J. Wieczorek wskazał ną róż­
ne formy nadzoru sprawowanego ' przez 
ministerstwa. Trzeba Jednak dobre do­
świadczenia resortów upowszechniać. 
Mówca podkreślił konieczność prowadze­
nia kontroli kompleksowych (aczkolwiek 
mogą być kontrole doraźne), dają one 
bowiem możliwość wyrobienia «obie peł­
nego obrazu pracy Jednostki kontrolo­
wanej i wyciągnięcia prawidłowych 
wniosków. Wyniki kontro'i powinw- hvć 
również upowszechniane. Min. J. Wieczo­
rek zaproponował przeanalizowanie prfez 
poszczególne ministerstwa form i sku- 
tcrr.nóści sprawowania przez nie nadzoru 
nad wydziałami rad narodowych, •

Propaganda 
ekonomiczna

Zmiany w naszej gospodarce w za­
kresie planowania i zarządzania, a prze­
de wszystkim wprowadzania nowego sy­
stemu bodźców materialnych — wyma­
gają innego niż dotychczas spojrzenia na 
całą rozległa problematyką propagandy 
ekonomicznej.

Istnieje obecnie potrzeba nie tylko 
rwiększenia ogólnej wicdz.y o podstawo­
wych prawach rządzących ekonomia, ale 
także doprowadzenia do każdego stano­
wiska pracy odpowiednich Informacji, 
które by wszystkich ur/rsiników prore- 

bu produkcyjnego iRzynilv w pełni świa­
domymi współtwórcami intensyfikacji 
naszej gospodarki. Tylko .bowiem dobrze 
poinformowana zulma. znająca cel. do 
którego zdąża, może dobrze wykony­
wać swoje zadania.

Ta. żywotna konieczność nowego spoj­
rzenia na propagandę ckonomiczno-pro» 
dukryjną była 25 września tematem na- 
redy w siedzibie KC PZPR. Wzięli w niej 
udział sekretarze kilkudziesięciu komi­
tetów 73kladnwvch 7 raj ego kraju. przed­
stawiciele Wydziałów Propagandy KW 
PZPR, reprezentanci Zarządów Glnw- 
n> < h Związków Zawodowych, dziennika­
rze.

.Naradzie przewodniczy! zastępca człon­
ka Biura Politycznego, sekretarz Kr J. 
Szydlak: obecny był kierownik Wydziału 
Propagandy i Agitacji KC PZPR T. Wrę- 
biak i sekretarz CRZZ W. Adamski.

Dyskusje poprzedziły informacje o for­
mach i metodach propagand}- ekonomicz- 
no-produkcyjnej, przyjętych w kilku wiel­
kich zakładach przemysłowych. Dzięki 
temu narada stworzyła możliwość poży­
tecznej i potrzebnej wymiar^ doświad­
czeń.

W dyskusji podkreślano m. in., że dzia­
łalność wychowawcza realizowana za po­
średnictwem propagandy ekonomiczno- 
produkcyjne! jest wvsorc konkretna 1 
owocną formą oddziaływania ideowo-po- 
Utycznego.

Jednakże tylko wtedy działalność na 
tym polu przyniesie zamierzony efekt, 
gdy propaganda ta opierać się będzie na 
eawsze aktualnej i konkretnej informacji. 
Administracja gospodarcza musi przeka­
zywać bieżące dane o problemach i wy­
nikach ekonomicznych, produkcyjnych i 
technicznych, zaś aktyw polityczny za­
kładu — działacze partyjni i związkowi 
— milszą przetwarzać te dane, często bar­
dzo specjalistyczne, na jęz.yk zrozumiały 
1 Jasny dla wszystkich, przy czym o sile 
oddziaływania propagandy w dużym sto­
pniu decyduje różnorodność stosowanych 
środków przekazu. Działalność propagan­
dowa winna zmierzać nie tylko do Ilu­
strowania aktualnego stanu rw
też celów, do których się zmierza; ale 
także wskazywać kierunki rozwiązań po­
szczególnych problemów.

Dyskusją podsumował J. Szydlak.

Seminarium 
wykładowców ekonomii 
politycznej

W Bierutowicach odbyło się seminarium 
kadry naukowo-dydaktycznej prowadzą­
cej na uczelniach ekonomicznych zajęcia 
l ekonomii politycznej socjalizmu oraz 
planowania i polityki gospodarczej.

Zajęcia poświęcone były przede wszyst­
kim perspektywom ąospodarkl narodo­
wej w aspekcie uchwal najwyższych 
władz partyjnych w sprawie Intensywne­
go i selektywnego rozwoju gospodarki.

24 września w zajęciach wzjął udział 
eztonck Biura Politycznego, sekretarz KC

razwniĘl
&■ cospouarcze
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pzpr Jóaef wjchm*. om«wii «n anucze- 
nie rolnictwa. 41* gospodarki narodowej, 
podstawowe zagadnienia polityki rolnej 
oraj, prgedśfawit główne -problemy poli­
tyki społecznej na wsi. ■

/ Obecny na seminarium I nkrtun KW 
PZPR we Wrocławiu Wl, Piłątowski 
przedstawi! przedsięwzięcia/; wojewóda- 
kiej instancji partyjnej w deiertnnie in­
tensyfikowania produkcji rolnej oraz 
omówił sposoby przygotowania ? na Dol­
nym Śląsku warunków do wprowadza­
nia .nowego systemu bodźców' material­
nego zainteresowania.

Dochody i wydatki 
ludności w trzecn 
kwartałach

Kolegium Ministerstwa Finansów roz- 
patriy.o sytuację piomężno-rynkową, w- 
ciągu trzech kwartaiuw br. i ■ zatwier- 
dz.io bilans przycacuow i wydatków 
ludności oraz wynika-ący z niego plan 
kasowy banków na IV kwartał br. 
Poziom pieniężnych przychodów lud­
ności od jemiosieK gospodarki uspołecz­
nionej w okresie 3 kwartałów br. byl 
o 4,4 proc, wyzszy niż przed rokiem.; Pod­
stawową część tych przychodów .stanowią 
wynagrodzenia za prace, których wypła­
ty w omawianym okresie zwiększyły się 
, ł,i proc. Na wzrost wynagrodzeń złożył 
się przyrost zatrudnieni» oraz przeciętnej 
płacy. Tempo przyrostu zatrudnienia 
kształtuje się nieco poniżej założeń pla­
nu rocznego, natomiast przeciętna płaca 
nominalna zwiększyła się o -Ł9 proc., gdy 
plan roczny zakłada Jej wzrost o 2,5 proc. 
Generalnie biorąc, w bieżącym roku za­
znaczyła się wydatniejszą- poprawa dys­
cypliny zatrudnienia i płać oraz wzrost 
wydajności pracy.

Na IV kwartał br. zakłada się pewne 
przyśpjeszenie wzrostu przychodów pie­
niężnych ludności — o 5,3 proc., w tym 
głownie z tytułu plac (5,5 prqc.j. Wzrost 
dochodów z. tytułu plac wiąże się m. in. 
z przyrostem przeciętnej płacy, jak i i 
przewidywanym przyjęciem do pracy ab-.! 
solwentów szkól zawodowych, średnich 
i wyższych oraz rozszerzeniem zakresu 
prac sezonowych, zwłaszcza w przemyśle 
rolno-spożywczym i . transporcie. Tempo, 
wzrostu dochodów z tytułu:skupu będzie', 
podobne, jak w minionych 3 kwartałach 
br. Ulegnie wydatniejszemu przyśpiesze­
niu dynamika wypłat kredytów szczegól­
nie na potrzeby rozwoju produkcji rol­
nej, zwiększając się o ponad 9 proc, w 
stosunku do ich wielkości w tym samym 
czasie ub. roku.

Rozpatrując dynamikę i strukturę wy­
datków na tle dochodów ludności, kole­
gium zwróciło uwagę ną niezadowalają­
cy stan w zakresie dostosowania produk­
cji przemysłu — zwłaszcza lekkiego, ma­
szynowego i drzewnego — do potrzeb 
ludności, w rezultacie czego obserwuje 
się z jednej strony nadmierny wźrosl za­
pasów niektórych towarów, z drugiej zaś 
— utrzymywanie się braków w dosik- 
wach innych.

Kolegium stwierdziło potrzebę podjęcia 
energicznych środków dla lepszego przy­
stosowania produkcji przedsiębiorstw, do 
zapotrzebowania ludności oraz aktywiza­
cji i sprzedaży artykułów zgromadzonych 
w nadmiarze. Zalecono wprowadzanie 
dalszych udogodnień w sprzedaży ratal­
nej w odniesieniu do towarów pełnowar­
tościowych i znajdujących się w dosta­
tecznej ilości w handlu wewnętrznym 
oraz usprawnienia w systemie posezono­
wych przecen towarów,

Kolegium Ministerstwa 
Budownictwa i PMB

24 września obradowało kolegium Mipp 
eteratwa BudowuiciU'a i Przemysłu Matę* 
rialów Budowlanych. W posićdzcuhr 
uczestniczył .członek Biura, P^ijy.cauiRcb ’ 
KC PŻPR, wfćdpremićipś.' 'KoęibWk^

Omówiono problemy przygotowań tło ‘ 
realizacji zadań inwestycyjny-ch. wchodzą­
cych w za kr c.s tzw. kompleksów , gospo­
darczych, a więc obiektów przemyślą- 
wych o szczególnym znaczeniu dla inten­
sywnego rozwoju gospodarczego kraju, 
unowocześnienia produkcji przemysłowej 
i zwiększenia eksportu. Na tego typu za­
daniach Akonrc^itruje się w przyszłym 
5-leciu — zgodnie z. zasadą selektywnego 
rozkroju — środki inwestycyjne. Dąży się 
równocześnie do stworzenia szczególnych 
warunków, które mają zagwarantować 
szybkie uzyskanie oczekiwań jen efektów 
z nowych obiektów.

Realizacja inwestycji wchodzących -w 
zakres kompleksów gospodarczych nakła­
da bardzo odpowiedzialne zadania na 
przedsiębiorstwa budowlane. Polegają one 
przede wszystkim na zapewnieniu spraw­
nej I terminowej realizacji przedsięwzięć, 
umożliwiających znaczne skróceni? obo­
wiązujących obecnie cykli wykonawczych. 
Przygotowania do tych przedsięwzięć Już 
się rozpoczęły.. Budownictwo przemysło­
we zamierza przegrupować posiadane siły 
i środki, zorganizować odpowiedni pn- 
tencjał wykonawczy.

Istotnemu skróceniu cykli inwestycyj­
nych musi towarzyszjć wzorowa organi­
zacja robót i stosowani? nowoczesnych 
metod wykonawczych. W prz.vsz.lym roku 
realizowanych będzie kilkadziesiąt zadań 
objętych kompleksami gospodarczymi. 
Konieczn? Jest, aby dis każdego z tych 
zadań wykonano co najmniej .'10 proc, 
całości robót budowlanych już w 1971 r. 
Będzie to możliwe, jeśli budownictwo Już 
obecnie przystąpi do wykonania niektó­
rych prac przygotowawczych.

Szybszemu wykonywaniu najwaźniej-' 
sżyrli zadań inwestycyjnych sprzyjać po­
winno także rozszerzenie pracy w systCf 
mie wielozmianowym. Budownictwo mo­
że już obecnie wykonywać z wyprzedze­
niem pewne ogólne prace inżynieryjne — 
na praykład uzbrojeni? terenu, budowę 
dróg i niektórych pomieszczeń.

Na posiedzeniu podkreślano również, $e 
do skróconych cyklów inwestycyjnych 
musi się dostosować przemysł maszyno­
wy, zapewniając krótsze okresy dostaw 
potrzebnych maszyn i urządzeń.

Na zakończenie obrad zabrał glos wice­
premier S. Kociołek.

Polsko-peruwlańskie 
rozmowy w zakresło 
rybołówstwa

Przebywający w Polsce na czele peru­
wiańskiej delegacji gospodarczej minister 
gospodarki rybnej gen. Javier Tantalean 
Vanini został przyjęty przez wiceprezesa 
Rady Ministrów E. Szyra.

Rozmowa, w której przestnirzył wire- 
miri. handlu zagranicznego R. Strzelecki, 
dotyczyła zagadnień związanych z rozwo­
jem współpracy gospodarczej i naukowo- 
technicznej w dziedzinie rybołówstwa 
morskiego między Polską a Peru, a także 
dostaw polskich statków rybackich I urzą­
dzeń gospodarki rybnej dó -Peru.

Min. gen. Javler Tantalean Vanini, 
wraz z członkami peruwiańskiej delega­
cji gospodarczej, spotkał się również z 
ministrem żeglugi J. Szopą oraz polskimi 
ekspertami w dziedzinie rybołówstwa. W 
toku rozmów wszechstronnie przedysku­
towano możliwości rozwoju współpracy 
między polskim resortem żeglugi i peru­
wiańskim resortem gospodarki rybnej. 
Współpraca ta będzie się wiązać ściśle 
z rozszerzeniem polsko-peruwiańskiej 
wymiany towarowej, w szczególności przy 
uwzględnieniu potrzeb strony polskiej w 
zakresie Importu mączki rybnej z Peru., 

Wizyta peruwiańskiej delegacji gospo­
darczej w Polsce wykazała, II istnieje 
realne wzajemne zainteresowanie' w za­
cieśnianiu stosunków gospodarczych mię­
dzy obu krajami, w oparciu o obustron­
ne korzyści. Wszystkie spotkania I roz­
mowy przebiegały w przyjaznej ł rzeczo­
wej atmosferze. 

rodzaju przeszkody ńle występują 
w produkcji wyrobów luksusowych, 
'produkowanych w mini, seriach.

Mamy sporo nowości tam, gdzie 
ich brak jest najmniej odczuwa­
ny, jeszcze więcej zapowiedzi o 
podjęciu wkrótce produkcji, nowo­
ści t stanowczo za małe zaintere­
sowanie poprawą jakości lestety- 
ki wyrobów, które w ostatecznym 
rachunku przesądzają ó zaopatrze­
niu rynku — standardowych.

KQMFLETOMANJA

Kolorowa ceramika, jaka niedaw­
no pojawiła się na naszym rynku 
umożliwiała najuboższej - rodzinie 
stopniowe skompletowanie estetycz­
nych nakryć stołowych. Zakłady w 
Pruszkowie uznały widać, że nie 
są gorsze od fabryk porcelany i 
swoje urocze nakrycią z kołdrowej 
ceramiki zaczęły przeożdabiać, Gena 
wzrosła o 20—25 proc.,.' alpo je­
szcze wyżej. Najgorsze jest jednak 
to, że w wyniku manipulacji ceno­
wych ceramika pozbawiona zosta­
ła tych walorów, o jakie swojego 
czasu upominała się „Opinia”. Zdo­
biny uniemożliwiają ‘ stopniowe 
kompletowanie zestawów śniadanio­
wych i obiadowych, Byliśmy bli­
sko tak upragnionego standardu 
podstawowego! Zdobiny i ,,przeo- 
zdobiny" rozwiały marzenia wielu 
rodzin o zdobyciu estetycznych-., na­
czyń . na użytek codzienny.

Jeśli Pruszków uważał, że jego 
wyroby są ża tanie, mógł podnieść 
ich cenę W inny sposób, np. za­
pewnić właściwości żaroodporne na­
czyniom z ceramiki. Mówiło się o 
celowości podjęcia prac w tym kie­
runku na I Wystawie Wzornictwa 
Przemysłowego — przed 12 laty. 
Niedawno w NRD widziałam takie 
żaroodporne wyroby z ceramiki, a 
nie jest to już żadna rewelacja 

oświatowa... Droga, jaką obrał so­
bie Pruszków, jest w gruncie rzeczy 

' najłatwiejsza, ale czy odpowiada 
społecznym potrzebom?

Kompletomanii hołdują również 
. producenci garnków, nakryć stoło­
wych... Wyróżnione złotymi meda­
lami garnki 1 rondle — to też 
przecież komplety. Najbardziej 
efektowny z nagrodzonych komplet 
garnków jest tak drogi, że przed­
stawiciele handlu artykułami go­
spodarstwa domowego zgłosili, ponoć 
propozycję, aby sprzedawać to ku­
chenne cudo w sklepach „Jubilera”. 
.Oszczędziliby tego rodzaju propozy­
cji producentom, gdyby nie cho­
dziło o' komplety. «Handlowcy- wie-- 
dzą, że kobiety-hie pi-zejdą obójęt- 

: nie obok takiego garnkowego cu­
deńka. Będą wydziwiały na cenę, 
ale kupią — pojedyncze garnki. Co 
innego z kompletami. Komplety 

•rzeczywiście nie mają wielkich 
szans zbytu w kręgu klientów skle­
pów. Ąrgedu.

Z nakryciami stołowymi sprawa 
wygląda podobnie. Ładne, efektow­
ne, ale — komplety. Producentom 
łatwiej pewno dostarczać łyżki i 
noże w kompletach, klientom jed­
nak trudniej zdobyć się na decyzję 
kupna całego kompletu. Nie są to 
przecież tanie rzeczy. Kompletoma- 
nia producentów pozbawia ich 
klientów z kręgów ludzi mniej za­
możnych. Przykro, że przemysł nie 
umie wyjść naprzeciw nowym po­
trzebom szerokiej rzeszy klienteli, 
której zainteresowania- nie ograni­
czają' śię do modnego ubrania, a 
marzenia nie sprowadzają już tylko 
do posiadania telewizora.

Coraz większe jest zainteresowa­
nie artykułami uważanymi, ongiś 
za przedmioty zbytku. Większość 
rodzin chce nie tylko wygodnie u- 
rządzić swoje niewielkie mieszka­
nia, ale i ładnie. Nie zawsze przy 
tym wie, jak to zrobić. Kieruje się 
modą, naśladuje innych, popełnia 
przy tym rażące błędy.

Handel na ostatnich targach pro­
ponując kompleksowe ekspozycje, 
pomógł w uświadomieniu produ­
centom, jak mało w gruncie rze­
czy jest na rynku towarów nadają­
cych się do urządzenia domu. Lam­
py są podobne do siebie i równie ' 
brzydkie, niby nowoczesne, ale w 
gruncie rzeczy w tym stylu, jaki 
odpowiada urzędom. Zasłony okien­
ne są ozdobione wzorami, jakie 
przed 10 laty ktoś wylansował jako 
supernowoczesne i jakie do dziś 
straszą w naszych oknach. Tanie 
dywany i chodniki oferowane są 
w kolorach przeraźliwie smutnych, 
Są — co tu ukrywać — brzydkie.

Z meblami coś wreszcie zmienia 
. się na lepsze. To rzecz godna odno-' 

towania. Przemysł meblarski przed­
stawi! komplety urodziwych mebli 
sosnowych, dębowych, z brzostu, a 
wreszcie zaproponował handlowcom 
sporo pomysłowych mebli uzupeł­
niających wyposażenie mieszkania. 
Mało jest tych nielustrzanych mfebli, 
ale przynajmniej coś nowęgo nam 
producenci proponują. Oby ten nie- 
tradycyjny kierunek został utrzyma- 

■ ny w naszym meblarstwie. Tyincza- 
sem ^wypada przypomnitć o slaw- 

nyeh . dwupoziomowych - stołach. Nie 
chodzi' o żadną nowośćmebel, któ­
ry od czasu do ćzasu pojawia się ną 
jesiennych targach, w sklepach jest 
nieosiągalny, W tym roku też poja­
wił się «taki stół — w komplecie. Pó­
ki nie ruszy pełną parą produkcja 
naptąwdę nowoczesnych mebli, ■ bo

A NOWOŚCI 
WCIĄŻ BRAK.
przecież nie są takimi „lustrzane” 
komplety, jakie od lat są dostarcza­
ne na rynek, może przynajmniej ta­
ki stół producenci dostarczą. Do 
sklepów.

CO WIĘCEJ?

Producenci po ostatnich targach 
mają prawo fnówić, że marny rynek 
nabywcy. Handlowcy twierdzą, że 

W pawilonie, i odzieżą snortową iwracaty, uwagę piękne wzory Łń wyw&e ceny.
Foto Grzegorz Kaliziak

towar coraz trudniej jest sprzedać. 
Klienci, natomiast ciągle czegoś szu- 
kają 'i na brak różnych rzeczy wy- 
rzekają.

Jak to właściwie jest, że wszyscy 
są ze wszystkich niezadowoleni?

Wydaje się, że sporo mankamen­
tów zaopatrzeniowych można przy­
pisać handlowi W. sytuacji, w której 
rynek może być dobrze zaopatrzony, 
handel nie potrafi zapewnić kliento­
wi wyboru, co nie przeszkadza mu 
następnie ze swadą głosić, że na ryn­
ku występuje nadmiar towarów. Taką 
mamy aktualnie sytuację na rynku 
pończoszniczym. „Opinia”, która ba­
dała zaopatrzenie sklepów w trzech 
województwach, gdzie prowadzony 
jest od dłuższego czasu eksperyment 
polegający ha mar'ażu hurtu z de­
talem, jednoznacznie stwierdza, że 
w artykułach, które handel ocenia: 
jako nadwyżkowe występują rażące 
braki w rozmiarach i kolorach. 
Dość powiedzieć, że zgodnie z dany­
mi „Opinii” có czwarta kobieta w 
ogóle nie dokonała zakupu pończoch

z uwagi głównie na brak poszukiwa­
nego koloru'i rozmiaru. W niektó­
rych badanych miastach wskaźnik 
i nie .zrealizowanych zakupów jest je- 
szęze wyższy, np. w Szczecinie się­
gał 44 proc.; we* Wrocławiu 38 proc. 
Analiza „Opinii” wskazuje, gdzie 
szukać możliwości poprawy zaopa­

trzenia rynku. Oczywiście w dosko­
naleniu organizacji • zaopatrzenia 
sklepów, zwiększeniu sieci sklepów 
specjalistycznych, wyjściu handlow- 
cow naprzeciw klientom.

Najlepiej pracujący handel nie­
wiele jednak zrobi w sytuacji, w 
której przemysł źle odczytuje, po­
trzeby rynku. Nie od handlu, lecz 
od przemysłu oczekujemy inicjatywy 

wzbogacenia asortymentu. •_ towarów 
rynkowych, uzupełniania - braków 
ilościowych w wyrobach przeznaczo­
nych dla szerokich kręgów • nabyw­
ców i systematycznej poprawy stan­
dardu produkcji.

Produkcja rynkowa nie odzwier­
ciedla przemian społecznych i oby­
czajowych polskiej klienteli lub ra­
czej słusznie będzie' powiedzieć, że 
tylko częściowo odzwierciedla te 
przemiany, podsuwając lepiej sytuo­
wanym , nowe propozycje wydania 
pieniędzy. A to o wiele za mało.

Np. sprawa racjonalnego wypo­
czynku. Gdyby ocenić umiejętności 
wypoczywania' naszego społeczeń­
stwa na podstawie tegorocznej ofer­
ty producentów artykułów sporto­
wych, łacno można by dojść dó 
wniosku, że' polska klientela maso­
wo uprawia kosztowne sporty. Na­
miotów — duży \vybór,' łodzie za­
prezentowano również w przekony­
wającym wydaniu i o odpowiednio 
wysokich cenach, Z wyposażeniem 
namiotów natomiast sprawy wyglą- 

daly wręcz.fatalnie. Dpść powiedzieć, 
M do stolika o nazwie turyłtyczny 
trzeba ciężarówki... Wieszaki i pó- 
łeczki w ubogim wyborze.

Oferta' rzeczy potrzebnych nor­
malnym- turystom, czyli takim, któ­
rzy nie mają wypchanych portfeli, 
przedstawiała się skromniutko. Zd««

nerwowani wysokimi cenami pleesA 
ków i chlebaków handlowcy uparcie 
powtarzali, że chodzi o rzeczy prze­
znaczone głównie dla' dziatwy har- 
cwskiej i młodzieży uniwersyteckiej, 
że podstawowe wyposażenie turysty 
nie sprowadza się do namiotu,! or­
talionowej kurtki.., .

. Łodzie i kajaki kupią kluby, wia­
domo, Młodociani turyści pozostaną

z tym ekwipunkiem, jaki mają, czy­
li nienajlepszym. A co z dorosłymi? 
Coraz więcej osób ze środowisk już 
nię. tylko inteligenckich, ale i robot­
niczych interesuje się turystyką. 
Warto o nich pomyśleć, a może na­
wet bezwzględnie trzeba wyjść do 
tygh nowych środowisk z sensowny­
mi propozycjami? Tyle, że te pro­
pozycje muszą uwzględniać realne 
możliwości finansowe potencjalnych 
nabywców sprzętu turystycznego. 
Tymczasem takich propozycji nie 
ma za wiele,-nieśtety.

Ostatnie targi, być może, staną się 
pouczającą lekcją dla naszych pro­
ducentów. Oglądają ślę niby za 
klientem, ale zapominają, że uspo­
łeczniony przemysł może i powinien 
odegrać ważną rolę w kształtowa­
niu i upodobań i gustów swoich od- 
biorców, a przynajmniej nadążać za 
nowymi potrzebami klienteli.

BARBARA WIŚNIEWSKA

i) Wyniki badań „Opinii”, ciiarwiea 
UW r.



,.Tylko tam, gdzie produkcja 
znajduje się pod rzeczywistą 
uprzednią kontrolą społeczeń­
stwa,' spoleczens wo ustala zwią­
zek między ilością społecznego 
czasu pracy zużywanego na wy­
tworzenie danego artykułu a 
rozmiarami potrzeb społecznych, 
które artykuł ten ma zaspo­
koić". (Karol Marks, Kapitał, 
tom III, ez. I, sir. 200).

» T * PROCESIE rozwoju, któ- 
> > r>’ jest między innymi

procesem uczenia się
•If "Ij-:, świadomego zarządzania 

V T gospodarką. kształtują 
się umiejętności podda-' 

wania gospodarki — używając okreś­
leń Marksa — rzeczywistej, uprzed­
niej kontroli społeczeństwa. Ta rze­
czywista. uprzednia . kontrola' ur po 
prostu takie kształtowanie tempa 
rozwoju i struktury gospodarki'na­
rodowej, aby osiągane rezultaty 
produkcji" najpełniej- odpowiadały 
celom . społeczno - ■ gospodarczym, 
dla-których produkcja jest urucha­
miana. Nikt oczywiście nie twier­
dzi, że nauczyliśmy się . w pełni ra­
cjonalnie kierować produkcją. Prze­
de wszystkim w kraju tak niedaw­
no przecież zacofanym, a nadal o 
poziomie dochodu narodowego wy­
noszącym’ '/=, '// ą nawet' '7i pozio­
mu, krajów wysoko rozwiniętych, 
niełatwo ' jest , dzielić . ten dochód 
między konsumpcję bieżącą' ..oraz 
inwestycje, określające' tempo' roz­
woju . i możliwości konsumpcji 
przyszłej. W. samej zaś -sferze, po­
trzeb społecznych;-.: którym produk­
cja jest podporządkowana, niełatwo 
jest, ustalić hierarchię tego co naj­
pilniejsze: mieszkania, wyżywienie, 
motoryzacja, czy. kultura, zdrowie 
czas wolny, sport, turystyka Każdą 
z tych potrzeb da .się. bez trudy uza­
sadnić. za każdą z nich opowie się* 
nie bez racji określona cześć spo­
łeczeństwa.. Potrzeby te krzyżują 
się ze sobą.- ..konkurują” .-w rama"h 
ograniczonych „środków, przy pomo­
cy. któryęli mp^ńa ie( Zaspokoić,

W? sumie możemy 'powielizięć,; że 
nie wypracowaliśmy jeszcze.:.w ;pel- 

’ ni ..sprawdzonych doświadczeniem 
metod 'układania celów ' produkcji 
■w dobrze sprzężone ze-sobą .zależ­
ności,' a zwłaszcza. m,e<od .przekła­
dania tych-.celów na kolej hej'fazy 
realizacji, na> zadania produkcyjne, 
które- ' Stanowią1 rśrodki. 'heąlizacji 
■tych '. celów. .Krytyka społeczna, 
rozwijana .. szczególnie -ostro w 
■ośtat-hićh latach- 'dostarczyłado­
stateczną . ilość -.'argumentów.- Pla­
nowanie i.zarządzanie, obarczone są 
jeszcze - nadak-- 'licznymi' -wadami, 
które Wyz.walaią procesy żywioło­
we. nie w- pełni nastenme pod­
dające .się naszej kontroli. Wszyst­
ko to jest- równie prawdziwe i nie­
wątpliwe. jak niewątpliwe .jest, ze 
skala tvch procesów zvwiolowvch. • 
nie poddających się'-formule- ,-.rze­
czywista,.-uprzednia końfrola.-rspo- 
łećzenstwa".. choc ..nadmierna', w 
stosunku .do .tego.» co- o. następ go­
spodarce-juz wiemy, a więć'jy's?o- 

' .«Jttnkii '■'do istnnJląęy^i'/ djó^Tij^osci 
przeciwdziałania — me ma juz. mc 
Wspólnego z takim rozwojem ży­
wiołowym. który jest sposobem 
rozwoju gospodarki panującej, nad 
ludźmi'. Takiej gosnodarkL w ' któ­
rej- człowiek nie jest podmiotem, 
lecz -czynnikiem • produkcji, podda­
jącym 'się rzekomo obiektywnym 
prawom .rozwoju gospodarczego jak 
śleprm . silom przyrody. W którym 
konkurencja, ta „ńiewidzialria rę­
ka" steruje ruchem cen, podziałem 
zasobów między różne dziedziny., 
zastosowania, zmniejsza lub zwięk­
sza bezrobocie w zależności od 
produkcyjności .krańcowej ,,czynni­
ków .produkcji" — kapitału i pra­
cy — tak, że można ■ przv okazji 
zwolnić wszystkich , śnrawnvch\ i 
niesprawnych pracowników Komisji 
Planowania, bo wszystko stanie "się 
samo na tym najlepszym, ze świa­
tów doskonałej»'konkurencji. ? -

Nie jesteśmy usatysfakcjonowa­
ni ani stanem naszej , gospodarki, 
ani metodami' gospodarowania, 
które są-- nowe/w. stosunku do „kon- 
kurencyjne:i“ -alterna1 wy! iS w' fym 
sensie, w stosunku? dó takiej",alter­
natywy wvkazalv whwocęśie'prak­
tyki, że są lepsze. Ś'ą.' hr.'e Młńnk. 
gęrsze w stosunku - do' możliwości, 
które stwarza - już' nab‘yte '.społecz­
ne 'doświadczenie, juz' osiągnięty , 
poziom rozwoju gospodarczego, 
kwalifikacji w stos .nku dę tego 
co chcemy,. a co jest' obiektywnie 
możliwe. ' -Bvlaby,- glypotq -obrpna 
przestarzałych- forin/Vospodąw 
nią.- w- świetei .riaiwnoscr, ze. bro­
ni się tym-sam-vm' jego treści/ Ta­
kie' "metody ,.obronv“- są ■ nie tylko 
nieśkuleczne ale w.dodatku otwie­
rają możliwości działania dla wszel­
kiego ródzaiu ' wstecznićtwa' ■— i 
nieraz mieliśmy okazję, aby sie o 
tym przekonać. Byłoby jednak śle­
potą nie dostrzegać' - propozycji, 
które pod pozorem odrzucania sta­
rych .form .zmierżąją’ do zmiany treś­
ci gospodarowania. Rzecz, nie' w 
tym, że .takie ..niebezpieczeństwo 
jest realne bezpośrednio dla'gospo­
darki. Ma ono jednak swoją wagę 
destrukcyjną, polegającą'na tym, że 
sprowadza • myśl. .ekonomiczną ■ na 
manowce, na płaszczyznę czystych, 
modelowych rozważań, które—- jeśli 
im nie tóWarżyśzą rzetelne' studia 
nad problemami, z jakimi boryka się 
praktyka' gospodarcza — stają się 
pozornymi receptami uzdrowienia 
naszej gospodarki. Ma to rozwiązać 
wszelkie problemy, i wobec tego nie 
ma potrzeby zajmować się jakimkol­
wiek problemem. Pozostaje albo 
sceptycyzm, w stosunku do tego; co 
w praktyce lepiej czy'. gorzej. często 
zresztą do Omacku, próbuję śie zmie- 

■ niać, albo — w skrajnych przypad­
kach. dbanie o to. aby założenia 
modelu wprowadzać w maksymal­
nym stopniu do rzeczywistości. 
Sens, tych .założeń , .interesują nie 
tylko ekonomistów i dlatego'.: trze­
ba, aby; znała je. opinia; publiczna.

KARYKATURA I APOLÓęiA
Funkcją społeczną, modelu1 czy­

stej (doskonalej) konkurencji - by­

ło I jest dążenie do apo-
logii kapitalistycznej produkcji,
próba prezentowania tego ustro­
ju jako systemu, zmierzającego do 
najlepszego zaspokojenia ■ potrzeb 
społeczeństwa, Konsument w wol- 
nokonkureńćyjnym ustroju kapita­
listycznym — powiada -się — jest 
w przeciwieństwie do systemów 
centralnie planowanych : królem. 
Wybór konsumentów, którego wy­
rażeni są ich wydatki pieniężne na 
rynku (popyt) określa co ma- być 
wyprodukowane'). „Przy dyktatu­
rze — pisze jeden z ojców ducho­
wych reformatorów socjalizmu — 
wartościowanie dyktatora decyduje 
w granicach technicznych możliwoś­
ci, jak będą użyte czynniki produkcji. 
W systemie kapitalistycznym siłą 
kierującą jest wartościowanie przez 
konsumentów, którego wyrazem są 
ich wydatki pieniężne" -). -Czyli ka- 1 
pitalizm to wolność, sprawowanie 
władzy nad produkcją przez kon­
sumentów (tzw. suwerenność kon­
sumentów), zaś socjalizm to pod- ' 
porządkowywanie konsumentów ar- ' 
bitralnym decyzjom „monopolisty" 
„dyktatora" (to znaczy centralnego 
planowania). ' który; jak się to u 
na,s ironicznie określa, „wie lepiej, 
czego ludzie powinni chcieć". „Czy­
li; — przekładając to na język Ste­
fana Kurowskiego.— o "tyle wol- 

GRANICE REFORMY, CZY REFORMA BEZ GRANIC (II)

RAJ UTRACONY 
CZYLI DOSKONAŁOŚĆ KONKURENCJI

JAN GŁÓWCZYK

ność, o' ile konkurencja i o tyle 
dyrektywa, o ile śy.tuącja poten­
cjalnie monopolistyczna”3).
,W; .'kapitalizmie; twierdzi Benham, 
prąęósię£ip^^ (działa „„ocjioczo na 

potrzeb konsumentów, ponieważ 
„przy doskonałej konkurencji poli­
tyka ' służąca najlepiej .jego intere­
som jest również polityką,, która 
odpowiada najściślej życzeniom 
konsumentów" '). Konsumpcja jes! 
więc celem produkcji, dążenie do 
zysku „produkcją uboczną";

,.W' systemie centralnego .plano­
wania — tjvierdzi Stefan;-Kurow­
ski — próbowano - dostosowywać 
produkcję do potrzeb ex antę, ą w 
planach optymalizacyjnych próbuje 
się stosować metodę prób i błędów' 
jedynie na papierze. Jak dotych­
czas. w realnym procesie gospodar­
czym nie daje to pożądanych wy­
ników"1'1) Parę lat wcześniej ' wy­
raził to zresztą dosadniej:- „Nowe 
priorytety zmieniły -strukturę -apa­
ratu produkcyjnego1‘ i ■ produktu - 
globalnego w t-en. sposób, iż, ńą’poT 
trzeby ludności mogła iść‘ jedynie 
produkcja uboczna i należało wpro- ■ 
wadzić trwały -stan Cpodkońsump- 
cji" (i); Celem, produkeji^.jest1 "Więc 
realizowanie priorytetów1 ęeńtralne-

' go planowania. p.rodukęją; dla‘;^ 
sumpcji ma tylko"', charakter" „u- 
boczny".

.Mamy: więc-w iten -sposób wyr 
myślóne „dwa sposoby" 'produko­
wania i „dwa sposoby” rozwiązań 
mechanizmu funkcjonowania go­
spodarki: „wolność", .suwerenność 
konsumenta czyli . końkurencję, 
czyli kapitalizm oraz „dyktaturę", 
„monopol", „podkonsuiTipcję", ' czyli 
planowanie centralne, czyli socja­
lizm. „Trzeciego sposobu — ‘ pou­
cza Kurowski — dotychczas nikt 
nie wymyślił"'). Ma rację w tym 
sensie, że te „dwa sposoby" • są, 
rzeczywiście „wymyślone*?'- i7 nie 
mają nic wspólnego z pozorami 
chociażby naukowego'- uogólnienia 
is'otnych cech 'socjalizmu i. kapi.- 
talizmu. Jest to zwykła karykatura 
socjalizmu śkontrastbwana apologią 
kapitalizmu. Są to; po prostu-. jdeó- 
logiczne założenia? Opierając się o 
te założenia, można juz' ^.udowad­
niać" : to co się chce.; „udowodnić". 
Co zaś chce się .„udowodnić.”?

Po'pierwsze, próbuje, się . stworzyć 
■ wrażenie, że kierunki zmian, w me­
todach gospodarowania reili ową- 
ne obecnie w praktyce .właściwie 
nie mogą przynieść żadnych efek­
tów pozytywnych, co najwyżej ne­
gatywne ze względu na brak kon­
sekwencji. Metody pośrednie zarzą­
dzania bez uaktywnienia;’ rynku i 
Wolnej konkurencji, śą -—. powiada 
Kurowski — jeszcze gorszę od dy­
rektywnego planowania, utópl jhę? •“

C-zego’ w - swym artykule ’Śtefań 
Kurowski nie nagromadził, aby nas 
przekonać.- do chroniącej przed 
wszelkimi „degeneracjami? roli kon­
kurencji, Metody pośrednie (r wy­
nikająca ’ z tych mętoti operatyw­
na samodzielność- przedsiebiors1 w), 
powiada, bez konkurencji.! aktyw­
nego rynku.' zgodne- są z postula­
tem nadrzędności planu centralne­
go, wymagają . jednak. ,sy.s.tęmu„ ;po-

dwójnych cen. .innych dla dostaw­
ców, innych dla odbiorców, co z 
kolei jest sprzeczne z wyj­
ściowym postulatem-- uaktywnienia 
rynku. W dodatku .—»twierdzi — 
metody pośrednie .: wymagają kreo­
wania funkcji przedsiębiorcy w 
postaci podmiotu, gospodarczego, 
którym jmoże być tylko - kierownic­
two przedsiębiorstw, wyposażane w 
fundusz materialnego pokrycia od­
powiedzialności, co grozi rządami 
menedżerów i konfliktami -na' tle 
podziału" dochodu narodowego. Z 
dwojga złego lepsza jest juz cen­
tralna administracja. której „sła­
bość polega tylko na niezupełnej 
trafności w tzw. decyzjach aloka- 
cyjnych: co produkować i przy po­
mocy jakich metod". Drobiazg, któ­
ry rozwiąże w zakończeniu arty­
kułu, na razie pozostawiając ’ cen­
tralną administrację jako „lepsze" 
alter ego menedżerów.

O co, więc-tutaj chodzi? Dlacze­
go kluczy się tak długo wokół 
metod pośrednich i wynikającej z 
nich operatywnej , samodzielności 
przedsiębiorstw, strasząc i prze­
strzegając? Czyżby Stefan Ku­
rowski był przeciwnikiem szer­
szego stosowania metod ekono­
micznych i zwolennikiem' admi- 
nisTacyjnych nakazów? Ależ nie, 
Kurowski po - prostu podważa 

wszełkie metody pośrednie kreo­
wane w sposób świadomy przez 
Ceńtriiin'- gospodarcze, czyli, sterowa­
nie gospodarką przy. pomocy środ­
ków ekonomicznych. Za 'środki eko- 
:nomiężne', r za-’ --metody?;- -pośrednie, 
"uznaje?'’tytko"Tftipćiiśy' 'dopłjlwąjące 
do przedsiębiorstw z rynku, czyli 
jak to nazywa mechanizm indukcji 
od rynku do produkcji.

W jaki to jednak sposób mechanizm 
konkurencji, który, jak sam powia­
da „jest czarną skrzynką", do któ­
rej wiemy, co wkładamy na wej­
ściu, ale nie wiemy co nam wyj­
dzie na „wyjściu" czyli walka o 
lepsze warunki wymienne na ryn­
ku mają nas zabezpieczyć przed 
niekontrolowanym ruchem cen, nie­
bezpieczeństwem kreowania pod­
miotu pi" eds.ębiorcy, menedżeryz- 
mem, konfliktami socjalnymi na tle 
podziału dochodu narodowego — 
tego nam nie raczono wyłożyć.

Po drugie, w miejsce tego kie­
runku zmian planowania i zarzą­
dzania, na który gospodarkę na­
stawiamy. podrzuca się kierunek 
diametralnie przeciwny, pod pozo­
rem. że jest to właściwie kierunek 
realizowany w praktyce, tylko bez 
wewnętrznych sprzeczności i zwią­
zanych z tym ■ niebezpieczeństw, 
ze względu na .-„konsekwentne" 
sprzężenie' go z wolną konkuren-y 
cją.

Należy wreszcie dla uniknięcia 
nieporozumień wyraźnie podkreślić, 
że w publikacjach Kurowskiego goT 
spodarka konkurencyjna jest zawsze 
bezprzymiotnikowa. Nie jest więc 
ona określana ani . jako kapitalisty­
czna. ani jako socjalistyczna. Tym­
czasem stawialiśmy znak' równania 
między konkurencją i kapitalizmem'. 
Należy więc ten' znak równania 
wszędzie tam. gdzie dotyczy _on po­
glądów Stefana Kurowskiego ‘ rozu­
mieć tylko w tym sensie, że może 
on być wprowadzony na zasadzie 
dedukcji. Po prostu ńie wiemy, w' 
jaki sposób można uruchomić ' gos­
podarkę konkurencyjną sensu sfrlc-/ 
to. to znaczy taką, -jaką 'próponuje 
Stefan Kurowski, bez prywatnej 
własności środków produkcji.' , ‘

Możliwe jest oczywiście wprowa­
dzenie przejściowej formy, którą 
najczęściej określa się jako "włas­
ność. grupową. Rzecz bowiem nie w 
nazwie.? tylko w tym, że podstawą 
wolnej' konkurencji muszą być wyr 
odrębnieni pod względem własnoś­
ciowym.' w pełni samodzielni -pro­
ducenci. Doskonale rozumie to Ste­
fan Kurowski, którr już dawno te­
mu pisał o własności ogólnospołecz­
nej: „Jednym z głównych warun­
ków przekształcenia modelu' gospo­
darczego jest sprawa pozbawienia 
tej własności dotychczasowego cha­
rakteru własności państwowo-admi- 
nistracyjnej. Dysponentem własności 
ogólnospołecznej powinno być -nie 
państwo, lecz kolektvwy pracowni­
cze w przedsiębiorstwach. Odetaty- 
zowanle własności ogólnopaństwo- 
wej i snóldzielczej oraz rozszerze­
nie zasięgu nrywafnej własności 
środków produkcji snrawi. że go- 
soodarka .narodowa składać śie bę­
dzie *z wielu odrębnych samodziel­
nych nodmiotów gośnodórczych — 
przedsiębiorstw"R) Albo więc wła­
sność prywatna kapitalistyczna, albo 

„grupowa. Trzeciego sposobu-f-jako 

podstawy gospodarki konkurencyj­
nej. dotychczas nikt nie wymyślił, 
j.chóć nie jest wykluczone; że można 
wymyślić"; Otwiera się, więc szerokie 
pole „do popisu” dla wszystkich 
specjalistów od doskonalenia socja­
lizmu przy pomocy wolnej konku­
rencji.

SIŁA „ATRAKCYJNA”. CZYLI O 
INDUKCJI KONKURENCJI DO

SOCJALIZMU

Najbardziej „atrakcyjną” : stroną 
modelu wolnej konkurencji jest 
przyjmowanie .w tym modelu Zało­
żenia, że stwarza on najbardziej ak­
ty wńy; i: sprawny. mechanizm ; dosto­
sowywania'produkcji ’do potrzeb. 
Silą napędową tego modelu, twier­
dzi się. są potrzeby, miarą zaś po­
trzeb umożliwiającą sprowadzenie 
ich do wspólnego mianownika jest 
„użyteczność”. O tymj że produkcja 
„optymalnie” dostosowuje się do po­
trzeb decyduje konkurencja, która 
właśnie doprowadza ido zrównania 
się krańcowych i „użyteczności” 
wszystkich ..konsumowanych dóbr. 

• Ceny towarów powinny ódoówiadać 
relacjom /..użyteczności”. Informują 
więc producentów ó „społecznym 
zapotrzebowaniu” czyli jak sie o- 
kreśla o preferencjach konsumen­
tów. „Większa użyteczność” — wyż­
sza cena 1 odwrotnie; Producenci 

zaś informowani poprzez cenę o 
„preferencjach” konsumentów, roz­
wijają- tę produkcję, Która przez 
konsumentów, oceniana jest za bar- 
dzięj. od innych' ^użyteczną”.; Przy 
okazji^ dażąĄi^żywiścjp: do 'zysku, 
ale zysk1 ten jest^Właśnje^rżeź "kon­
kurencję sprowadzany do godziwych 
rozmia.ów. dzięki godziwym cenom, 
które są cenami równowagi. Bo jak 
wiadomo, konkurencja chroni przed 
procesem monopolistyczpej degene­
racji.

Nie. będziemy tu wdawać się ob­
szernie w rozważania na temat e- 
wolucji, jakie w kolejnych „szko­
łach ekonomicznych” przeszło poję­
cie użyteczności. Przypomnimy tyl­
ko. że od czysto subiektywnych ujęć 
szkoły psychologicznej („zadowole­
nie", „użyteczność") przeszło się do 
prób bardziej prakseologicznej in­
terpretacji konsumpcyjnych efektów 
realizowanych na rynku dochodów. 
Określenie „użyteczność” zastąpiono 
określeniem „preferencja”, interpre­
tując konsumpcję w gospodarstwie 
domowym na wzór produkcji przed­
siębiorstwa jako działalność zmie­
rzającą do maksymalizacji określo­
nego celu, W produkcji jest nim 
maksymalizacja .zysku. (preferencji 
producenta) w korisumpcji zaś mak­
symalizacja użyteczności, nazywana 
teraz, bardziej prakseologicznie mak­
symalizacją preferencji... Konsump­
cją:. i' produkcja stanowią w tym 
ujęciu dwa 'przypadki poddające się 
jednej wspólnej zasadzie racjonal­
nego wyboru, maksymalizacji pre­
ferencji.

■ W gospodarstwie domowym, tak 
jak w przedsiębiorstwie; istnieje je­
den wspólny cel, któremu jest pod­
porządkowana cała działalność tego : 
gospodarstwa. ,W przedsiębiorstwie 
jednolitym celem jest' zyśk. w go­
spodarstwie domowym maksymali­
zacja preferencji.' .(użyteczności). 
Konsekwentnie wynika ,z tęgo wnio­
sek, że tak, jak ;w przedsiębiorstwie 
maksymalizacja, preferencji- Oznaczą ’ 
taki dobór'czynników produkcji o- 
raz ich ‘ substytucję' (zastępowanie) 
aby preferencje producenta maksy­
malizować, tak i w gospodarstwie 
domowym . 'działa zasada racjonal­
nego ■ wyboru, . polegająca na takim 
doborze przez konsumenta struktury 
konsumpcji r substytucji jednych 
rodzajów konsumpcji' przez inne, 
aby uzyskać „maksymalizację prefe­
rencji”.

Przypomnijmy, co . pisał na ten 
temat Oskar . Lange: . ... ekonomia 
subiektywistyczńa jako teoria, uży- 
teęzności krańcowej lub teoria wy­
boru .według . określonej skali' pre­
ferencji. uogólnia zasadę maksymali­
zacji stosowaną w, kapitalistycznym 
przedsiębiorstwie rozciągając ją na 
całą działalność .gosojidarcza i na 
wszelkie -warunki .historyczno-spo­
łeczne. Uogólnienie takie nie znaj­
duje .oparcia' .w. obserwacji rzęczy- 
\yistpści .gospodarczej';9).

W rzeczywistości zaś logika mo­
delu wolnej konkurencji jest znana 
i w. dodatku trywialna. Założeniem 
tego-.modelu, datą, od której roz-

poczyna się wszelkie’ rozumowanie 
jest prywatne posiadanie środków 
produkcji. Właściciele tych środków 
produkcji, lub jeśli ktoś woli czyn­
ników j pródukcji dążą do maksy­
malizacji zysku ; jako celu, produk­
cji. Zj^sk-, a nie konsumpcją, jest tym 
regulatorem, który — w zależności 
od' kształtowania się stopy zysku — 
powoduje przepływ kapitałów z- jed- 
:nej gałęzi dó drugiej.- Najpierw więc 
musi się stwierdzić na ryńku. że w 
'danej gałęzi kapitału jest za dużo lub 
za mało, o czym informuje stopą 
zysku, po czym następują działania 

• adaptacyjne do tej sytuacji, jaka 
była ną rynku poprzednio.

Przestawienie wymaga określone­
go czasu, w dodatku musi' powodo­
wać straty w związku- ż niemoż­
liwością pełnego przesunięcia kapi­
tałów, które przecież majji określo­
ną postać rzeczową. W dodatku każ­
dy. właściciel 'kapitału dokonuje 

7przestawień na własną, rękę X nikt 
nie wie, czy przypływ kapitałów do 
gałęzi o wyższej stopie zysku ńie 
jest nadmierny. Można, się o tym 
przekonać dopiero wówczas, gdy 
przesunięte kapitały przekształcą 
się w produkcję,' produkcja zosta­
nie, .zrealizowaną na rynku, co i 
kolei wyrazi się w nowym .poziomie 
stopy zysku danej gałęzi. Wówczas 
proces- adaptacji rozpoczyna się od 

ńowa 1 zawszę jest spóźniony . w 
stosunku, do tej. sytuacją którk ak­
tualnie kształtuje się na rynku. To 
się. 'właśnie określa regulowaniem 
produkcji ex post: r to jest-własnie 
ta . sol' wolhej ‘ konkurencji, ktora^ 

"TTOT ^nam - smakować ■ lepiej; niz rze­
czywiście. me zawsze trafne, ale dą­
żące -do określenia z góry celu pro­
dukcji decyzje planowi, .czyli de­
cyzje podejmowane' ex- antę.

Wszystko to należy do /ekonomicz­
nego elementarza; Produkcja w . ta­
kim modelu nie jest regulowana 
przez potrzeby, użyteczność, czy pre­
ferencje, tylko przez ’zysk. Zysk jest 
tu regulatorem produkcji, a' potrze­
by są zaspokajane tylko w tym sen- 

- śie, w tyiti zakresie, w jakim wynika 
to z regulującej roli zysku. Konsum­
pcja jest tu tylko środkiem, przy po­
mocyktórego można zrealizować cel 
produkcji — zysk; Jest środkiem 
tym, sensie, że zysk można osiągać 
przez ; sprzedanie, ; zrealizowanie 
towarów, zaś w ostatecznej instancji 
wszystkie towary przejcsztalcają się 
w środkj konsumpcji.-

i Zanim jednak jakikolwiek/towar 
zostańi e ' ku piony przez konśumen - 
ta, musi on zostać wyposażony w 
dochód, sprzedając swoje., „czynniki 
produkcji”:/ kapitał lub silę robo­
czą. Faktycznie jednak 'dochody- re­
guluje również dążenie do zysku. 
Płaca robocza jest bowiem dla' 
przedsiębiorcy, kosztem i w / takiej 
mierze, w jakiej umożliwia tó , si­
ła odporu tych właścicieli czyrini-. 
ków produkcji, :. których - własność: 
ogranicza się dó; własnej siły' robo- 

. czej, niższa płaca oznacza wyższy 
zysk. Jesteśmy więc z / powrotem 
przy 'własności środków produkcji, 
co jest wprawdzie nudne,' ale praw­
dziwe.

Źródła , dochodów' oraz ich' wiel- 
■ kość ujawniają/się nam jako rezul­
tat stosunków własności. . 'Dochody 
zaś przekształcają się na rynku- w 
efektywny popyt. Jeżeli więc mówi 
się cokolwiek -o preferencjach kon­
sumentów ,na rynku, :trzeba rozu­
mieć.' że oznacza to efektywny po­
pyt, siłę, z jaką na rjmku wystę­
pują dochody. Większe dochody o- 
znaczające ■ większą spę konkuren­
cyjną efektywnego- popytu na, ryn­
ku . oraz- inną strukturę tego popy­
tu, niż . niższe dochody. Preferencję 
wyrażone przez konsumentów na 
rynku w postaci popytu są prefe­
rencjami dochodowymi.

1 W tym sensie, tó znaczy w za­
kresie określonym przez podział do­
chodów, popyt wywiera, a w każ- 

. dym razie może wywierać wpływ, 
na strukturę produkcji. Wywiera o- 
czy wiście wpły w silny' w/‘gospodar­
ce konkurencyjnej, przy prywatnej 

. wiasności środków, produkcji, z tym 
izastrzeżeniem, że jest, to w/ czystym 
’modelu konkurencyjnym wpływ wy­
wierany. ex post, analogicznie jak 
przy, przepływie kapitałów: najpierw 
występu je niedostosowanie do po­
pytu, potem próba adaptacji do te­
go, ćo było poprzednio na rynku. 
Jest to przecież nic innego, jak dru­

ga 'strona procesu przepływu kapi­
tałów, ten sam proces, rozpatrywa­
ny • nie tylko: od stronypodaży, ale 
równocześnie od - strony popytu.

Mając w pamięci powyższy ele­
mentarz łatwo zrozumiemy., dlacze­
go wspomniany już przez nas Ben- ; 
ham. podobnie jak i wszyscy jemu 
podobni, pisze zupełnie szczerzę W 
rozdziale zatytułowanym „Suwe­
renność konsumenta”: ...''Produkcją 
rządzą nie potrzeby konsumentów, 
lecz ich rzeczywisty popyt, tj, suma 
pieniędzy obecnie wydawaną lub 
mająca być wvdana. Stąd często 
podkreśla sie kn-z-^e-ność. zmniejr 
szenia nierówności w 'dochodach. 
Lecz jest to sprawą poglądów”. Jest 
to oczvwiscic stwierdzenie słuszne 
w tym sensie, że nroblemv. własno­
ści były -zawsze problemem nie tyl­
ko ekonomicznym, lecz także spo­
łecznym, a w tym sensie uzależnio­
nym nie tylko od techniki rachun­
ku ekonomicznego, tylko jego treści 
społecznej ■—czyli także od poglądów. 
Wszvstko to nie. zwalnia nas o- 
czywiście od potrzeby rbz.wa- 
żenia roli popytu w ■ warunkach, 
w których . nierówności dochodów 
wyznaczone?są. nie przez niejedna­
kowy stosunek ’ do ; własności, lecz 
przez ilość i jakość pracy?'urucho­
mionej w społecznej produkcji. Za­
sadą ta jest słuszna, zas niezbę­
dna ‘różnica dochodów z niej wyni­
kająca .obiektywnie uzasadniona, i w 
dodatku w pełni społecznie akcep­
towana. Poza , tym nie ulega wątpli­
wości, że produkcja.nic dostosowu- 
jejsię u nas sprawnie do tych potrzeb, 
które uzewnętrzniają się nam głów­
nie lub- wyłącznie za pośrednictwem 
popytu: Należy wiec bez uprzedzeń 
rozważyć, cz'- nie należy wkompo-, 
nować w nasz mechanizm, gpspo- 
dąrpwama . . czegoś z ■ mechanizmu 
wolnej konkurencji, przyjmując to, 
có jeśt oczywiste, a mianowicie, że 
zasada podziału dochodów jest dana. 
W.' tej. chwili nie będziemy, jeszcze 
rozróżniać zasady, która jest nie­
zmienna i podziału dochpdów, Ictó- 
ry ulega zmianie.

ROLA POPYTU

.Prawo wartości odda je suweren­
ność w gospodarce narodowej w rę ­
ce konsumenta"8): — twierdzi od 
dawna Stefan Kurowski. Spotykamy’ 
się też w naszej literaturze ekonomicz­
nej' z różnego rodzaju stwierdzenia­
mi o - niedocenianiu roli popytu ■ w 
praktyce i teorii gospodarowania. 
Argumentacja teoretyczna ijjywa tu 
iróżna.1 koronnym.; dowodem.- jest-jed­
nak powoływanie się na wystenują- 
ca u nas. niezgodność miedzy/ struk­
tura produkcji i struktura: popy.tu. 
Najczęściej wymienia się; zapasy 
tzw; nietrafionej produkcji, ogra­
niczenia produkcji niektórych arty­
kułów. rosnące oszczędności konsu­
mentów i tp\

Nie wdając się w ocene skali tych 
zjawisk — co jest oddzielnym pro­
blemem — jest sprawą oczywistą, 
że niezgodność struktury podaży i 
poDytu jest; dokuczliwvm faktem, 
jeśli w dodatku włączyć w to do­
jecie niewłaściwa jakość nrodukcji. 
Można -: tylko dodać, że w jakimś 
stopniu niezbieżność podażv i-po- 
pytu występuję, wyst^nowała i bę­
dzie występować w - każdym ukła­
dzie 'gospodarczym.» przy każdym 
mechanizmie gospodarowania w 
świecie współczesnym. Wynika to 
po prostu z samego charakteru pro.- 
dukcji tvpu przemysłowego, ‘która 
jest ..bardziej zunifikowana " niż po- 
trzcbv ludzkie. Krawiec leniej może 
dostosować sie do indywidualnych 
wymagań konsumentów niż zakład 
■odzieżowy, z wyjątkiem oczywiście 
jednego wymagania — -niskich ko­
sztów i niskiej cenv. Wiadomo jed­
nak. że występujące u nas niedo­
magania .do teeo sie nie; sprowa­
dzała. Jeżeli wiec rozumieć twier­
dzenia o niedocenianiu roli popytu’ 
jako postumi. abv bieżącą‘produkcją 
jofernwała konsumentom to. co chcą 
kunić w ramach posiadanych do­
chodówpieniężnych . i prżv danych 
cenach artykii’ów: konsumpcyjnych 
jest to postulat bezsporny. Oznacza 
to przecież nic innego, jak zapewnie­
nie bieżącej -równowagi rynkowej w 
sensie, właściwym, to .znaczy zbilan­
sowanie. siły nabywczej / ludności 
nie tylko globalnie ale i struktu­
ralnie. -Dla potrzeb bieżącej ;rpw- 
nowagi rynkowej/i określania struk­
tury asdrtvmentowei w ‘ramach du­
żych (makroekonomicznych) struktur 

„produkcji "i konsumpcji należy o- 
czywiście: rozwijać badania popytu, 
budżetów y rodzinnych, informacje 
/«'"■Ktbwp itd.. mez^leżnie ed tego, 
jakby. nie .oceniać wartość po­
znawczą tvch metod. Należy jednak 
Zdawać sobie sprawę' z togo, że zą- 
.ś.ądhjpze .nrnblernv snożyctŁ które 
określają także zdolność asortymen- 
tówęco reagowama/na nonvt, tkwią 

■W sferze produkcji, w skali tej pro­
dukcji, a wiec w strukturze, w jej 
związkach zaon^rzeniowvch i’ ko- 
ÓDeracyińycłi. W ogromnej części 
produkcji; środków knnsttfłmcji /sto­
sunkowo łatwiej stwierdzić, co na­
leż. v produkować i to bez subtel­
nych- badań pońidu.. niż dostosować 
do tego produkcje. Podstawowe
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przyczyny niedostosowania produ­
kcji do popytu leżą bowiem nie w 
braku informacji produccnlów o po- 
pycie, lecz w.same] sferze produkcji 
i nie są to wyłącznie przyczyny Or 

biektywne. Oczywiście producenci 
chętnie mówią o niedostatkach ba­
dań popytu, ponieważ w ich prze­
konaniu jeśt to przede wszystkim 
obowiązkiem handlu, ą poza tym 
mniejszym ziem jest być posądzo­
nym o niewiedze, niż o niechęć, 
niezdolność czy nawet obiektywną 
niemożność oferowania tego, o czym 
wiadomo, że powinno być produko­
wane. ;

Dlaczego natrafiamy na tak małą 
elastyczność produkcji w stosunku 
bieżącego zapotrzebowania? Czy 
odgrywają tu role tylko czynniki 
subiektywne? Działa tu na pewno 
czynnik obiektywny,, jeśli brać pod 
uwagę krótki okres czasu- Polega 
on . po prostu na tym, że prakty­
cznie biorąc, nasz przemysł maszy­
nowy nie był dotychczas zdolny do 
przeżbrojenia i technicznego, uno­
wocześnienia przemysłów konsum­
pcyjnych, a w dodatku produkcja 
tych artykułów w poważnej mierze 
uzależniona była i jest od impór- 

, tu. -
Wobec tego niezbędne jest wypo­

sażenie tez p elastyczności produkcji 
w fundament, budowany exante, w 
postaci programu zmian w produk­
cji środków konsumpcji, od przemy­
słu maszynowego poczynając, przez 
chemię (surowce) i przemysł prze­
twórczy, To wymaga środków i cza­
su,, tzw, czasu nrzestawlenia. Trzeba 
mozolnie rozwiązywać problemy 
technologii i konstrukcji, bo, to ‘de­
cyduje o kosztach produkcji.' Nasze 
artykuły konsumpcyjne, zwłaszcza 
trwajego użytku, są drogie nie tylko 
w cenach, są przede wszystkim dro­
gie w kosztach. Doprowadzenie do 
zmiany sytuacji wymaga programo- 
mariia w powiązanych ze sobą prze­
mysłach oraz kompleksowo przepro­
wadzanych inwestycji. Jeżeli tego 
nie zrobimy, ugrzężniemy w Sferze 
postulatów, wyrażania życzeń, że 
dobrze by było uaktywnić popyt.

Tych przyczyn, leżących w sferze 
produkcji, nie będzie;ny tu szerzej 
analizować. Ograniczymy się tylko 
jeszcze raz do stwierdzenia, że wraz 
ze sfera dużych decyzji inwestycyj­
nych, dotyczą one technologii i tech- * 
nikł wytwarzania, organizacji pra­
cy i produkcji, metod oceny dzia­
łalności gospodarczej i związąpetto 
z tym systemu bodźców, zaopatrze­
nia w surowce orąz maszyny i urzą­
dzenia, wreszcie postaw społecznych, 
zwłaszcza kierownictwa zakładów a 
także kontroli i egzekwowania od­
powiedzialności. Wiele z tych spraw 
jest przedmiotem wprowadzanych 
obecnie zmian w metodzie gospoda­
rowania-

Jednakże twierdzenia o niedoce­
nianiu roli popytu maja u swych 
podstaw jeszcze inne rozumowanie. 
W wielu wypowiedziach popyt trak­
towany jest nie tylko jako czynnik 
weryfikujący asortymentową struk­
turę podaży (czyli weryfikujący de­
cyzje typu mikroekonomicznego/ pro­
dukcyjne decyzje przedsiębiorstw), 
lecz jako weryfikator decyzji typu 
makroekonomicznego, w tym sensie 
również decyzji inwestycyjnych, a 
więc dotyczących struktury gałęzio­
wej produkcji. Często prowadzi to 
w konsekwencji do traktowania ryn­
ku i popytu, który jest wtórny w 
stosunku do decyzji planowych (ma- 
jacvch u swvch podstaw notrzebv 
nie tylko wyrażone w popycie), jako 
samodzielnej, niezależnej od plano­
wania, siły napędowej rozwoju 
gospodarczego (względnie wyłączne­
go mechanizmu krcuipcp«o rozwój 
gospodarczy). Rozumowanie to jest 
jednak tylko na pozór logiczne, 
chociaż rozpowszechnione: skoro po­
daż powinna odpowiadać strukturze 
ponvtn. on-wt należy uznać za czyn­
nik decydujący o rozwoju. Tak 
włamie twierdzi Kurowski.

..Rynek jest to, jak wiemy, wy­
nik spotkania się dwóch tendencji.

dwóch..jrtoiuńkóś^ 
do dób? 'gospodarczych: 'podaży 
BBBytu" Podąż..-, żaehówuj<: się: 'A 
sposób^ adaptacyjny w,; ftosunw 
dó'‘bodźców idących / i żyńku..' D<? 
kogóż "zatem - (należy/: ińfęjatjtwą, 
kfóż jest twórcą tych bodźców 1 Od­
powiedź brzmi: czynnikiem, do któ­
rego w ostatecznej instancji należ? 
infejatvwa w określaniu bodźców e- 
konomicznych — jest popyt". (Ż. G. 
Nr. 12/1957),

ROLA DOCHODÓW

Snróbujmy . wiec jeszcze raz .za- 
stanowić się — niezależnie od prya- 

RAJ UTRACONY
CZYLI DOSKONAŁOŚĆ KONKURENCJI
cypialnych zasad — "czy popyt bie­
żący (efektywny) może rzeczywiście 
pełnić tak decydującą rolę ja­
ko mechanizm sterowania pro­
dukcją. Przede wszystkim trze­
ba powtórzyć, że popytu efek­
tywnego nie można utożsamiać z

Warianty Grupa 
epoJeczną Dochód

Cena- 
Jednostkowa 

towaru
Popyt efektywny (pożą­
dana struktura podaży)

Rzeczowo Wartościowo

1 A 80 X - s 10 X 50
B 50 Z - 25 2 Z 50

n A .75 X - s 15 X 75
B 25 Z « 25 1 z 25

m A 50 X - 25 2 X 50
B 50 Z - 5 10 Z 50

IV A 75 X - 25 3 X 75
B .25 Z ~ 5 5 Z 35

Warianty można oczywiście mno­
żyć,'ale nie o to chodzi. Pówstaje 
jednak pytanie, która ze struktur 
efektywnego popytu ma określić 
strukturę podaży i dlaczego? Jakie 
wagi chcemy nadąć grupie A i B 
w strukturze społecznego popytu i 
dlaczego? Wreszcie, którą ze struk­
tur rzeczowych i popytu uzńarrty' iH' 
wyraź pbtfżeb’' Śpółeeijnyeh';” eź^li,17 
jak się to rpówl, preferencji konsu­
mentów? 10 X +2 Z, 15 X + 1 Z, 
2 X + 10 Z czy też 3 X -f- 5 Z? 
W każdym przypadku mamy prze­
cież do czynienia z tymi potrzeba­
mi, które manifestują się za po-, 
średniętwem efektywnego popytu, 
to znaczy z tymi potrzebami, które 
mogą się przejawić przy danych 
dochodach i danych cenach.

Załóżmy jednak, że działa społecz­
nie akceptowana zasada podziału 
dochodów (np. zasada podziału we­
dług ilości i jąkości pracy). Co stoi 
wówczas na przeszkodzie, aby popyt 
kreował strukturę produkcji przy­
najmniej w. odniesieniu do'konsum­
pcji indywidualnej? Powiada się, że 
skoro zasada podziału dochodów jest 
dana, również dochody można uznać 

ńętrzebami. Popyt efektowny
*Ąf;tę = potrzeby; które! / SBVzispąfcąj*- 
•te' za pośrednictwem pieńfądźai : w 
takim stopniu, w. jakim umożliwia 
to; podział dochodów oraz śkala cen. 
Zmiana skali cen, czy podziału do­
chodów musi zmienić Strukturę e- 
fektywnego popytu. Popyt efekty­
wny. jest więc po pierwsze, wtórny 
w stosunku do podziału dochodów, 
nie tylko w kapitalizmie, po drugie, 
jest zmienna zależna od skali cen. 
Każda zmiana skali cen zmienia 
równocześnie podział dochodów, po­
nieważ udziały poszczególnych to­
warów w strukturze konsumpcji 
grup społecznych sa różne. Przyj- 
mijmy, że społeczeństwo dzieli się 

na dwie grupy, A J B, dysponując 
łącznym, dochodem przeznaczonym 
na konsumpcje 100 i że grupa A 
zakupuje tylko towary X, zaś grupa 
B tylko towary Z. Rozważmy cztery 
warianty, uzależnione od zmian do­
chodów i cen.

za dane. Dlaczego więc nie urucho­
mić konkurencji przy , sprawiedli­
wym podziale dochodów?

Struktura popytu oznacza popar­
te siłą nabywczą zapotrzebowanie 
ną określoną strukturę produkcji 
(podaży). Skoro chcemy dostosowy­
wać produkcję do popytu, czyli ex 
post, oznacza tp“wyzwolenie proce­
sów oscylacyjnych, To żnączy nie­
ustannie część produkcji oferowaną 
będzie w ilości większej niż wymaga 
popyt, część w mniejszej. Jeżeli za­
kładamy, że popyt jest aktywny, ce­
ny towarów muszą nieustannie ule­
gać zmianie: jednych rosnąć, drugich 
obniżać się. Jest to zasada tzw. elas­
tyczności cen. Przede wszystkim 
więc zauważmy, że każde uaktyw­
nienie popytu musi zmienić skalę 
cen i tym samym podważyć zało­
żenie wyjściowe, że podział docho­
dów jest dany. Aktywny popyt 
musi zmieniać podział dochodów 
(ze względu na różną struk­
turę spożycia ludności) to znaczy 
zmniejsza dochody tych grup, któ­
re spożywają stosunkowo więcej to­
warów o podwyższonych cenach, 

zwiększałaś-., dochody grup ludno- 
Śd’tkj'ór^ spożywają stosunkowo 
więcej; ^towaróu/o obniżonych-ce­
nach
;Popyt możę kierować. ■ produkcją 

tylko przez systematyczny ruch ceń 
nó rynku i poza tym wszelkie 
twierdzenia o aktywnej roli popytu 
trącą swój sens." Pierwszym skut­
kiem wprowadzenia zasady suwe­
renności popytu (konsumenta) mu­
szą być skutki w postaci zmian cen 
i w ślad za tym zmian dochodów 
realnych grup ludności: jedni zy­
skają, drudzy stracą, Drugim, bar­

dzo prawdopodobnym skutkiem 
„suwęreąności” konsumenta mo­
że być inflacyjny ruch wszystkich 
cen w górę. Wiążę się to z syste­
mem transformacji popytu przez 
ceny do produkcji.

Zmiany cen nie wywrą wpływu 
na zmiany struktury produkcji, je­
śli wysokość cen będzie dla produ­
centów obojętna, czyli jeśli produ­
cenci będą neutralni w stosunku dp 
każdorazowego ruchu cen. Przedsię­
biorstwa muszą być więc zaintere­
sowane w osiąganiu wyższych cen. 
Aktywna rola popytu będzie tym 
większa, im to zainteresowanie jest 
większe. Musi więc być skonstruo­
wana zasada udziału w zyskach 
(przedsiębiorstwa i załogi), która 
stanowi mechanizm transformacji 
funkcji popytu (przez ceny) na pro­
dukcję. Zainteresowanie popytem 
(czyli wyższymi cenami) musi być 
proporcjonalne do zainteresowania 
zyskiem, jeśli aktywność popytu ma 
być pełną. W tym sensie' nie ma 
żadfjyc^. jgwarą^ ^wyzwolone 
zostanąsiły zńfięr?,a jąę$, .pbniżęk 
ceń, natomiast jest bardzo prawdo-.', 
podobne, że podwyżki cen w jed­
nych dziedzinach produkcji pociąg- ■ 
ną za sobą „kompensujące ’ pod- środków inwestycyjnych, 
wyżki cen we wszystkich pozosta- jednym słowem,' że
łych dziedzinach, Takie przykłady 
mamy z praktyki.

ROLA ZYSKU

Aktywny popyt," rozumiany jako 
sprężyna napędowa rozwoju musi 
bowiem oznaczać wyzwolenie ten­
dencji do maksymalizacji zysku, do 
traktowania zysku jako celu pro­
dukcji, niezależnie od tego, jakie 
składa się deklaracje w punkcię 
wyjścia na rzecz lepszego uwzględ­
niania potrzeb, roli konsumenta, su­
werenności konsumenta, preferencji 
konsumenta itp.

. TJiS. «znacza.to oczywiście, iż ka­
tegorii zy^ku' nie można u- nas wyr 
kprzyśtywać w-ćharaktetzę narzędzia 
gospodarowania, środka realizacji 
celu.

Dawno już zwracał Michał Kąlęc^ 
ki uwagę na dwoistość kategorii zy- 
śku; „Wreszcie w ustroju kapitali­
stycznym zysk nie jest jakimś 
wskaźnikiem' syntetycznym przed­
siębiorstwa, lecz celem samym w 
sobie. Należy zaznaczyć, , że cała 
argumentacja nosi charakter zasad­
niczy. W konkretnych warunkach, 
jakie panują obecnie w Polsce, zysk 
może być zwiększony bez wzrostu

produkcji - i bez obniżenia kosztów, 
przez przestawienie się na .asorty­
menty, w których marża-zysku jest 
większa na skutek wadliwego ukła­
du cen. Ale w myśl powyższego, 
nawet gdyby brak ten został usu­
nięty, oparcie systemu gospodarcze­
go Całkowicie na udziale przedsię- 

. biórstwa w zysku niekoniecznie .sta­
nowiłoby gwarancję szybkiego po­
stępu gospodarczego” („Dyskusja o 

• polskim modelu gospodarczyńi".
Ki W 1957, str. 37).

Niezależnie 
argumentacji,

od tej zasadniczej 
łatwo wykazać,, że

nawet przy pogodzeniu się z tym, 
iż , przy uruchomieniu konkurencji 
faktycznie produkcję kreować bę­
dzie dążenie do maksymalizacji zy­
sku, zaś dostosowywanie się dó po­
pytu będzie wtórnym efektem tego 
dążenia do zysku — owe wtórne 
nawet efekty śą również ■ wątpliwe. 
Ukoronowaniem bowiem, tego me­
chanizmu indukcji od rynku . i po­
pytu do produkcji musi być nie­
ustanny przepływ środków (zatrudr- 
pienia,"':surów'^ów,?,^
dzeń) ź gałęzi dó gałęzi produkcji;

• w ślad za wahaniami cen i zyśków.
Dotyczy to oczywiście tym samym 

Oznacza 
alokacją

środków byłaby wyznaczana nie­
ustannie przez aktualnie kształtują­
ce się ceny (ceny- bieżące), Cęny 
bieżące, wyznaczone przez' aktualny 
stosunek popytu i podaży, określa- 

. łyby więc decyzje inwestycyjne, 
które — uwzględniając cykl inwe- 
stycyjny — dałyby rezultat w postaci 

' podaży ze znacznym opóźnieniem,
■ W typowo statycznych, konkuren­

cyjnych ujęciach tej sprawy abstra­
huje się od czynnika czasu, zakłada 
jak gdyby równocżesnóść sygnału ___ ____ ___ , ___ .
dla produkcji (wyższa lub niższa Tn-buna nudu. ś.n.i957. . ■_
cena i zysk) decyzji inwestycyjnej , itr; ?3(i?

i jej efektu potażowego. Tak Je* 
nąk nie. jest i w dodatku — jak tOy 
już podkreślano -— nie ma żadnej 
gwarancji czy, kiedy i w jakim za­
kresie nastąpi przepływ środków 
do gałęzi, której podaż nie zaspoka.- 
ja efektywnego popytu.

W każdym zaś razie przepływ środ­
ków będzie następował zawsze * 
opóźnieniem w stosunku do tego, o 
czym informują bieżące ceny i bie­
żące zyski. Decyzje alokacyjne mo­
gą tu być bowiem dokonywane tyl­
ko ex post, w stosunku do sytua­
cji, która już ukształtowała się. 
Jest, to założenie podstawowe kon­
cepcji ' o kreującej roli rynku i po- 
pytu, które polega przecież na tym, 
że tylko ten popyt, który już uja­
wnił się ha rynku (efektywny) mo„ 
że stanowić obiektywne kryterium 
decyzji alokacyjnych. Wszelkie in­
ne kryteria, powiada się bowiem, są 
„subiektywne", „woluntarystyczne” 
j tak właśnie określa się decyzje 
planowe podejmowane ex antę, to 
znaczy .takie,, które nie tylko, na 
podstawie kształtowania się aktual­
nych., stosunków popytu i. 'podaży 
kreują strukturę *produkcji.

*
Krytycy. ' gospodarki planowej, 

którzy w zamian za na pewno na­
dął niedoskonałe pjanowanię pro­
ponują doskonalą konkurencję, 
przedstawiają nam tę, konkurencję 
jako raj utracony, świąt wewnętrz­
nej harmonii społecznej ■ i ekono­
micznej, Nie odwołują się oczywi­
ście do naszego doświadczenia hi­
storycznego; ponieważ jest ono nie 
tak znowu odległe i jednoznaczne. 
Mechanizm konkurencyjny spraw­
dził się boiviem u nas w rzeczywi­
stości tylko jako zabawa w ślepą 
babkę, ’ z nieżabawnymi . jednak 
skutkami społecznymi i ekonomicz­
nymi. . „Niewidzialna dłoń konku­
rencji”, ktpra kierowała już nie­
gdyś naszą gospodarką, sprowadziła 
nas po dwudziestu latach z powro­
tem niemal db punktu wyjścia, .Me­
chanizm kbr.kąrencyjńy nie spraw­
dził się jhko sprężyną napędowa roz­
woju krajów, które :ćhcą i muszą 
doganiać innych, a przede wszystkim ■ 
chcą nadążyć za swymi ' własnymi 
potrzebami, które szybciej obecnie 
niż kiedykolwiek dystansują aktual­
ny poziom wytwórczości.

. Przewidując i kalkulując, czyli 
podejmując . planowe -decyzje ' ęx 
ąnte ną ' podstawie oceny rze- ■ 
ęzywistych- ; potrzeb i - przewidy. ■ 
wanego ich kształtowania się, sta­
ramy sję wyznaczyć linię' prostą, 
zmierzającą bezpośrednio do najlep­
szego zaspokojenia potrzeb, stale 
zmieniających się, rosnących. Nie 
zawsze udaje się nam iitrafić .w 
optymalny „punkt pościgu”, nie 
zawszę w Związku-z tym „linia po­
ścigu” jest idealnie prosta. Tęgo nię 
trzeba udowadniać. Nie rozumiem 
jędnak, ;w jakim celu proponuję 
Ś.ię W' ząmian mętpdę z , założenia 
gorszą, zarówno ideologicznie, jak | 
po prostu ną płaszczyźnie prakse- 
ologfcznęj;:. \ ,
: Kormuluję te końcowe .pytanie po, 

. prostu dlatego, że w’dyskusjl można ’ 
się ustosunkować tylko do publicz­
nie przedstawianych poglądów, nie; 
można zaś do intencji. Do poglądów 
Ustosunkowałem się jednoznacznie, 

-poniewaiż poglądy wygłaszane' pu­
blicznie #ą dobrem społecznym- In­
tencje; zaś są: dobrem indywidual­
nym i nie zmierzam do tego, aby je 
deprecjonować.

JAN GŁOWCZYM

WYNIKI SPISU BUDYNKÓW 

GOSPODARCZYCH

W czerwcu br. przeprowadzono 
pó raz pierwszy w Pqlsee spis 
budynków gospodarczych w 

indywidualnych gospodarstwach 
rolnych, Spis ten stanowił część 
tematyczną Narodowego Spisu Po­
wszechnego 1970 (dołączoną do 
czerwcowego spisu rolnego, by od­
ciążyć grudniowy NSP i by łatwiej 
— w. okresie dłuższych dni — doko­
nać niezbędnych pomiarów). Po spi­
sie zebrano najbardziej podstawo­
we informacje w formie wyników 
wstępnych, które zostały już opra­
cowane nrzez GUS. Te wyniki 
wstępne obejmują m. in, dane o 
liczbie i powierzchni pomieszczeń 
inwentarskich, co pozwala na usta­
lenie terytorialnego rozmieszczenia 
zasobów pomieszczeń inwentarskich 
oraz ustalenie porównywalnego w 
skali cailego kraju miernika warun­
ków przetrzymywania inwentarza 
żywego i stopnia wykorzystania po­
wierzchni - inwentarskiej.

Okazuje się, żę przeciętną wiel­
kość pomieszczeń inwentarskich w
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jednym indywidualnym gospodar-. 
stwie rolnym w Polsce wynosi 46,4 
m3. Wielkość ta jednak jest bardzo 
zróżnicowana, jeżeli chodzi p po­
szczególne województwa. Woje­
wództwa o wskaźniku . najwyższym 
to: olsztyńskie — 83,7 m3, koszaliń­
skie — 78,2 m2. białostockie — 72,9 
m3 oraz szczecińskie -- 70,1 m3, Nar 
tomiast najniższe wskaźniki maja 
województwa: kieleckię — 38,1 m2, 
Rzeszowskie — 30,1 m2, krakowskie 
— 27,7 m2 oraz katowickie — 21,8 
m2.

Średnia wielkość powierzchni po­
mieszczeń inwentarskich wiąze się 
W dużej mierze ze średnią wielko­
ścią gospodarstw. Im mniejsze śą 
te gospodarstwa (np. w woj. kato­
wickim średnio — 1,9 ha) tym 
mniejszą posiadają powierzchnię 
pomieszczeń i odwrotnie (np, w woj. 
olsztyńskim średnio — 7,8 ha). Wła­
żę się to również z udziałem gospo­
darstw w miastach (z reguły drob­
nych), który w woj. katowickim np. 
Zbliża się do 1/3 ogólnej liczby go­
spodarstw, Dominującą formą : bu­
downictwa na tych terenach są bo­
wiem pomieszczenia przeznaczone 
głównie dla trzody chlewnej (tzw. 
komórki). ’ '

Udział województw w powierzch­
ni Inwentarskiej ćąłego kraju po­
krywa się ■ w zaśadzie z ieh udzia­

łem w ogólnej liczbie zwierząt go­
spodarskich v/ sztukach przelicze­
niowych (1 koń = 1,1 sztuki bydła 
= 4 sztuki trzody chlewnej = 5 
owiec), Największe udziały mają 
województwa: warszawskie (11,3% 
powierzchni inwentarzowej i 11,6 
procent zwierząt), lubelskie (analo­
gicznie 10,4% i 10,5%), oraz poznań­
skie (8,7% i 9,4%). Natomiast naj­
mniejsze udziały mają wojewódz­
twa; koszalińskie (2,7% i 2,4%), 
gdańskie (2,4% i 2,5%) oraz, szcze­
cińskie (2,1% i 1,8%).

W całym kraju w indywidualnych 
gospodarstwach rolnych znajduje się 
13,6 min sztuk przeliczeniowych 
zwierząt, gospodarskich, które zaj­
mują około 175'min m2 powierzchni 
inwentarskiej. Na jedną sztukę 
przeliczeniową przypada więc prze­
ciętnie 12,9 m2.

Wskaźnik obrazujący przeciętną 
powierzchnię Inwentarską przypa­
dającą na 1 sztukę przeliczeniową 
W indywidualnych gospodarslwach 
rolnych wykazuje pewne zróżnico­
wanie w poszczególnych wojewódz­
twach. Najintensywniej jest wyko­
rzystywana powierzchnia inwen­
tarska w województwach: bydgo­
skim, rzeszowskim i poznańskim 
(poniżej 12 m2 na 1'sztukę przeli­
czeniową), Ęą to jednocześniewoje- 
wództwa posiadającą wysoki wskaź­

nik. liczby inwentarza na 100 hą 
użytków rolnych (od 93 do 106) i 
należą do czołówki krajowej pod 
względem wartości produkcji zwie­
rzęcej ną 1 ha użytków rolnych.

Gdyby przyjąć za podstawę rela­
cje tych wskaźników w wymienio­
nych trzech województwach, można 
by orientacyjnie ustalić stopień re­
zerwy pomieszczeń inwentarskich w. 
innych województwach (abstrahując 
od pozostałych elementów, jak- za-, 
spby paszowe, zasoby siły roboczej 
oraz stan tych pomieszczeń). Przy 
założeniach tych można by sądzić, 
żę w Woj. krakowskim istnieją już 
tylko nieduże rezerwy powierzchni 
inwentarskiej. Nieco ' większe bj^y- 
by one w woj. Jtielęckiip, lubelskim, 
łódzkim, olsztyńskim i gdańskim, 
jeszcze większie w woj.: warszaw­
skim, opolskim, białostockim,, wroc- 
łąwskirn,' koszalińskim i szczeciń­
skimi- a największe w woj. kato­
wickim \ i zielonogórskim (gdzie 
przypadało 16—17 m2 na 1 sztukę 
przeliczeniową),

Ogólnie biorąc daje się zauważyć, 
Że im- wyższy wskaźnik liczby zwie­
rząt na "00 ha użytków tym inten­
sywniej wykorzystywane są zasoby 
pomieszczeń inwentarskich (niższy 
wskaźnik powierzchni inwentar­
skiej. na sztukę- przeliczeniową). Ja­
ko przykład mogą służyć powiaty: 
Gostyń, .Wąbrzeźno (poznańskie), i 
Golub-Dobrzyń (bydgoskie). Nowy 
Targ i Limanowa (krakowskie) Le­
sko. i Sanok (rzeszowskie), w któ­
rych wskaźnik liczby zwierząt na 
100 ha użytków rolnych ’ wysoko 
przekracza liczbę 100 sztuk, a rów­
nocześnie notowano tam najplższy 
(poniżej 10 m2) wskaźnik powierzch­
ni na- 1 sztukę przeliczeniową.’

Równocześnie stwierdzono, że Im 
większy' odsetekludności w fndy- 
wldualnyćtf gospodarstwach rolnych

'zatrudnionej poza ' własnym gospo­
darstwem, tym mniejsze jest wyko- 

. rzystańie powierzchni / inwentar­
skiej (brak siły roboczej do czaso­
chłonnych prać hodowlanych). Ńp. 
W woj. katowickim odsetek fen 
zibliża śię dó 50 proc., w zielono­
górskim przekracza 30 proc. Z 
tych, samych względów im wyższy 
jest odsetek wśród ludności w go­
spodarstwach Indywidualnych lud­
ności w wieku poprodukcyjnym- — 
tym na ogół niższe jest wykorzy­
stanie powierzchni inwentarskiej . 
(np. w powiatach: Chrzanów. Bę­
dzin, Tychy odsetek : ten przekra­
cza 20%, podczas gdy w skali -ca­
łego . kraju, odsetek ten jest niższy 
od 10%).

Mniejsze wykorzystanie powierz- 
ni. pomieszczeń inwentarskich niż 
na terenach sąsiednich występuje 
też w powiatach położonych wokół 
dużych miast oraz w powiatach spe­
cjalizujących się w warzywnictwie 
i sądownictwie (np. powiaty: Pia­
seczno, Grójec, Pruszków).

Spis wykazał też występów-nie 
pa niektórych terenach (zwłaszcza 
w woj, zielonogórskim, szczeciń­
skim, koszalińskim, olsztyńskim) 
budynków, zbyt dużych w stosunku 
do obecnie posiadanego areału po­
wierzchni gruntów użytkowych rol­
niczo i wynikającej stąd bazy pa­
szowej. Przy okazji spisu stwier­
dzono też, że • istnieje Szereg gospo­
darstw, których - użytkownicy prag- 

■ ną przekazać gospodarstwo na rzecz 
państwa w zamian'zą rentę i któ­
re w swych budynkach inwentar­
skich posiadają-nieliczną już obsa­
dę zwierząt.

Analizując wstępne wyniki - s--|su 
trzeba1 jednak- wziąć pod uwagę 
różnicą wagi | wielkości zwierząt

l)'Fredęrie Benham, Ekonomia Foli» 
tyczna,' Wąrsżąwa 1948. str. 181. .

>3) jak wyżej, str. 182.
3> Stefan Kurowski. Granice reformy 

systemu planowania I zarządzania, Go» 
spodarka Plaęowa -Nr 4/1970.

4) . jak' odnośnik .1, str) 189.
’ 8) jak odnośnik' 3, str.’ 28.

6) Módęl a ęęle gospodarki narodo- 
wej, Zycie Gospodarcze 7/1957.

7) jak odnośnik 3, str. 29.
8) Stefan Kurowski, Rynek 1 piana

hodowanych na posźczególnych tę» 
renach. W województwach połud­
niowo-wschodnich przeważają . wie- 
rzęta drobne (np. bydło rasy czer­
wonej .polskiej i konie lekkie), zai 
w województwach centralnych, za­
chodnich "półnpcnyęh' ^ zwierzęta - 
duże (np. bydło rasy holenderskiej, 
konie ciężkie). Natomiast użyty : do 
badania, wskaźnik jest jednolity w 
skali .skraju i nie możę uwzględnić 
tego. zagadnienia, choć inwentarz 
duży potrzebuje więcej miejsca.riź 

.mały. W tej sytuacji stopień wyko­
rzystania pomieszczeń inwentarskich 
np. w wpi poznańskim (11,9 m pa 

: 1 szt.) może być faktycznie wyższy 
niż np. w v/oj, rzeszowskim (11,5 
IB2). '

Poza tym trzeba wziąć pod uwa­
gę jeszcze fakt,* że pewna liczb* 
budynków Inwentarskich Jest w b. 
rłym stanie technicznym (wiek, ma- 
teriał); czego ; w wynikach wstęp­
nych, nie można wyodrębnić. Tego ‘ 
rodzaju pomieszczenia nie mogą być 
traktowane jako rezerwa powierzch­
ni inwentarskiej.

Znacznie pełniejsze naświetlenie 
tego rodzaju zagadnień będzie moż­
liwe dopiero po opracowaniu o-ia- 
tecznych wyników spisu (zawiera- 
jących,. m. in. grupowanie gospo­
darstw wg ogólnej powierzchni i 
Wg przeciętnej powierzchni inwen­
tarskiej na 1 sztukę, a także gru­
powanie wszystkich rodzajów bu­
dynków gospodarczych wg okresu 
ich budowy i materiału, grupowa­
nie różnych rodząjów pomieszczeń 
wg ich wielkości itd.). Opracową- 
nie to jędnak, choć będzie dokona­
ne przy pomocy ■ maszyny eleKtro- 
nieznej,. wymaga jeszcze pewnego 
czasu, (S)



L
ICZNE ośrodki naukowe i je­
dnostki administracji gospo­
darczej prowadzą intensywne 
pracenadzarvsowaniemper- 
spektywy, rozwoju społeczno- 
gospodarczego .naszego kraju. 

Pracom tym nadano wysoką rangę 
społeczną, ćó wynika z wytycznych 
zawartych w Uchwale IV Plenum 
KC PZPR oraz aktów normatyw. r 
nych Wydanych na tej podstawie.

W czasie’dyskusji, jaka toczy się 
obecnie, nad metodami opracowy­
wania poszczególnych zagadnień 
związanych; z perspektywą rozwoju, 
jak również z obserwacji niektó­
rych. prac już zrealizowanych lub 
będących • w’ trakcie realizacji, wy­
nika. że «Jotychczas nie zostały je- 
dnóżnaczrue zdefiniowane i uśyste-

żbędne jest dokonanie unifikacji; 
niektórych podstawowych grup in­
formacji. Konieczność ta wynika z 
logiki i struktury procesu ■ podej­
mowania decyzji ,w poszczególnych 
stadiach, jak również z występują-

I PROGRAMOWANIU ROZWOJUOffil 
stawie kompleksowej analizy całe­
go procesu modelowania rozwoju

O PROGNOZOWANIU

TADEUSZ PIETRZKIEWICZ społeczno-gospodarczego.

cy sie od obserwacji realnie istnie­
jących układów, a kończąc na pla­
nowaniu iprzekazaniujegc»wynir 
■ków (jako sygnałów sterujących) do 
sfery realizacji. W. rzeczywistości

matyzowane niektóre ' podstawowe 
pojęcia w tym zakresie. W publika­
cjach naukowych i w ustnych wy­
powiedziach stosowane są miedzy 
innymi takie terminy jąk:1 zarys, 
lub hipoteza rozwoju/nlan ------— ----------- — -
perspektywiczny, program - w których odbywa się eksploatacja

.występuje -wiele takich cykli, rozi 
poczynających się w różnych chwi­
lach (czasu rzeczywistego) i doty­
czących różnych chwil przyszłych.

r e k o n s t r u k c j i o r g a n i ż a konkretnych układów. Z tego wzglę-

g r a m r o z w o j u, gen e.r a In e .
załOżenią rozwo j u. p rog:n o- 
zy i wielę innych. Wspólna cechą 
wszystkich tych; pojęć jest daleki 
horyzont czasowy, do którego się­
gają rozważania, natomiast różnicę 
są liczne i; niezdefiniowane bliżej a 
dotyczą mi.edży innymi: zakresu te­
matycznego (informacyjnego), stop­
nia uogólnienia.' charakteru poszcze­
gólnych informacji z punktu widze­
nia ich dyrektywnóści. stopnia traf­
ności, . wariańtówości, kompleksowo­
ści i sposobu wykorzystania w dal­
szych stadiach,, opracowania.’

Prace nad kształtowaniem obrazu 
przyszłości są dotychczas realizowa­
ne przez oddzielne zespoły rzeczo­
znawców, w ujęciu działowym; ga­
łęziowym. branżowym, regionalnym,

du, dokonując ..przekroju” w do­
wolnej chwili, stwierdza się równo­
czesne występowanie różnych sta­
diów modelowania (np.: prognozo­
wania.- programowania. ,ltp.) doty­
czących zdarzeń, które mają nastą­
pić w różnych chwilach. Ten stru­
mień informacyjny, niezwykle zlór 
żony i zmienny, powinien być sta­
rannie przeanalizowany, usystema-

cji krajowej.-, Prognozą zaś jest dla 
przykładu przewidywany i oszaco­
wany naukowo przyszły stan ludno­
ści w określonych chwilach J regio­
nach kraju.

b. Pr o g r a mów a ni e to z wo­
ju jest. w przyjętej tu koncepcji, 
pod s t a w o w y m s t a d i u m m;o- 
d e 1 o wania rozwoju u kla - 
d ó w spolec z n o -g ós pod ar- 
c z y ć h. Polega ono na wyznacza­
niu celów i optymalnych środków 
ich zaspokojenia. Dotyczy ustalo­
nychchwil, .wybranych zgodnie z 
„rytmem” planistycznym, a więc. np. 
co 5 lub 10 lat. W okresie do 5 
lat wskazane jest Wydzielenie rocz­
nych; przedziałów czasu "ftzw. „krót­
ki horyzont”). Informacje .zawarte, 
w programach rozwoju mają ' cha -

tym związane powinny być staran- 
nie analizowane w każdym -kon­
kretnym przypadku iw każdej sy­
tuacji gospodarczej.

d. Plan jest zbiorem dy­
rektyw dotyczących celów 
średnio- i krótkookreso­
wych" oraz śród ków - zare-

tyzowany- i opisany.

itp... a rozpatrywana tematyka spo­
łeczno-gospodarcza jest bardzo zró­
żnicowana,.

Nie opracowano dotychczas kon­
cepcji kompleksowego modelu czyn­
ności -związanych" z , tworzeniem 
perspektywy rozwoju1). W tej sy­
tuacji istnieje duża dowolność in­
terpretacji. treści poszczególnych po- . 
jęć, stadiów opracowania, ich wza­
jemnych’ powiązań oraz trybu -reali­
zacji prac. Może to spowodować, 
przy zbiegu niekorzystnych okolicz­
ności, niedostateczną ‘ koordynację 
poszczególnych opracowań, nad­
mierną pracochłonność, niekorhplet 
ność. lub nadmiar informacji oraz 
nieterminowość wykonania.

Wydaje się. że przez dokonanie 
systematyzacji podstawowych pojęć 
oraz stadiów opracowania można by 
zapewnić poważny .postęp w meto­
dyce prac. Niniejszy artykuł jest 
próbą dyskusyjnego przedstawienia 
niektórych propozycji terminologi- “ 
cznych oraz systematyki czynności 
w omawianym zakresie.

MODELOWANIE ROZWOJU 
SPOŁECZNO-GOSPODARCZEGO
Dla potrzeb niniejszych . rozważań

PROGNOZOWANIE, 
PROGRAMOWANIE, 
PROJEKTOWANIE 
I PLANOWANIE 

• POJĘCIA I SYSTEMATYKA
Sformułowanie ścisłych definicji 

. tych pojęć nie jest łatwe ze wzglę­
du na złożoność - procesów przetwa­
rzania informacji, stały rozwój na- 

■ uki oraz różnorodność nomenklatu­
ry stosowanej przez poszczególnych 
autorów lub w różnych aktach nor­
matywnych z tego zakresu; Nasu­
wa się nawet pytanie, czy opraco­
wanie takich jednoznacznych defi­
nicji jest możliwe i celowe, ze 
względu na szybki postęp nauki i 
techniki. W niniejszym opracowaniu 
przyjmuje sie założenie, że systema­
tyzację i definicje poszczególnych 
pojęć można i należy opracowywać 
dla konkretnych zadań .modelowa­
nia rozwoju społeczno-gospodarcze-

rakterdezyderatów (życzeń, 
• propozycji) dotyczących przyszłości 

konkretnych układów i przy założo- 
. nych ograniczeniach. ’ (założeniach.
warunkach -wytycznych itp.). Pro-

wprowadza się termin ”m ó d e Ip - 
w a-n j.e. ;r o,zw p j u ..s.p o.ł.e ć z n o - 
gos póda reżęgo (lub- yf gkró-. 

.ćie:, jęnpdęlowdnie rozwoju) jdko 
pojęcie ogólne, obejmujące 'wszyst­
kie czynności, kształtowania ,;obrazu 
przyszłego stahu naszego kraju, oraz 
jego „życia”.' Do tej sfery działal­
ności zaliczamy między innymi; (a) 
studiowanie rozwoju wybra­
nych dziedzin wiedzy (z punktu wi­
dzenia gromadzenia, obserwacji nie­
zbędnych .dla prac -badawczych i 
rozwojowych) — zarówno retrospe­
ktywne jak i prospektywne, a więc 
dotyczące przeszłości, teraźniejszo­
ści i przyszłości, (b) tworzenie 
hipotez i prognoz rozwoju 
określonych procesów informacyj­
nych, materiałowych lub energety­
cznych, związanych z życiem spo­
łeczno-gospodarczym. (c) progra­
mowanie rozwoju konkretnych 
układów^) społeczno-gospodarczych, 
(d) projektowanie przedsię­
wzięć i (e) planowanie rozwo­
ju.

Sfera działalności, nazwana tu mo­
delowaniem rozwoju, tworzy i aktu­
alizuje bazę informacyjną dla sfery, 
którą nazwiemy tu umownie rea­
lizacyjną. a w obszarze której 
odbywa sie realizacja i eksploata­
cja konkretnych układów społeczno- 
gospodarczych. W sferze realizacyj­
nej odbywa sie wiec miedzy inny­
mi; działalność inwestycyjna, przy­
gotowanie produkcji, szkolenie per­
sonelu. organizowanie całego ukla-

go. a więc w danym kraju, sy­
stemie społeczno-polityczno-gośpo- 
darczym. stadium rozwoju wiedzy i 
metodyki.

Wychodząc z takich założeń, pro­
ponuje się obecnie: (a) zwrócić 
szczególną uwagę na- możliwie do­
kładne • opisanie cech przypisywa­
nych poszczególnym modelom, (b) 
przyjąć taki system pojęć aby mp- 
żliwe było dokonywanie jego ela­
stycznego doskonalenia przez dosto­
sowywanie do zmieniających się za­
dań i środkótf. w miarę rozwoju 
nauki i zależnie od konkretnych 
kierunkowych decyzji strategicz­
nych oraz (c) traktować poszczegól­
ne nazwy stadiów modelowania ja­
ko umowne terminy „zbiorcze” do^

. gnozy powinny być opracowywane 
w a r i a ń t o w p. w poszczególnych 
etapach (kolejnych przybliżeniach) 
ich formowania, ze wskażańiem roz­
wiązań . uznanych ..za optymalne 
przez .podmiot programujący. Dla 

.każdego układu rozpatrywanego sy­
stemowo powinny być opracowywa- 
ne kompleksowe programy 
rozwoju oraz zdefiniowane sprzęże­
nia z irinymi układami społeczno- 
gospodarczymi ^.traktowanymi jako 
otoczenie gospodarcze. Program za­
wiera zawsze uzasadnienie przyję­
tych rozwiązań, charakteryzuje się 
ś r e d n im 1 u b d ii ż y m stop- 
n i e m t r a f n o ś c i (zależnie od 
horyzontu czasowego analizy) i ,pp-

* zostawia jeszcze mały lub średni 
stopień swobody. Przy zatwierdza­
niu programu rozwoju powinny być 
wyróżnione- informacje. . które uzy­
skują cechy dyrektywnóści spo­
śród zespołu pozostałych informą.

■ cji, utrzymujących -nadal charakter 
objaśniający. .

Przykładem jest program ' rozwo­
ju branży przemysłu _ lub program ■

tyczące zespołów cech, które pówln^ 
n.V’ być • bliżei-;zdefiniowsine, i ’ sukcdi • 
sywnie aktualizowane dla każdej 
kompleksowej, fazy prac nad -mode*" 
lowaniem rozwoju społeczno-gospo­
darczego. Inaczej mówiąc; propo,- 
nuje sie zwrócić uwagę

istotę procesu modelowa­
nia rozwoju, traktując ter­
minologię jako wynik ro- 
z u m o w ą n i a i nie przywią­
zując do niej zbyt dużego 
znaczenia. . -

Dla porównania różnych stadiów 
modelowania rozwoju można zasto-

du produkcyjnego 
nim. uruchomienie 
nizowanie obsługi 
rozwój jakościowy 
dukcji. działalność 
tingu oraz celowa

i zarzadzania 
produkcji, orga- 
eksploatacyjnej, 

i ilościowy pro- 
zbytu i marke- 
likwidacja zuży-

tych środków produkcji. W sferze 
• realizacyjnej, projekty przedsięwzięć 

i poszczególne plany rozwoju speł­
niają role ..wartości zadanych” w 
procesie regulacji poszczególnych 
układów społeczno-gospodarczych i 
całości gospodarki narodowej.

Rysunek 1 wskazuje schemat po­
glądowy i bardzo uproszczony po­
szczególnych stadiów modelowania 
rózwoju i niektórych .powiązań z 
realizacją.układów. Schemat ten jest 
modelem statycznym po­
wiązań. ponieważ wskazuje tylko 
ich ę o d z a j. natomiast nie uwzglę­
dnia czasu .(chwil), w. którym-od­
bywają się : poszczególne procesy 
przetwarzania informacji, Rysunek 
ten przedstawia w bardzo uprosz­
czony sposób jeden cykl zaczynają--

rozwoju. systemu łączności tele­
technicznej.

c..Projektowanie przed­
sięwzięć polega na szcze­
gół o wy m wyznaczaniu 
środków i sposobów dla

wnych wyznaczonych’w za-

r o z w o j u 1 u b w planach ro z- 
w o j u. Projektowanie”, odbywa się 
przy ząłpżeniu konkrętoych wąruń^ 
ków przyrodniczych, społecznych, 
technićznyeh,- ekonomicznych . i pra- 
•wno-formalnyeli'.; ............... .

W projektach terminy, poszcze­
gólnych procesów lub stanów ukła­
du są zdeterminowane i zróżńićo-

s wane, • zależnie od harmonogramu 
■ realizacji poszczególnych przedsię­

wzięć. 1 Na ogól nie sięga się do 
■chwil odległych dalej niż 5 do 7 
lat ze względu na postęp tećhnicz-

1 no-ekonomiczny. Z" tego względu 
nie1 jest przypadkiem ’ lecz prawid-

sować wspólne- kryteria spośród, li­
cznego zespołu czynników wpływa­
jących na działalność układów spo­
łeczno-gospodarczych. Są to miedzy 
inn.ymi: i

— charakter ogólny stadium 
modelowania;

— horyzont czasu. który 
przyjęto dla rozważań dotyczących 
przeszłości i przyszłości;

formacji stanowiących wynik o- 
pracowania określonego stadium 
modelowania;

— w a r i a n to w oś ć algoryt­
mów lub wyników modelowania;

— kompleksowość rozpa­
trywania określonego układu;

— stopień -trafności pó- 
szczególn.ych informacji' przetwarza- 
rzanych w procesie modelowania;

— stopień swobody wybo­
ru w procesie modelowania rozwo­
ju oraz przy podejmowaniu decy­
zji gospodarczych;

— stabilność informacji 
stanowiących -uzasadnienie lub wy­
nik danego stadium modelowania.

W różnych dziedzinach życia go­
spodarczego mogą wystąpić dodat­
kowe kryteria, pozwalające na bar­
dziej szczegółowe opisanie różnic 
miedzy’ stadiami modelowania; W 
dalszych rozważaniach ograniczymy 
się jednak tylko do wymienionych 
kryteriów ze względu na • fakt.’ ich 
powszechnego występowania. .Wska- 
żemy tu w bardzo ogólny i "upro­
szczony sposób różnice występujące 
między poszczególnymi ’ stadiami 
rozpatrywanymi z wymienionych 
punktów widzenia. 1

a. Hipotezy i prognozy, ja­
ko wynik stadiów opracowywania 
hipotez i prognozowania, są prze­
widywaniami p r zy s zły.c h 
stanów analizowanego u- 
kladu lub odbywających 
się w nim procesów (włącza­
jąc również sprzężenia z otocze­
niem). opracowane dla średnich 
lub d ł u g i:c h o kr esów czasu. 
Informacje zawarte w hipotezach 
lub prognozach mają charakter 
objaśniają c y. dotyczą wa­
riantów zależnych od przyjętych 
ograniczeń i charakteryzują kom­
pleksowo lub wycinkowo 
wybrane układy lub problemy. 
Odznaczają się mai y rp 1 u b 
przeciętnym stopniem tra­
fności (porównanie treści progno­
zy z rzeczywistą realizacją), pozo­
stawiają duży stopień św o b o- 
dy i są stabilne do chwili o- 
pracowania następnej werąji hipo­
tez lub prognoz.

Przykładem hipotezy rozwoju jest 
przypuszczenie dotyczące przyszłego 
udziału. eksportu w zbycie prpduk-

łowością, że projekty • opracowuje 
się zawsze w „ostatniej chwili” 
czyli najpóźniej jak to jest możli­
we ze względu na realizowane 
przedsięwzięcia. Zapewnia to wy­
korzystanie najnowszych odkryć 
naukowych i uwzględnienie kon­
kretnej, realnie istniejącej sytuacji 
przy wyborze rozwiązań projekto­
wych.

Informacje zawarte w projek­
tach mają charakter, dyrek- 
t y w n y, wszędzie tam, gdzie wy­
znaczają cele działalności lub spo­
soby i środki jej . przygotowania. 
Wszystkie inne informacje mają 
charakter objaśniający przyjęte roz­
wiązania. Dezyderaty dotyczące wa- 

. runków . współpracy z innymi o- 
biektami lub układami społeczno- 
gospodarczymi, . charakterystyki 
środków pracy, materiałów, ener­
gii itp., mają zwykle również.cha­
rakter dyrektywny, ponieważ Od 
nich zależy realizowalność rozwią­
zań przyjętych w projektach. Z te­
go względu tak ważną czynnością 
—' wykonywaną przy projektowa­
niu — jest uzgadnianie po- 
szczególnych problemów 
z ińńymi podmiotami pro­
jektując y,m i, planującymi lub 
zarządzającymi konkretnymi ukła­
dami, stanowiącymi otoczenie go-

z a c j i. Przyjmuje się tu tezę, że nie 
opracowuje się planów rozwoju u- 
kładó\Xr gospodarczych- na okres 
dłuższy, niż np. 10, lat, a dla nie­
których dziedzin (odznaczających . 
się szybkim rozwojem), nawet nie 
przekraczających rip. 5 lat. To dy­
skusyjne założenie przyjęto tu, po­
nieważ można przypuszczać, żę przy 
szybkim postępie techniczno-eko­
nomicznym oraz występujących 
zmianach warunków otoczenia go­
spodarczego, mających charakter 
niezależny od podmiotu planujące­
go, formułowanie dyrektyw na tak 
długi okres czasu staje się proble­
matyczne. Duży stopień niepewno­
ści oraz konieczność- dokonywania 
licznych oraz zasadniczych jakościo­
wo zmian poszczególnych dyrektyw, 
powoduje,’ że tego typu 'zbiory infor-, 
macji dotyczących ■ dalszych- hory­
zontów czasu powinno się uważać, 
jako programy rozwoju długookre­
sowego a nie jako plany rozwoju.

Pozostałe, istotne cechy stadium ■ 
planowania, podano w tablicy 1. 
, Plan rozwoju powinien dotyczyć 
zawsze okręślonego układu społecz­
no-gospodarczego a’ cżęści’ planu 
mogą wyznaczać dr ektywy dla 
różnych . procesów lub elementów 
tego układu. Z tego względu wyróż­
nia się często plany w zakresie 
poszczególnych rodzajów działalno­
ści (np. prace badawcze lub dzia­
łalność inwestycyjna),, odrębnych 
podsystemów (układów wchodzą­
cych w skład rozpatrywanego u- 
kładu) lub wydzielonych przedzia­
łów’ czasu np. rok kalendarzowy). •

Plan rozwoju jest w zasadzie- 
jednowariantowy, kom­
pleksowy w stopniu niezbędnym
dla realjzacji poszczególnych celów, 
odznacza się dużym stopniem 
trafności — malejącym w : mia­
rę oddalania się horyzontu czasowe­
go — oraz pozostawią stopieńsŁ 
swobody w granicach wyzna­
czonych wskaźnikami i dyrektywa­
mi. ’

Omówiony tu podział na stadia 
modelowania rozwoju społeczno- 
gosppfiarczego ma charakter umow- 
ńyj. ^yskyśyjny. Że względu -na zło- 
żónoŚć prOCesBw rózWOju^gospodar- 
czego, jak również dla dostosowa­
nia się do nowych osiągnięć .wie­
dzy, niezbędne jest dokonywanie 
aktualizacji struktury procesu mo­
delowania przy podejmowaniu każ­
dej kompleksowej działalności w 
tym zakresie. Taki model komplek­
sowy powinien’ się opierać zawsze- 
na siatce czynności, opisie poszcze­
gólnych czynności i zdarzeń oraz 
na uaktualnionych definicjach po­
szczególnych wielkości charaktery­
zujących rozwój poszcżególnych u- 
kładów; Model ten będzie zawsze 
indywidualny (niepowtarzalny) jako 
całość, natomiast będzie budowany 
z elementów, ’ „cegiełek” ’ zunifiko­
wanych ria podstawie badań, w, za­
kresie metod modelowania rozwoju 
społeczno-gospodarczego. ,

Wydaje się, że bez budowania - ta­
kiego kompleksowego i indywidu­
alnego modelu nie będzie możli­
we prawidłowe kształtowanie roz­
woju społeczno-gospodarczego.

spodarcze.
Projekty są zawsze j e d n o wa­

riantowe, a tak zwane „różne ■ 
wariąnty” rozwiązań ’ projektowych 
są w" rzeczywistości odrębnymi pro­
jektami.

- Projekt powinien być zawsze 
kompleksowy, w takim stop­
niu jaki jest niezbędny- dla umoż­
liwienia realizacji przedsięwzięć 
których dotyczy.

Stopień trafności informa­
cji zawartych • w. projekcie jest peł­
ny (całkowity), w założeniu dopusz­
czalnych przedziałów wartości po­
szczególnych wielkości charaktery­
stycznych, opisujących układ, jak 
również przy dotrzymaniu iva- 
runków ograniczających, przyję­
tych przy projektowaniu.' W przy­
padku projektowania układów ,o 
często zmiennej charakterystyce, 
,niezbędne jest zabezpieczenie odpo­
wiedniego stopnia ’ e 1 a' s t y c z- 
ności środków i metod’ re­
alizacji (przygotowania, i. eks­
ploatacji) celu (inne środki przy 
tym samym1 celu lub te same środ­
ki przy zmiennym celu).
’ Projekt pozostawia swobodę 
w y.b O r u w zakresie szczegółów, 
nie zmieniających warunków ogra-

TRYB MODELOWANIA 
ROZWOJU .

Jeżeli przyjąć do dalszych roz­
ważań zaproponowane poprzednio 
definicje, ;to można zaproponować 
określony schemat • postępowania 
przy modelowaniu rozwoju spólecz-
no-gospodarczego. Charakteryzuje 
się ono zastosowaniem, metody o- 
pracowania ' wielosżczeb-
lowego i kolejnych przy­
bliżeń.

ZESTAWIENIE- PODSTAWOWYCH GRUP INFORMACJI ZAWARTYCH W 
ęROGNOZACH I PROGRAMACH BRANŻ PRZEMYSŁU

Grupa : 
informacji

Stadium
prognozowania rozwoju; | programowania rozwoju

Żałoby 
naturalne"

— Stan zasobów w kraju 
i na świecie (charakterys­
tyka, lokalizacja, ilość itp.) 
— Kształtowanie się' kosz­
tów własnych wydobycia 
surowców krajowych 
— Kształtowanie się cen 
światowych surowców .

— Nakłady na poszukiwania (region, ro­
dzaj nakładów) . . , \

— Przyrost stanu zasobów w kraju 
— charakterystyka zasobów krajowyęh 
— Przedsięwzięcia niezbędne dla pozys­
kiwania nowych zasobów
-7 Program prac badawczych

Stan, nauki ■ — . Prognoza światowego 
rozwoju "wybranych dys­
cyplin nauki ■
— Ocena możliwości wy­
korzystania poszczególnych 
dziedzin wiedzy w danej 
branży

Program podstawowych prac badaw­
czych i rozwojowych (B. i RJ — tema-, 
tyka, wykonawcy, nakłady, zatrudnienie» 
harmonogram . ;
— Program współpracy naukowo-techr 
nicznej z zagranicą w wybranych dzie­
dzinach

RorwóJ po­
trzeb społecz- 
no-soapodar- 
czych -

— Prognoza kształtowania 
się potrzeb ludności i po­
szczególnych dziedzin gos­
podarki, w zakresie tema­
tyki branży
— Prognoza popytu rodza­
jowego i< ilościowego na 
produkty

— Program rozwoju wymagań poszcze­
gólnych działów gospodarki, dotyczących 
produktów branży . \
— Program współpracy technicznej i- 
gospodarczej z zagranicą, w tym: zało­
żony popyt rodzajowy i ilościowy na 
produkty

Charakterys­
tyka produk­
tów branży

— Prognoza światowego 
poziomu techniczno-ekono­
micznego wiodących pro­
duktów danej branży
—1 Prognoza możliwości 
wymiany międzynarodowej 
z punktu widzenia pozio­
mu techniczno-ekonomicz­
nego produktów' (w tym: 
ceny) (

r- Program ^ rozwoju charakterystyki 
wyrobów wiodących lub usług material­
nych branży ' • ‘
— Program, współpracy technicznej z za-, 
granicą dla rozwoju charakterystyki 
wyrobów -; •'
— Program przedsięwzięć: nakłady fi* 
nansowę, zatrudnienie» wyposażenie,; 
współpraca krajowa, wykonawcy, har­
monogram
— Ocena efektywności ekonomicznej, 
nowych wyrobów i usług w przyszłych 
warunkach, założonych w programie

Zapotrzebo­
wanie iloacio- 
,we na pro­
dukty

— Prognoza popytu ilościo­
wego na rynkach świato­
wych
— Prognoza cen wyrobów 
wiodących branży

— Program popytu ilościowego: asorty­
ment wyrobów wiodących, ilość, odbior­
cy, lokalizacja, dynamiką

program eksportu produktów bran­
ży: kierunki; asortyment, ilość, dynami­
ka, ceny, przyszłe

Produkcja 
i import

— Prognoza specjalizacji i 
kooperacji międzynarodo­
wej w grupach, produktów 
branży'.
— Prognoza rozwoju iloś­
ciowego -produkcji na 
świecie

— Program specjalizacji i kooperacji 
krajowej w produkcji wyrobów branży 
— Import: kierunki, asortyment, dyna­
mika, ceny przyszłe

Przepływy kooperacyjne, międzygalę- 
ziowe '
— Poziom- kosztów własnych

Technika wy­
twarzania

’ wyrobów

— Prognoza światowego 
rozwoju metod wytwarza­
nia w wiodących techno­
logiach
— "Prognoza światowego 
rozwoju 1 charakterystyki 
wiodących środków pro­
dukcji.

— Program prac B. i <R. nad metodami 
wytwarzania

— Program uruchomienia produkcji wio­
dących środków produkcji
i-- Program' współpracy z zagranicą w 
zakresie importu, zakupu licencji, ko­
produkcji środków produkcji
r- Analiza' efektywności nowych metod 
wytwarzania’

Rozwój. po- 
dukcyjnego

— Prognoza rozwoju po^ 
teńćjału produkcyjnego
wytwórców wyrobów danej 
branży za -granicą;

■— Program modernizacji istniejących 
zakładów krajowych1'

Program rozbudowy lub budowy zS- 
kladów krajowych

■— Program działalności inwestycyjnej 
(inwestycje przemysłowe i towarzyszą­
ce), bezpośrednie i pośrednie
~ Efcktvwnosc rozbudowy lub moder- 
nizacji potencjału produkcyjnego

Zatrudnienie 
i przygotowa­
nie kadr

— Prognoza podaży siły 
roboczej w poszczególnych 
regionach lub miejscowoś­
ciach

— Program aktywizacji regionów lub 
miejscowości: bilans ' siły ‘roboczej, lo­
kalizacja, dynamika, struktura wy-' 
kształcenia;
7-r Zapotrzebowanie Ha silę roboczą .
— Program szkolenia i doszkalania kadr 
(w tym: praktyki)
— Program; przedsięwzięć inwestycyj­
nych i ’ nakładów związanych ze wzros- 
tenizatrudnienia

Efektywność 
rozwoju

— Prognoza, warunków so­
cjalno-bytowych zatrud­
nionych (czas pracy, hi­
giena,; zdrowie, mieszka­
nia, itp.)

—/Efekty wzrostu stopy życiowej za­
trudnionych (place, warunki pracy, wy­
poczynku, komunikacji, wyżywienia, 
itp.) :
— Efekty ekonomiczne i socjalne użyt­
kowników, produktów branży

Efekty ekonomiczne wytwórców pro­
duktów
■— 1 Syntetyczna ocena, ekonomiczna 
efektywności rozwoju

analizę — dla układów prostszych, Dla' zilustrowania metody; rozu- 
np. branż przemysłu lub nawet dla mowania i problematyki, ktćra po- 
zakładów. Na tej podstawie smogą winna tu być rozważona, w. tabli- 
być .opracowane programy rozwoju cy zestawioho podstawowe infor- 
poszczególnych zakładów a doko- maćje zawarte w prognozach i prp- 
nując uogólnień i koordynacji oraz gramach rozwoju branż przemysłu, 
optymalizacji — programy rozwoju Nie uwzględnjono tu więc stadiów 
branż i gałęzi. W drugiej części następnych modelowania rozwoju 

.prpcesu modelowania następuje (projekty i plany) jak również q- 
p r o c e s . s y n t e z y i n f o r m a- ; graniczono się jedjmie do wybrane- 
c j i. go i sztucznie wyabstrahowanego

W obrębie poszczególnych sta- ^ladu, jakim jest branża przemy- 
diów programowania rozwoju sto- słu- Wskazano wybrane, ważniejsze 
suje się m e;t o d y k o 1 e j n y ć h informacji, które mają cha-

' ■■ raktpr nhiasmaiacv ___ w cłaHńim

OTOCZENIE GOSPODARCZE
rakter objaśniający — w stadium 
progąpzowania a dezyderatów — w 
stadium programowania rozwoju.

W stadium prognozowania . roz­
woju układu powinna być podjęta 
decyzja odnośnie uznania każdej z 
grup informacji za podstawę do 
dalszego przetwarzania w procesie 
modelowania. I tak. dla przykła­
du, prognoza stanu zasobów iv kra­
ju zostaje uznana jako podstawa do 
programowania; prac poszukiwaw­
czych i wyznaczenia niezbędnych 
przedsięwzięć i środków realizacyj­
nych. Podobnie decyzje dotyczące 
poszczególnych informacji zawar­
tych w programach rozwoju stają 
się podstawą do projektowania lub 
planowania rozwoju. Występujące 
tu powiązania przyczynowe są pra­
wie z zasady wielostronne a w 
związku z ; tym dla wykonywania

" ■ » ■ Informacje ’podstawowy i; 
---- ► Informacje dodatkowe 

- j.".*.- informacje 'z otoczenia

■ 'Ną; ■ rysudku 2. wskazano typo­
wy przębieg opracowania modeli, 
rozwoju branż przemysłu, ja­
ko przykład stosowania podanych 
tu metod. W pierwszej sferze opra­
cowywania tych modeli, nazwanych 
umownie „Pro gramami roz­
woju gałęzi (PGR), branż 
(PRB) 1 u b z a k 1 a d ó w (PRZ) o- 
pracowywane są „wytyczne"
dla bardziej złożonych układów a

określonych czynności modelowania 
rozwoju niezbędne są liczne decyzje 
poprzedzające. Staranne przeaną- . 
lizowanie tego złożonego i wiejb-

przybliżeń, odniesionych do ca- szczeblowego procesu decyzyjnego 
lego układu lub jego elementów ?raz poszczególnym decy-
składowych. Tych kolejnych przy­
bliżeń .nie wskazano’ na rysunku 
aby nie komplikować jego przej­
rzystości.

STRUKTURA PRZETWARZANYCH 
INFORMACJI

Przy dokonywaniu sytematyzacjiniczających, celów 1 wskaźników ___ —-----, ------ - ---------- - __ _ _____<-------- ------
efektywności. Dobór tego stopnia więc, \np. gałęzi przemysłu a dalej stadiów modelowania rozwoju ukla-
swobody i metody projektowania z stosując coraz bardziej szczegółową dów społeczno-gospodarczych nie-

zjom właściwej rangi jest jednym 
z podstawowych warunków powo­
dzenia w pracach nad modelowa­
niem, rozwoju.

*) Prawdopodobnie model taki bodzie 
opracowany przy realizacji Zarządzenia 
Nr 113 Prezesa Rady Ministrów z dnia 
61 grudnia 1969 r. ,

Termin u k ł a d rozumie się tu jako 
układ względnie odosobnią- 
11 y (system), zgodnie z nomenklatura u- 
żywaną w Informatyce.



KOORDYNACJA PRODUKCJI
WYPOSAŻENIA MIESZKAŃ

JERZY DZIĘCIOŁOWSKI

W
YPOSAŻENIE mieszkań 
to już dziś ważna pozy­
cją w społecznej kon­
sumpcji trwałego użyt­
ku.1) Wydatki ńa ten cel 
będą 'rosły, zwłaszcza w 

nadchodzących... latach, ponieważ 
więcej niż w jakimkolwiek innym 
Określę będzie gospodarstw domo­
wych (osiąganie; pełnóletności przez 
tzw. wyż demograficzny). Mimo to 
ańi producenci mieszkań, ani pro­
ducenci ich wyposażenia nie dbają 
6 to by, z jednej strony mieszkania 
były tak projektowane, aby je moż­
na było funkcjonalnie zagospodaro­
wać, z drugiej zaś strony, żeby pa­
sowały do nich te wyroby trwałego 
użytku, które można nabyć na ryn­
ku. Ważne są też kwestie relacji 
między ceną przedmiotów wypóśa- 
ienići mieszkania a ‘jego funkcją 
użytkową; konsument nie może 
przepłacać za wyroby, którć nie za­
spokajają jego potrzeb, a* które zlńu- 
azony jest kupować z braku innych.

Podstawowe źródło obecnej sy­
tuacji, to brak koordynacji poczy­
nań -producentów mieszkań Z produ­
centami wyposażenia tych mieszkań, 
jak również brak współpracy we­
wnętrznej Wśród tych ostatnich. 
Meble, pralki, lodówki, telewizory 
itd. produkuje z górą 20 zjednoczeń
podporządkowanych resortom.
Każde ż tych zjednoczeń zaintereso- 

—wane jest przede wszystkim w wy­
konaniu planów swych resortów, bo 
za to są oceniane, ża to Otrzymuje 
się premie i awanse. Nikt i nic nie 
zobowiązuje zjednoczeń podległych 
dajmy na to resortowi przemysłu 
maszynowego, żeby porozumiewały 
się ze zjednoczeniami podległymi 
resortowi budownictwa, chociaż wy-

nia, a także skontrolowaniu na tyn­
ku stopnia przestrzegania tych za­
łożeń przez producentów. Pfzy tym 
w przypadku negatywnej oceny da­
nego wyrobu instytut dysponowałby 
odpowiednimi uprawnieniami o cha­
rakterze sankcji.

Merytoryczna strona działalności 
Instytutu tj. określenie wymiarów, 
kształtu, koloru przedmiotów ma 
doprowadzić do stworzenia kilku 
systemów Wyposażenia mieszkań. 
Uzasadnia się niezbędność systemów 
następująco: skończyły się czasy 
służby domowej, a olbrzymi rozrost 
urbanizacji spowodował ogranicze­
nie przestrzeni mieszkalnej — nie 
ma w związku Z tym ani komu 
sprzątać kilku pokoi, gdyby nawet 
były, ani nie. można sobie pozwolić 
na mieszkania niefunkcjonalne. Da­
lej. Ogromna dynamika rozwoju, 
brak ciągłości warunków ekono­
micznych i zawodowych, nawet w 
ramach jednego pokolenia, sprawia­
ją, że trwałość sprzętu, w sensie je­
go długowieczności, przesiała być 
cechą dominującą. Chce Się posia­
dać mieszkanie tak wyposażone, by 
odpo-wiadało jak najbardziej aktual­
nym potrzebom i zainteresowaniom. 
To skłania do zakupu Systemu. Sy­
stem poza tym ma tę zaletę, że mo­
że być tani, ponieważ opiera się na 
produkcji seryjnej.

Na uwagi, że w ten sposób pro­
wadzi się do „umundurowania” 
mieszkania, w Instytucie odpowia­
dają: A jaka jest alternatywa? Do 
wyposażenia mieszkań systemem 
zmuszają po prostu czasy i warun­

roby jednych i drugich mogą służyć •

ki życia, ale nie oznacza to 
że mieszkanie nie może być 
urządzone, wesołe i dające 
fakcję jego użytkownikowi.

wcale, 
ładnie 
satys-

tym samym celom. Więcej, w nie­
których wypadkach producenci nie 
są zupełnie zainteresowani produk­
cją przedmiotów, które dla konsu­
mentów mają znaczenie podstawo­
we, a to dlatego, że owe przedmioty 
nie stanowią zasadniczego asorty­
mentu produkcyjnego dla tych wy­
twórców. Sprzeczność interesów nie 
jest pomocna w zaopatrywaniu ryn­
ku zgodnie Z potrzebami Użytkow­
ników mieszkań.

Dotychczas • opracowane -zostały 
pełne zestawy elementów wymiąro- 

jWych, tolą,..kuchni j .łazienki,„:oj;aę_ 
niektóre dane • dotyczące innych po­
mieszczeń; rozmieszczenie otworów

sytuacji,' w której producent ugania 
Się za konsumentem. To raczej ten 
ostatni stale na coś poluje.

Nie Chćiałbym wypowiadać się w 
sposób kategoryczny na temat przy­
gotowywanych dokumentów, które 
mają określać zasady koordynacji i 
uprawnienia IWP, Dopóki bowiem 
nie zostały ostatecznie sformułowa­
ne, byłoby to działanie przedwczes­
ne. Sądzę jednak, że Warto ZWrócić 
uwagę na następujące sprawy:

Producentom telewizorów, lodó­
wek czy regałów nie powinno spra­
wić większych kłopotów dostosowa­
nie niektórych cech tych przedmio­
tów, jak wymiary, kształt, kolor do 
Wielkości uznanych za odpowiada­
jące danemu systemowi wyposaże­
nia mieszkania. Gorzej będzie, jeśli 
zmiany miałyby ujemnie zaważyć 
na interesach producentów. Ponad­
to fakt, że dany element wyposaże­
nia mieszkania będzie znakomicie 
ustawny i funkcjonalny nie musi 
być wcale równoznaczny Z lepszą 
jego jakością. Stworzenie więc sy­
stemów wyposażenia mieszkań nie 
rozwiązuje jeszcze zagadnienia ich 
jakości.

Nie ulega kwestii, że na dłuższą 
metę sam przepis nie na wiele się 
Zda — jakby nie został sformuło­
wany. Wielokrotnie potwierdziła tę 
prawdę praktyka. Dlatego, jeśli dzia­
łalność IWP jako koordynatora pro­
dukcji mieszkań i ich wyposażenia 
ma zostać uwieńczona powodzeniem, 
muszą, nieżależnie od przepisu, za­
cząć działać mechanizmy ekonomicz­
ne, które sprawiałyby, że wytwór­
cą Zainteresowany byłby produkcja 
elementów wyposażenia zgodnie z 
wymogami systemu. Warunki pó te­
mu mogą powstać dopiero Wtedy, 
jeśli produkcja przedmiotów Wypo­
sażenia mieszkań ■stanie Się ’bodStd- 
wowym -celem dla określonej; grupy 
fabryk.

Sytuacja na rynku nie wygląda 
wprawdzie tak, że nie można W 
ogóle kupić aparatu radiowego, sto­
lika, czy tapczanu, ale też nie tak,

to

Projektanci nie wiedzą jak pro­
jektować właściwie — po prostu nie 
mają dó dyspozycji katalogu po­
trzebnych wymiarów przedmiotów 
składających się na wyposażenie 
mieszkań, ani też nie znają roz­
kładu typowości tych przedmiotów, 
które mają zaprojektować. Bierze 
się to m. in. stąd, że nikt nie wie 
jakich elementów wyposażenia 
mieszkania ile potrzeba (na ogół 
wie Się tylko, że potrzeba ich wię­
cej), ponieważ rozeznanie O rynku 
wyrabia Się ńa podstawie tego co 
„idzie” w sklepach, to zaś nie może 
dać obrazu rzeczywistego popytu, 
ponieważ w sytuacji niezaspokojo­
nych potrzeb konsumenci kupują 
nie to, ćo by chcieli, ale to co jest.

Tak przedstawia się sytuacja.

CO SIĘ ROBI?

Podjęte zostały starania, by koor­
dynację produkcji wyposażenia 
mieszkań powierzyć jednej insty­
tucji. Ma nią być Instytut Wzor­
nictwa Przemysłowego. Jest to pla­
cówka licząca dziś około 200 pra­
cowników, 'koncentrująca swoją 
uwagę na dwóch kierunkach dzia-
łalności;
spraw ;

Właśnie na kompleksie
związanych z funkcjonal-

nością i Wyposażeniem mieszkania 
oraz na projektowaniu i określaniu 
cech użytkowych odzieży ochrpnnej. 
Z racji Więc swej działalności ma 
IWP do czynienia z efektami pracy 
owych -20 zjednoczeń zebranymi ra­
zem, a przedstawiającymi wielce 
nieżhafmonizowahy wewnętrznie 
twór.

Rola Instytutu jako koordynatora 
poczynań tych zjednoczeń W zakre­
sie projektowania samych mieszkań, 
a ściślej ińóWiąc ich Architektonicz­
nego rozplanowania, Oraz produkcji 
wyposażenia tych mieszkań — po­
legać miałaby na dostarczaniu para­
metrów do właściwego prójektdwa-

(drzwi, okna), rozmiary filarów 
przyokiennych w relacji z regałami, 
długość ścian w relacji z łóżkami, 
usytuowanie kontaktów, punktów 
świetlnych, armatury, głębokość 
wnęk, miejsca na składowanie rze­
czy itd. itp. Dane te zapisuje się 
obecnie w formie kart perforowanych 
Tak przedstawia się póle działania 
IWP i stopień zaawansowania prac.

Wcielanie w życie tych wielce 
ambitnych, w porównaniu z dzisiej­
szym stanem rzeczy, założeń ma być 
procesem złożonym jakby z czterech 
etapów. Etap pierwszy to opraco­
wanie pełnego zestawu parametrów 
wymiarowych. Etap następny to do­
prowadzenie do powiązań meryto­
rycznych między producentami 
mieszkań i ich wyposażenia — to 
znaczy przykładowo — producentów 
kuchni z tymi, którzy robią lodówki 
do tych kuchni. Z kolei — z uzgod­
nionych elementów stworzyć trzeba 
będzie katalog elementów kuchni, 
pokoju, łazienki, korytarza, który 
trafiałby następnie do projektanta 
nadającego formę przedmiotom z 
uwzględnieniem ich funkcjonalności, 
użyteczności, estetyki. I wreszcie 
czwarty etap, to stworzenie kata­
logu dla użytkowników.

Co dawałby taki katalog konsu­
mentowi? Posłużęny się przykładem. 
Powiedzmy, że jest to właściciel 
mieszkania w spółdzielni „Energe­
tyk”. Wiadomo, że spółdzielnia ta 
buduje budynki dajmy na to typu 
W-70, w których są takie a takie 
kuchnie, o takim a takim rozmiesz­
czeniu instalacji. Katalog informo­
wałby Więc: jeśli chcesz, żeby lo­
dówka zmieściła się między zlewo­
zmywakiem, ą kuchenką, musisz 
kupić taki a nie inny typ lodówki.

Rozumie się, że przy opracowy­
waniu wszystkich tych powiązań, 
nie może obejść się bez współ­
pracy Instytutu również z projek­
tantami systemów budownictwa, 1

fiRlizzifcniE DHcÓSPODARGSE
Nr 40 (994) - 4.X.1970 r.
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wy funkcjonalności naszych kuchni.
Miejmy nadzieję, ie koórdynacja produkcji wyposażenia mieszkań z budownictwem doprowadzi wreszcie do poprą» — •- ----- • . Foto Archiwum

co się chce. Faktycznie więc po­
daż nie odpowiada popytowi i jeśli 
tylko pojawia się pożądany wyrób

- momentalnie Znika ż pawilon'.; 
meblowego, sklepu Eldomu, czy Pre- 
domu. W tych okolicznościach pra­
cowników IWP. będzie musiał ce­
chować wielki umiar i takt w służ­
bowych kontaktach z producenta­
mi, a niezależnie od tego istnienie 
rynku producenta, nie będzie sprzy­
jać przyśpieszeniu idei systemów 
wyposażeń mieszkań? W związku Z 
tym, juz teraz war to by się zasta- 
nojwić, .c?y .T^ ,uw.agi >1
śfodków ńa jednym,’ ~ dwóch Syste­
mach, odpowiednio atrakcyjnych ce­
nowo, có przy długiej Serii nie było­
by nie do osiągnięcia, nie' stanowi

mniej w takim stopniu, że jeden, 
drugi Czy trzeci producent wyposa­
żenia mieszkań miiśiałby się zacząć 
liczyć z konsumentami.

BOLA HANDLU

Miejmy nadzieję, że wzorem in­
nych krajów i my doczekamy się 
domów towarowych, które będą mo­
gły oferować konsumentowi pełne 
systemy mieszkaniowe. Gdyby ktoś 
zadał sobie trud sprawdzenia, to 
okazałoby- się-jzape wne,- że^-już ■ teraz 
istniej e Wcale : pokaźna ilość ; chęt- 
nych,którzy'dyspóńu ją1 śródkami3 ną 
dokonanie zakupu Wyposażenia 
mieszkań „pod klucz”.

winny ^:o zmienia się W upodoba- ; 
niach klientów, jeśli chodzi o wy­
posażenie mieszkań 1 ak, by produ­
cent przystępując do produkcji 
mniej łub bardziej .‘zmodyfikowane­
go Systemu miał pewność jego uży­
teczności, jak również, że będzie się 
ów system podobał i że znajdzie 
zbyt,

Te kilka uwag zakończmy infor­
macją, że dotychczasowe układy 
między Instytutem Wzornictwa 
■Przemysłowego;- a ■ zainteresowanymi 
zjednoczeniami- ; -przebiegają - bez 
większych kóhfliktów 1 życzyć by 
'sobie tylko należało, żeby równie 
■ oWocńa ■ była działalność praktyczna.

żeby powiedzieć, że można dostać drogi do nasycenia: rynku prżynaj-

Na razie takich domów nie ma- , . ..
my, ale nie zmienia to faktu, że g.g, nr 39/1970 — wyposażenie 
właśnie agendy handlu wiedzieć po- mieszkań.

W

ZMIANY NA WSI
RAMACH wydawnictw Zakła­
du Społeczno-Ekonomicznego
Śtruktury Wsi Instytutu Eko­

nomiki Rolnej ukazały się dwie pu­
blikacje Adama Wyderki pt. „Zmia­
ny w zarobkowaniu ludności wiej­
skiej” oraz „Zmiany w zasobach 
siły roboczej w indywidualnych go­
spodarstwach chłopskich w latach 
1962—1967”.

Autor Stwierdza, że w badanym 
Okresie wzrosło zarobkowanie w 
ogóle oraz wzrósł odsetek rodzin, w 
których zarobkuje więcej niż 1 oso­
ba. W 119 badanych wsiach odsetek 
rodzin zarobkujących wzrósł o 4 
procent, czyli średniorocznie wzra­
stał o 0,8 proc. Znaczniejszy wzrost 
nastąpił w rejonie południowo- 
Wsćłiodńim (Rzeszowskie, Kieleckie, 
część Lubelskiego i Krakowskiego) 

■— 6,9 -proc., w północno-zachodnim 
(Szczecińskie, Koszalińskie) — 6,8 
proc., w południowo-zachodnim 
(Zielonogórskie, Wrocławskie, Część 
Opolskiego) — 6,3 ’ proc, oraz 
w rejonie środkOWo-żachodnim 
(Poznańskie, Bydgoskie) —. 5,5 proc.

W rodzinach bezrolnych i posia­
dających działki- dó 0,10 ha w 7 re­
jonach zarobkowanie spadło, w re­
jonie północno-zachodnim utrzyma­
ła się stabilizacja, a tylko w rejo­
nie opolskim i południowym nastą­
pił wzrost zarobkowania. Spadek za­
robkowania w tej grupie rodzin 
spowodowany został głównie przej­
ściem na rentę wielu rodzin zarób-- 
kujących w 1962 roku. Natomiast

Od tego bowiem, kto z rodziny po­
dejmuje pracę zarobkową, zależy w 
dużym stopniu charakter rodziny 
chłopskiej i gospodarstwa. Praca za­
robkowa , głóWy rodziny chłopskiej 
zmienia 'tradycyjnie uświęcony po­
dział ■ czynności w rodzinie, powo­
duje zmniejszenie' zalnteresbwania 
gospodarstwem rolnym, zwłaszcza 
gdy gospodarstwo. jest większe.-

W 1967 r. w całej zbiorowości ba- 
danych wsi zarobkowało 41,5 proc, 
głów rodzin i ~pod tym. względem 
nie -zaszły, w porównaniu z rokiem

miast — sami członkowie. W rodzi­
nach posiadających gospodarstwa 
większe zarobkują częściej tylko 
członkowie, inny jest także Charak­
ter pracy, steśunkówo częściej po­
dejmowana jest przez tę grupę osób 
praca o charakterze sezonowym i 
dorywczym.

Na 100 rodzin zarobkujących w 
1967 r. w 44,7 proc, rodzin praco­
wała -tylko głoWa rodziny, W 20.8 
proc, rodzin —• głowa i członkowie, 
a w . 30 proc, tylko Sami członkowie 
W' 67,4 proc, rodzin ?- pracowała

robkowanie w rodzinach rolniczych 
od 5—15 ha. Średnio w 1967 r. 35,4 
proc, rodzin, jak wykazały badania 
Autora, z.grupy obszarowej 5—15 ha 
■Wykazało, że ktoś z rodziny zarób-' 
kuje poza gospodarstwem. W tej 

■grupie nastąpił wzrost o 7,2 proc, w 
porównaniu z rokiem 1962, podczas 
gdy wzrost zarobkowania wśród 
'ógółu badanych’ rodzin jest . mniej-
szy i wynosi 4 proc.

Zjawisko to budzi 
wielu przypadkach 
może być hamulcem 
gospodarstw, a nawet

obawy, że w 
zarobkowanie 
intensyfikacji 
przyczyną, icntylko 1 osoba, w 26 proc. — 2 oso­

by,a w 6,6 proc. — 3 1 więcej osób.
Im mniejsze gospodarstwo. posiada rolnicy Opolszczyzny, o wysoki ej 

> rodżina, tym częściej pracę zarób- kulturze rolnej, w mniejszj’m stop- 
rolnvch i posiadających .niewielkie kow* Podejmuje W niej 2 lub wlę- niu są zainteresowani podejmowa- 
gospodarstwa częściej podejmuje mem pracy zarobkowe mimo ist-

, . . . . , , ,. mejących po temu możliwości.pracę głowa rodziny, bądź głowa Z ekonomiczno-rolniczego punktu . ,
rodziny i członkowie, rzadziej nato- widzenia szczególnie istotne jest za- (j.w.)

1962, Znaczniejsze- zmiany (wzrost 
tylko O 1,2 proc.). "W rodzinach beż-

słabnięcia. Warto zaznaczyć, że np.

B A KlCTłAffMAfE ków, natomiast zmniejszyły się plo- brutto w PGR zwiększyła się dor ANq I yVv¥¥E , ny roślin oleistych oraz buraków 121 mld zł (o 6 proc.). W tym wy- 
cukrowych. Dzięki wzrostowi plo- posaźenie w siłę pociągową wzrosło 

GOSPODARSTWA nów oraz rozszerzeniu powierzchni do 463 tys. jednostek pociągowych 
Upraw o 51 tys. ha (o 6 proc.) wzro- (o 5,5 proc.). Stopień zmechanizowa-

do 463 tys. jednostek ■ pociągowych

ROLNE
1969

znaczniejszy wzrost zarobkowania 
nastąpił w rodzinach posiadających

MOŻLIWOŚCI EGZEKWOWANIA g^podarstwa powyżej 2 ha. Roz-

W SERII „Statystyka Polski — 
Materiały Statystyczne” GUS 
wydał kolejną publikację do­

tyczącą Wyników produkcyjno-fi- 
nansoWyćh państwowych gospo­
darstw rolnych w roku gospodar-

sły zbiory zbóż z 1973 tys. ton W nia siły pociągowej zwiększył się z 
1967 r. do 2 189 tys. ton w 1968 t. 83 proc, do 86 proc, (a pogłowie ko- 
(o 11 proc.). Produkcja towarowa ni zmalało o 8 proc.).
netto 4 zbóż (sprzedaż zbóż po- : Przeciętne roczne zatrudnienie w 

przeliczeniu na 100 ha użytków rol­
nych Utrzymało się na niezmie­
nionym poziomie; Wydajność pracy 
mierzona wartością produkcji koń-

sły zbiory zbóż z 1973 tys. tóń W

mniejszona o zakup pasz i materia­
łu siewnego) wzrosła w tym czasie 
_do708 tys. ton (o 6 proc.).

Polepszyły się też wyniki hodo­
wli. Pogłowie bydła wzrosło do
1523 tys. szt. (o 5 proc.), pogłowie _
trzody chlewnej — do 751 tys. szt. zł (o 3 proc.).

cowej netto na 1 zatrudnionego 
, wzrosła z 43,7 tys. zł do 45,1 tys.

Wszystko to 
ale jaka jest

pięknie, powie ktoś, 
gwarancja, że IWP

będzie w stanie wyegzekwować od 
bądź co bądź silniejszych partnerów 

. wyroby o pożądanych cenach, funk­
cjonalne, i o walorach użytkowych. 
Moc przepisu niejeden raz okazała 
się zawodna. A przy tym nie mamy

piętości sięgają tu ód 4,2 proc, w 
grupie gospodarstw 20-hektarowych 
i większych do 9,4 proc. W grupie 
od 7—10 ha. Prawidłowość ta po­
wtarza się w zasadzie we wszyst­
kich • rejonach.

Na szczególną uwagę zasługuje 
analiza zarobkówańia głów rodzin.

czym’ 1968'69. Publikacja obej-‘ 
muje podstawowe dane o gospo­
darstwach podległych i nadzorowa­
nych przez Ministerstwo Rolnictwa 
oraz o resortach nierolniczych. Oto 
ważniejsze dane dotyczące gospo­
darstw Ministerstwa Rolnictwa. .

Plony w 1968—69 r. (zbiory 1968): 
nastąpił wzrost plonów 4 zbóż (a 
zwłaszcza pszenicy) oraz żiemnla-

(o 4 proc.) orat owieć do 40 ty«. W rezultacie PGR osiągnęły zysk 
sztuk (ó 2 proc.). Wydajność mle- w kwocie 524,2 min zł. W związku 
ka ód 1 krowy Wzrosła z 2815 1 e mniej pomyślnym niż w roku po- 
do 2 869 1. Produkcja mleka zwięk- przednim przebiegiem warunków 
szyła śię dó 1484 min 1 (o 6 proc.), atmosferycznych - ten wynik f'- 
a żywca w przeliczeniu ha mięso do nansowy był nieco gorszy niż w
168 tys. ton (o 10 proc.).

Wartość produkcji końcowej net­
to na 1 ha użytków rolnych wzro­
sła do 6 379 zł (o 4 proc.). Równo­
cześnie wartość środków, trwałych

roku 1967'68, jednak w porównaniu 
ż średniorocznym zyskiem osiąga­
nym w okresie trzech ostatnich łat 
(1965'66 —• 1967'68) Uległ poprawie 
o ok. 234 min. (S)



L
EŻYMY z kolegą w trawie 
w jednym z zakątków dużego 
Zakładu we Wrocławiu. Pięk­
ne , Słońce pozwala poprawić 
karnację. Spokój zakłócają 
tylkq startujące' z pobliskie­

go lotniska samoloty. W tym czasie 
nasze, koleżanki ogałacają zakłado­
wy kiosk z kefiru i maślanki. Je­
steśmy na praktyce- zawodowej. Ko­
lega po pierwszym roku studiów w 
Instytucie Nauk - Ekonomicznych 
Uniwersytetu Warszawskiego, ja po 
trzecim. Dlaczego się „byczymy”? 
To dość długa historia, ale zacz- 
nijmy od początku.

Jeszcze przed: wakacjami, w War­
szawie,- młodsi pracownicy nauko­
wi na zebraniu < ze studentami do­
konali' rozdziału praktyk. Więk­
szość miejsc była w • Warszawie. 
Jednym to odpowiada,' bo „Wikt 

•i opierunek” mają na miejscu, w 
domu, a 60C zł wypłacone przez 
Uczelnię można spożytkować na 
mniej lub bardziej niewinną ? zaba­
wę, inni znowu wolą wyjechać po­
za Warszawę, nie chcąc marnować 

, Wakacji. Wybiera się miejscowości 
atrakcyjne pod względem rekrea­
cyjnym lub kulturalnym. Do każde­
go zakładu dobiera się „paczka” 
ludzi,, których łączy umiłowanie 
pewnego gatunku rozrywki,; bo 

: wiadomo, że o pracy nie będzie 
mowy? Ja wybrałem Wrocław, bo 
Grotowski - i; Tomaszewski... Nieste­
ty, .sezon ogórkowy, a dwaj prże- 

> sławni panowie bawili ze swoimi 
zespołami za granicą.

Mamy już wybrany zakład. Teraz 
trzeba pobrać skierowanie i pienią­
dze. .Z tymi ostatnimi; sprawa nie 
jest prosta. Istnieje zarządzenie, jże 
pieniądze za praktykę wypłaca Się 
na tydzień przed jej rozpoczęciem- 
Troska p to, żeby ich Wcześniej 
'nie wydać? Na pewno nie. Nie brak 
nam fantazji; żeby tę kwotę „u- 
płynnlć” w ciągu tygodnia. Po pro­
stu utrudnienie. Bo co mają zrobić 
ci, którzy praktykują w sierpniu, 
a w lipcu jadą do domu poza War­
szawę. Ktoś nie pomyślał po raz 
pierwszy...

Przyjeżdżam do Wrocławia o ga­
dzinie 16. Wśżyslkie biura W za­
kładzie zamknięte. Nie mogę się 
dowiedzieć, gdzie mam mieśzkdć. 
„Niech pan przyjdzie jutro o ósmej 
to panU powiedzą W dziale kadr”. 
— A gdzie mam nocować, na dwor­
cu? — A co to mnie obchodzi”. Wę­
drówka po akademikach nie daje 
rezultatu, ,W domu, W którym jak 
się okazało nastęonego dnia, mia­
łem zamieszkać, nikt nie potrafił u- 
dzielić mi informacji. A gdyby tak 
zostawić w portierni zakładu małą 
karteczkę z informacją? Ktoś nie 
pomyślał po raz drugi...

Następnego dnia spotykam się z 
pozostałymi praktykantami. Nikt, 
oprócz kolegi z pierwszego roku (je­
szcze niedoświadczony) nie przyje­
chał pierwszego. Walka o Wyrwa­
nie każdego dnia, bezczynności...

Następnego dnia, spotykamy 'stę*'#  
naszym? opiekunem ze' strony-zakła­
du. Obowiązuję jnąg; ppymalny, 
Ośmiogodzinny dzień pracy. Po per­
traktacjach czas ten ulega skróce­
niu. Wiem z góry, że nie będzie Co 
robić przez osiem godzin dziennie. 
Dowiadujemy się, że uczelnia prze­
siała do zakładu plan praktyki. 
Przeglądamy ten plan już pó „roz­
pracowaniu” go przez opiekuna. 
Trzydzieści dni ściśle rozdzielono 
pomiędzy poszczególne admnistra- 
cyjne komórki przędsiębiorstwa. Nie 
ma ani dnia wolnego, który student 
mógłby wykorzystać na pobyt w 
interesującej go komórce, a nie u- 
względnionej w planie. Nie jest 
także przewidziane uczestnictwo w 
zebraniu konferencji Samorządu 
Robotniczego czy też W naradzie 
dyrekcji. A chyba praktyka jest 
niepowtarzalną okazją do tego, aże­
by zapoznać się z pracą organów 
samorządu robotniczego, O których 
czytamy w prasie. Nie wszyscy z 
nas będą pracowali w zakładzie 
produkcyjnym, a poza tym, jeżeli 
mamy poznać zakład, tó chyba nie 
tvlko ponrzez instrukcje i innego 
typu papierki.

•) Tytuł artykułu na - temat praktyk 
studenckich, zamieszczonego w „Prze­
glądzie Technicznym” nr 31/1970 t.

pracy wszystkich, którzy mają do 
czynienia z zagadnieniami prawny­
mi; \

Zeszyty „INFORMACJI PRAWNI­
CZEJ” ukazują się w dwóch wer­
sjach: cywilnej i karnej.

Prenumerata 12-tu zeszytów „IN­
FORMACJI PRAWNICZEJ" jednej 
wersji wynosi zł - 60.— rocznie i 
prowadzona jest przez Wydział Wy­
dawnictw i Szkolenia Zrzeszenia 
Prawników Polskich w. Katowicach, 
ul. Andrzeja 16/18 (Sąd Woje­
wódzki).

Rozooczynamy właściwą prakty­
kę. Pierwszy z wizytowanych dzia­
łów to dział planowania. Przemiła 
pani zaonatruje nas w kilka egzem­
plarzy planów. Czytamy. Jak długo 
jednak można się wnatrywać w ta­
blice pełne wskaźników? Prosimy 
o wyiaśnienie pewnych rzeczv. Rze­
czywiście. kierowniczka działu sta­
ra się nam Dowiedzieć wszystko o 
oracv kierowanej przez nią komór­
ki. Dnwiaduiemr się o rzeczach, o
których milczą księgi. Zwykłe bo-

KONSULTACJE
Ośrodek Konsultacji Ekonomicznych Oddziału Warszawskiego PTE 

« •' -.uwiadamia że w m~cu październiku 1970 r. będą organizo-* 
wane Domu Ekonomisty przy ul. Nowy Świat 49 konsultacje, pośw.ę- 
cone omówieniu następujących zagadnień:

Współpraca instytutu naukowo-badawcze­
go z przemysłem — na przykładzie In­
stytutu Lekkich Konstrukcji w Dreźnie 
Konsultant: mgr Lech Kozłowski 
Problematyka ekonomicznej amortyzacji

2.X.1970 r. godz. 10.00

6.X.1970 r. godz. 17.00

9.X.1970 r. godz. 10.00

13.X.1970 r. godz. 17.00

15.X.1970 r. godz. 13.00

16.X.1970 r. godz. 10.00

20.X.1970 r. godz. 17.00
30.X.1970 r. godz. 10.00 

łączki większości .chyba zakładów, 
wskaźniki zaczynają do nas prze-_ 
mawiać. Przyjechaliśmy do zakła­
du w okresie urlopów, kiedy jest 
mało pracowników, a dużo roboty. 
Widzimy, że ludzie rzeczywiście 
pracują. Stąd też nasza rozmówczy­
ni nie jest w stanie poświęcić nam 
zbyt wiele czasu. Tak minął pierw­
szy dzień prawdziwej praktyki. Ma­
my w tym dziale siedzieć jeszcze 
dwa dni. Instrukcje pracy Główne­
go Technologa. Inżyniera, Mecha­
nika to lektura na dwie godziny. 
A co dalej? Na biurka wyjeżdża 
lektura o całkiem nieekonomicznym 
charakterze.

W innych komórkach jest o wieę 
le gorzej. „Dzień dobry. Jesteśmy 
praktykantami z ekonomii , ha 
UW. Chcieliśmy zapoznać się z 
pracą działu. — Proszę bardzo, tu 
są instrukcje”. Dostajemy plik do­
kumentów i to wszystko, Parę go­
dzin czytania i po wszystkim. Wi­
dzimy, że pracownicy . nie mają 
czasu. Trzeba dokonać rozliczeń, 
a poza tym bez' przerwy kręcą się 
delegaci ze zjednoczenia absorbu­
jąc uwagę wszystkich.

Jest to okres przetargów o plan 
na przyszłą pięciolatkę. .Zakłady tak 
jak inne, od przyszłego roku bę­
dzie działał na zasadzie nowego sy­

SPOSTRZEŻENIA PRAKTYKANTA

Marnowanie 
czasu

stemu bodźców. Odbywają się więc 
walki ze zjednoczeniem o jak naj­
lepszą pozycję startową. Wiadomo, 
to będzie ważyło w następnych pię­
ciu latach.

Któregoś dnia zorganizowano wy­
cieczkę po zakładzie. Tu dopiero 
spotykamy - się z warunkami pracy 
paru tysięcy ludzi. Nasze niedo­
świadczone oko wyłapuje w nie­
których halach mankamenty tech­
nologii. Inżynierowie z danego wy- 
dzi&łu^przytakująpUTak?'to kosztuje 
mnóstwo roboczogedzin — wydział 
jesb ^wąskim , gardłejn” zakładu. 
Włosi opracowali podobno rewela­
cyjną metodę, ale my pracujemy 
według starej. Prowadzą, nas też do 
stacji maszyn liczących. Zakład nie 
posiada własnej maszyny liczącej, 
zakup jest planowany, ale przygo­
towuje się tutaj karty perforowane 
dla maszyny z zewnątrz,- z której 
zakład korzysta. Sprzęt sprowadzo­
ny z Czechosłowacji ma już Wiele 
lat pracy za sobą i nie jest ostat­
nim krzykiem techniki w tej dzie­
dzinie. Poza tym lubi się psuć. Od 
pracy tej komórki zależy termino­
we rozliczenie kosztów, płac, pra­
cochłonność itp. Od kierownika sta­
cji dowiadujemy się dziwnej rze­
czy.

Otóż, gdy nawali jakaś część w 
maszynie można ją przez Minister­
stwo sprowadzić w ciągu... kilku 
miesięcy. Tylko dzięki osobistym 
kontaktom z radcą handlowym am­
basady. CSRS kierownik stacji jest 
w stanie zapewnić dostarczenie -so­
bie takiej części w ciągu dwóch— 
trzech dni. A co by było, gdyby 
pensje robotnikom nie były wypła­
cone na czas?... Wrócić do „krę- 
ciolka”?...

Kosztem innych, mniej cieka­
wych działów, udajemy się Z kolegą 
do działu postępu technicznego. Ist­
nieje pn w zakładzie, jako Samo­
dzielna komórka od sześciu lat. 
Prawdą jest, że w tej dziedzinie 
produkcji postęp techniczny nie 
kroczy tak szybko jak np. w dzie­
dzinie elektroniki, ale jest też Wie­
le do zrobienia. Od różnych pra­
cowników słyszymy, że postęp tech­

obiektów turystycznych
Konsultant: dr Józef Kijowski

—- Organizacja i funkcjonowanie kooperacji 
w przedsiębiorstwie przemysłowym w wa­
runkach nowego systemu bodźców ekono­
micznych
Konsultant: mgr Karol Stosyk

—- Efektywność Inwestycji turystycznych 
Konsultant: mgr Wacław Kwiatkowski

— Kontrakt w handlu zagranicznym l trud­
ności wynikające na tym tle 
Konsultant: mgr Zygmunt Rakowlcz

__ Analiza wpływu zmian strukturalnych 
na wydajność pracy i produktywność 
środków trwałych
Konsultant dr Rysżard Wilczewski

— Prelekcja dwóch urbanistów czeskich
__ Wstępne doświadczenia z realizacji nowe­

go systemu bodźców w zakładach ekspe­
rymentujących od dnia 1 Hpca 1970 r. 
Konsultant: doc. dr hab. Wiesław Krchcik

niczny jest, niezadowalający, a z 
drugiej strony w sprawozdaniach 
z poprzednich okresów czytamy, że 
0 ile plan- produkcji jest wykony­
wany . lub przekraczany to: wyko­
nanie planu, postępu technicznego 
kształtuje się na poziomie 85—90 
proc. ■ Goś tu jest nie w porządku. 
Tutaj, też od jednego z' inżynierów 
dowiadujemy się, że metoda Wło­
ska. którą' tak wysoko ocenił inży­
nier wydziałowy wcale nie jest ta­
ka rewelacyjna. Jako laicy nie po­
trafimy rozstrzygnąć, kto ma rację. 
Zastanawia, naś tylko tąka: rozbież­
ność poglądów dwóch, dobrze zna­
jących się na rzeczy judzi. ‘

Siedząc w tym . dziale poznajemy 
życie. zakładu od podszewki. Przy­
chodzi dwóch mistrzów ż wydziału. 
„Panie inżyfiierze, ćb robić, nie ma­
my laminatów”. Ktoś tak mądrze 
zaplanował wykroje arkuszy, że la­
minaty do tej partii produkcji zo­
stały zużyte do poprzedniej, a ze 
ścinków nie da się już nic zrobić. 
Bierze się wobec tego materiał prze­
znaczony do następnej partii — 
potem będziemy się martwić, co ro­
bić. Produkt musi wyjść z zakładu 
na czas, tym bardziej, że jest prze­
znaczony na eksport...

Każdy student jest obowiązany 
napisać pracę z praktyki. Czy na

WOJCIECH S. DUDZIŃSKI

dowolny- Interesujący go temat? 
Nie, broń Boże. Tematy przesyła 
do zakładu uczelnia, oddzielnie dla 
I i III roku. Nie uwzględniają one, 
rzecz jasna, specyfiki zakładu.- Pra­
cownicy zakładu kiwają głowami 
nad spisem tematów. Są one ujęte 
czysto teoretycznie, tak jak w pod­
ręcznikach i rozprawach nauko­
wych. Często słyszymy: „tego typu 
rachunków się nie prowadzi”, „w 
praktyce ten problem wygląda zu­
pełnie inaczej”.

'Nie zawsze pracownicy wiedzą, 
w jakich działach-znajdują'się ma­
teriały dotyczące interesujących nas 
tematów. My, po trzecim roku stu­
diów, prędzej dajemy sobie radę. 
Wszak mamy już jakiś zasób wie­
dzy ekonomicznej. A co robi kolega 
po pierwszym rokii? Przyjmuje 
drogę najprostszą i bodaj jedyną — 
bierze parę-instrukcji i i ich frag­
mentów „komponuje” pracę. Bo cóż 
można zrobić, kiedy cała Wiedza o- 
granicza się do znajomości wykła­
danej przez rok ekonomii politycz­
nej kapitalizmu? W tym przypad­
ku nie ma szans żebv wiadomości 
uniwersyteckie skonfrontować Z 
rzeczywistością.

Problem tkwi także W doborze 
prac z praktyki, Muśimy się ściśle 
trzymać tematów ustalonych przez 
uczelnię. Wiadomo, że część z nas, 
będąc już bliżej końca niż począt­
ku studiów, ma pojęcie, na jaki te­
mat będzie pisała pracę magister­
ską. Czy nie można by więc zo­
stawić swobody W wyborze tematu 
prac z praktyki? Byłyby one na 
pewno ciekawsze, lepiej opracowa­
ne i, co najważniejsze, przyszły 
magister mógłby się zorientować, 
jak dany problem przedstawia się 
w przedsiębiorstwie. Mogłoby się 
to także, przyczynić do zwiększenia 
liczby prac magisterskich związa­
nych z praktyką gospodarczą,.

Należałoby w ogóle zastanowić 
się, co daje praktyka w takiej for­
mie, w jakiej istnieje obecnie. Prak­
tyka zawodowa powinna służyć 
konfrontacji teorii ekonomii pozna­
nej na studiach z praktyką gospo­
darczą, która, jak wiemy, wygląda 
nieco inaczej. Tymczasem student 
po pierwszym roku po stronie teorii 
nie ma co konfrontować. Studenci 
starsi mają już pewną podbudowę 
do. zrozumienia spotykanych w 
przedsiębiorstwie materiałów. Tutaj 
jednak napotykają przeszkodę — 
nie mogę na te interesujące ich 
tematy porozmawiać. Personel w 
okresie, w którym przebywamy w 
zakładzie jest zmniejszony na - sku­
tek urlopów. Pozostali mają dość 
obowiązków, z których wypełnienia 
są potem rozliczani. A, jak wiado­
mo, Studiowanie tabel i instrukcji

„Informacja Prawnicza"
Zrzeszenie Prawników Polskich 

w Warszawie i w Katowicach, mię­
dzy innymi wydawnictwami popula­
ryzującymi prawo. ! prowadzi szcze­
gólnie cenne dla prawników wszy-, 
stkich zawodów a także jednostek 
gospodarki uspołecznionej i organów 
administracji — wydawnictwo p.n. 
„INFORMACJA PRAWNICZA". Wy­
dawnictwo to ukazuje się co mie­
siąc w postaci niewielkich zeszytów 

niewiele -daje. Taka forma prakty­
ki ł odpowiada .chyba’ raczej przy­
dym księgowym. Zresztą gdyby, o 
to chodziło, można by w czasie 
studipw posłać - na tydzień- studen­
tów ■ do warszawskich zakładów i 
cala rzecz odbyłaby się szybciej i 
mniejszym kosztem. Nie o to jed­
nak chodzi. I nie o poznanie zakła­
du bd Strony produkcji. Te zadania 
spełniają studenckie praktyki ‘ro­
botnicze.

Praktyka jest, biorąc pod uwagę 
czas jej; trwania, nikłym elemen­
tem całości studiów. Czy wszakże 
tak małym, ażeby poświęcać jej tak 
niewiele uwagi jak dotychczas? 
Musi bezwarunkowo istnieć harmo­
nia na linii studia—praktyka.

Sformułujmy najpierw cel stu­
diów w Instytucie Nauk Ekono­
micznych Uniwersytetu Warszaw­
skiego. Celem tym na pewno nie 
jest przygotowanie specjalistów z 
zakresu ekonomiki przedsiębior­
stwa. Od tego są szkoły , typu 
SGPiS i WSE. Biorąc pod uwagę 
o Wielfe szetsze przygotowanie Z 
zakresu makro- niż mikroekono­
mii powinniśmy być zatrudniani na 
szczeblach ;,syntetyzujących" dzia­
łalność jednostek gospodarczych. 
Praktyki — to pierwsze sprzenie­
wierzenie się tej zasadzie. Odby­

wają się bowiem one prawie wy­
łącznie w przedsiębiorstwach pro­
dukcyjnych. Zgadzam się, że pra­
cując na-wyższych szczeblach po­
winniśmy znać zasadę funkcjono­
wania’ podstawowej jednostki pro­
dukcyjnej, ale powinniśmy też znać 
warunki pracy w jednostkach, w 
których powinnibyśmy być zatrud­
niani. Piszę „powinniśmy”, bo jest 
to coś w rodzaju „wishfull thin- 
king”. Bowiem na liście fundatorów 
stypendiów', dla studentów naszego 
Instytutu znajdują się przedsiębior­
stwa produkcyjne. Na wywieszonej 
w ubiegłym roku liście przedsię­
biorstw chcących zatrudnić naszych 
absolwentów znalazło się także... 
przedsiębiorstwo pogrzebowe z Bia­
łegostoku. Nadeszła też propozycja 
od jednego z zakładów, żeby Za­
trudnić naszego absolwenta w cha­
rakterze organizatora, i prelegenta 
pogadanek społeczno-politycznych. 
A więc problem „mistrzów kręćioł- 
ka” nie dotyczy tvlko świeżo upie­
czonych inżynierów.

Określiliśmy już cel naszych stu­
diów. Jak się nas przygotowuje dó 
jego realizacji? Ośmielam się twier­
dzić, że obecny program nauczania 
nie zapewnia wykształcenia specja­
listy będącego W stanie włączyć się 
aktywnie w życie gospodarcze kra­
ju. Przecież my nie mamy pojęcia 
o tym, jak rozwiązuje się konkret­
ne problemy w pracy naukowo-ba- 
daWczej. jak znajduje się odpowie­
dzi na Szereg zagadnień, którymi 
zajmują się różnego rodzaju insty­
tuty. Stąd też bierze się często aka­
demicki charakter prac magister­
skich w naszym Instytucie. W dy­
skusji zamieszczonej W trzecim nu­
merze „Nowych Dróg” z 1969 r. 
niemal wszyscy stwierdzali, że na­
stąpiło oderwanie badań ekonomicz­
nych ód praktyki gospodarczej. Nie­
zbędne. jest też znaczne pogłębie­
nie specjalizacji w trakcie studiów. 
Zapewniłoby to wykształcenie fa­
chowców naprawdę dobrze się 
orientujących w swojej dziedzinie 
wiedzy. Nader skromny jest też 
program matematyki^ szczególnie 
na sekcji teorii ekonomii. Nie ód 
rzeczy byłoby zapoznanie studen­
tów chociażby przy .pomocy wykła­
dów monograficznych z najnow- 

' szymi osiągnięciami ekonomii świa­
towej.

Studia powinny być efektywne. 
Efektywność ta nie może być jed­
nak mierzona . przy pomocy , wskaź­
nika obrazującego, jaki procent 
spośród ?tych, którzy rozpoczynali 
studia dobrnął w przewidzianym

i zawiera najnowsze, jeszcze nigdzie 
nie Ogłoszone orzeczenia Sądu Naj­
wyższego W sprawach cywilnych i 
karnych a także Głównej Komisji 
Arbitrażowej órkz niektórych są­
dów wojewódzkich ł okręgowych 
komisji arbitrażowych.

Materiały zawarte w zeszytach 
„INFORMACJI PRAWNICZEJ” 
przydatne są zarówno dla celów 
szkoleniowych; jak i w codziennej 

terminie do tytułu magistra. Chodzi 
o wiadomości, . jakie wynoszą z u- 
czelni’. Na pewno błędne jest rozu­
mowanie typu: „mamy zapotrzebo-- 
wanie na X ekonomistów, to trzeba 
je pokryć”. Lepiej, żeby ich było 
mniej, ale za to fachowców z 
prawdziwego zdarzenia.
? Z tego, co napisałem, jasno Wy­
nika, że sytuacja na studiach i 
praktykach nie ; jest najlepsza. Co 
więc należałoby zmienić, żeby by­
ło dobrze?

1) Należy znacznie rozszerzyć wy­
kładany na teorii materiał z ma­
tematyki. Aparat matematyczny, 
jakim jesteśmy w stanie posługi­
wać się obecnie prawie nie wy­
biega poza nowy program mate­
matyki liceum ogólnokształcącego. 
Dzisiaj ekonomista bez gruntownej 
znajomości matematyki niewiele 
może zdziałać.

2) Specjalizacja powinna mieć o 
wiele głębszy charakter. Nie chodzi 
mi tutaj o specjalizację w dwóch 
głównych przedziałach: teoria eko­
nomii — ekonometria, ale o specja­
lizację wewnątrz tych sekcji. Wy­
bierając seminarium magisterskie 
powinno się też wybierać szereg 
„przedmiotów towarzyszących”. Ż 
pewnością przyczyniłoby się to do 
podniesienia poziomu wykształce­
nia.

3) Oba poprzednie postulaty? po­
winny służyć trzeciemu, .który uwa­
żam za . naczelny. Studia ekono­
miczne powinny być ściśle związa­
ne z praktyką. Można zawęzić za­
kres niektórych wykładanych 
przedmiotów, a za to wprowadzić 
zajęcia, które polegałyby na roz­
wiązaniu konkretnych problemów 
gospodarczych. Wtedy i na prak­
tyce rzecz przedstawiałaby ,się zu­
pełnie inaczej.

4) Odnośnie praktyk proponu­
ję ich zlikwidowanie po pierw­
szym roku studiów. W tym roku 
praktyki zawodowe na naszym Wy­
dziale kosztowały około 100 tys. 
złotych. Można by zaoszczędzić cho­
ciaż część tej kwoty. Tyin bardziej, 
że po pierwszym roku praktyka 
ńic, poza negatywną ? raczej Wie­
dzą o zakładzie pracy, nie daje. 
Student nie ma żadnych teoretycz­
nych podstaw do analizy działal­
ności przedsiębiorstwa.

5) Studenci naszego Instytutu 
powinni być wysyłani do jednostek 
stojących na wyższym niż przed­
siębiorstwo szczeblu gospodarki. 
Wszak tam, przynajmniej w założe- 
luachi^powmiśmy^być zatrudniani. 
Owszem, można by organizować 
rWnież1 ” praktyki W jprzedśfęlJiiir-' 
stWach, ale obok pifaktyk na 
innych szczeblach, a nie zamiast 
nich.

6) Podział na dwie sekcje: teoria 
ekonomii i ekonometria powinien 
być także respektowany podczas 
praktyki. Oto na przykład w za­
kładzie, w którym przebywałem na 
praktyce, była komórka zajmująca 
się przygotowywaniem programów 
dla elektronicznych maszyn cyfro­
wych. Rzecz na pewno ekonome- 
tryków interesująca. Zapoznanie 
się i jej działalnością nie było pla­
nowane. Uczelnia powinna chyba ó 
Wiele dokładniej ustalać program 
praktyki z każdym zakładem. Może 
wtedy moglibyśmy się zapoznać z 
działalnością interesujących nas 
trybów machiny gospodarczej.

7) Ostatni wniosek dotyczy „opie- 
kuństwa” nad nami W zakładzie. 
Powinno Ono być o wiele । lepiej 
zorganizowane. Rola opiekuna nie 
powinna się sprowadzać dó prze­
strzegania dyscypliny pracy. Ten 
człóWiek powinien mieć czas, że­
by się nami rzeczywiście zajmo­
wać, żeby Organizować zajęcia nas 
interesujące np. uczestnictwo w 
zebraniu KSR, Czy naradzie dyrek- 
cji. Z drugiej strony pracownik 
ma własne obowiązki, które ze 
zrozumiałych względów przedkłada 
nad rozmowy ze studentami. Czy,’ 
przy ? prawidłowo zorganizowanej 
praktyce, opiekun ze strony zakła­
du nie powinien być zwolniony z 
części obowiązków służbowych?

Nad tym wszystkim należy po­
myśleć. Problem „opalanie się, czy 
praca”*)  należy rozwiązać jak naj­
szybciej.

ORZECZNICTWO
WPŁYW NA UMOWY DOSTAWY. 
. ZMIANY PRZEZ JEDNOSTKĘ 

NADRZĘDNĄ PLANU
PRODUKCJI

: Przedsiębiorstwo „ELDOM” do^ 
magało się •. ustalenia w trybie po^ 
stępowania arbitrażowego, że po-; 
zwąna fabryka Sprzętu Elektrotech­
nicznego zobowiązana jest do do­
starczenia temuż Przedsiębiorstwu 
W IV kwartale 1969 r. — 4.000 
sztuk ogrzewaczy akumulacyjnych 
1, 1/2, 2 i 3 KW, stosownie do 
uzgodnienia dostaw z dnia 14 
Czerwca 1968 r.

Okręgowa .Komisja Arbitrażowa 
ustaliła, że wspomniana Fabryka 
ma obowiązek dostawy na rzecz 
„ELDOMU”^ jedynie 1500 sztuk 
ogrzewaczy, tj. ilości, dó której Fa­
bryka potwierdziła później’ zamó-t 
wienie na IV kwartał 1969 r. OKAĘ 
uzasadniła swe stanowisko tym, iś. 
Wobec korekty planu produkcyjne-, 
go pozwanej Fabryki w połowiąc 
1969 r. w grupie asortymentowej, 
ogrzewaczy , akumulacyjnych , — v 
strona pozwana nie ma możliwo­
ści potwierdzenia i wykonania do-; 
Stawy ilości większych niż 
wynikające t jej . skorygowanego 
planu produkcyjnego. x

. Na skutek odwołania „ELDOMU", 
Główna Komisją Arbitrażowa dnia 
30 grudnia 1969 r. nr 1-13228/69 
orzeczenie OKA zmieniła, wy­
powiadając następujący pogląd 
prawny!

Uzgodnienie dostaw nie móżd 
być jednostronnie ■ zmie­
nione prżez. jednostkę nadrzęd­
ną, bowiem jednostka nadrzędna 
nie m o ż e pozbawiać lub ogra­
niczać praw rikbytych prżez jed- ' 
nostki będące poza jej pło­
nę m.

W uzasadnieniu GKA zaznaczyła! 
? „Zgodnie ż § 25 Ust. 1 Ogólnych 
Przepisów o przydziałach, rozdziel­
nikach i Uzgodnieniach dostaw 
(Monitor Polski z 1963 r. nr 34, poZ. 
172 zał. 1) zawarte w dniu l4.VI.1968 
i-? Użgodnieńie dostaw na rok 1'969 
zobowiązuje Stronę pozwaną jako 

. dostawcę dó zawarcia umowy ha 
żądanie strony1 powodowej jako pd-. 
biorcy na objęte uzgodnieniem ilo­
ści przedmiotów4 przewidzianych w 
tym uzgodnieniu. Okoliczność, że 
w maju 1969 .r. miała miejsce ko­
rekta wskaźników produkcyjnych? 
pozwanej Fabryki w zakresie asor-. 
tyfnehtU, W Szczególności w zakre­
sie pieców akumulacyjnych ż ilo-' 
ści 16.000 sztuk do 12.000 sztuk, 
mogłaby mieć wpływ ha zwolnienie, 
pozwanej od. Obowiązku zawarcia 
umowy, tylkó wówczas, gdyby do-' 
szło do zmiany uzgodnienia do­
staw. , .

W żadnym zaś razie jednostron­
na decyzja Zjednoczenia pozwanej 
Fabryki (dostawcy), korygująca1 
planowe zadania Strony pozwanej, 
nie. może zwolnić pozwanej Fabryki, 
ód obówiążkU' zawarcia umowy nk 
pełną ilość ;4.000 ' sztuk ogrZeWóJ 
Czy objętą Uzgodnieniem dostaw1 na 
IV" kwartał'1969 r., uzgodnienie do­
stawy nie może być bowiem jedno­
stronnie zmienione. W orzecznic­
twie arbitrażowym utrwalona Zosta­
ła zasada, że decyzja jednostki' nad­
rzędnej nie ,może pozbawiać • lub 
Ograniczać praw nabytych przez 
jednostki będące poza pionem jed- 
ńóstki, która: tę decyzję, wydała?

Dlatego' zmieniono zaskarżone- 
orzeczenie lak- w sentencji,”

ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
PRZEWOŹNIKA W RAZIE 
POSŁUŻENIA SIĘ INNYM 

PRZEWOŹNIKIEM

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Produkcji Betonów w Z. zleciło 
Przedsiębiorstwu Transportowemu 
Budownictwa Przemysłowego prze­
wóz Kruszywa dla ' swoich po­
trzeb z miejsca- nabycia. Przedsię­
biorstwo Transportowe na części 
trasy skorzystało — na własne za­
mówienie. — ?z . transportu barkami 
Żeglugi Rzecznej.

i Wobec tego, że przy rozładunku 
W porcie rzecznym w G. odbiorca 
stwierdził protokolarnie w trzech 
barkach braki ilościowe, 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Pro­
dukcji • Betonów Wystąpiło przeciw­
ko Przedsiębiorstwu Transportowe­
mu Budownictwa z roszczeniem .'aa 
dfógę arbitrażową, domagając Się 
wyrównania powstałej szkody.

; Główna Kotnisja Arbitrażowa, do 
której sprawa trafiła w trybie re­
wizji nadzwyczajnej, W orzeczeniu 
Z dnia 23 lutego 1970 i‘. nr, 
BO-1369/70 wypowiedziała następu­
jący pogląd prawny:

Przewoźnik odpowiada 
w stosunku do zlecająćega przewóz 
ża s ź k o d ę powstałą w razie po­
wierzenia przewozu i n n e m u 
przewoźnikowi na całej trasie prze­
woził lub na jej Części.

W uzasadnieniu GKA zaznaczyła 
m. in.:

;,(...) Jak to trafnie podnosi re­
wizja nadzwyczajna założona przez 
Ministra Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych orzeczenie 
Resortowej Komisji Arbitrażowej 
Zostało wydane z naruszeniem art. 
789 k. c.

Zgodnie z tym pfzepisem prze­
woźnik może oddać przesyłkę do 
przewozu innemu przewoźników! na 
całą ' przestrzeń przewózU lub jej 
część, jednakże ponosi odpowie­
dzialność za czynności dalszych 
pfżewóźńików jak ża swoje wła­
sne czynności.

Skoro więc w nin. przypadku 
umowę 0 przewóz Spornego kruszy­
wa odbiotea-powód zawarł z po­
zwanym Przedsiębiorstwem Trans­
portowym jako przewoźnikiem i 
powoda nie łączył, stosunek umow-
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Sy z Żeglugą Rzeczną, której prze­
wóz tego kruszywa barkami na czę-- 
ści trasy przewozu zleciło pozwane 
Przedsiębiorstwo Transportowe od­
powiada ono w stosunku do powoda 
za szkodę ’ powstałą w przewozie 
również na tej części trasy.

Oddalenie zatem roszczenia po­
goda w stosunku do ■ pozwanego 
Przedsiębiorstwa . Transportowego 

■ tylko na tej podstawie, że brak 
kruszywa powstał w czasie wyko­
nywania ‘ przewozu przez innego 
przewoźnika, któremu oddał prze­
syłkę do przewozu .pozwany, było 
■nieuzasadnione.?

NOWE PRZEPISY

WIADOMY, hodowca zwie- 
rząt potrzebuje; całego sze- 
regu infifrmśćji, które po- 

w zwoliłyby mu na pianowa- 
ńie i podejmowanie odpo­
wiednich zabiegów hodo­

wlanych, wybranie odpowiedniej 
technologii pr odukc j i oraz na

kontrolowanie efektów swoich

system informacyjny, z którym jest 
związany, pozwala na szybkie do­
starczanie mu wszystkich gromadzo­
nych danych. Umożliwia to bieżące 
przetwarzanie informacji o zwierzę? 
tach i z kolei podejmowanie de- 
cyzji dotyczących ' pojedynczych 
osobników względnie ich grup w 
oparciu : o kompleksowe dobrze 
opracowane informacje.

W Przeglądzie Hodowlanym; nr 
iO/1968 przedstawiono przetwarzanie 
danych- hodowlanych na przykładzie 
Szwecji, która pod1 tym względem 
stańpwi ' wzór dla' krajów- .europej­
skich, a nawet innych. -Prawie 
wszystkie kraje na zachodzie i, pół­
nocy Europy, oraz CSRS z krajów-

I ZARZĄDZENIA

przedsięwzięć. Dotyczy to po­
jedynczych gospodarstw i Istad, 
a także organów odpowiedzialnych 
za politykę hodowlaną i realizują­
cych ją. Podejmowane przez^pie de- 
cjrzje hodowlane i selekcyjne opar­
te na metodach współczesnych nauk 
zootechnicznych (np. gene.tyki popu­
lacji) wymagają przy tym Odpowied-

. nio wielkiej liczby ■ 'danych, aby socjalistycznych wprowadziły u sie- 
można było je uogólniać i ha ich pie system elektronicznego prze- 
podstawie ułożyć poprawny program twarzania danych hodowlanych o 
hodowlany, prowadzący do dalszego różnym zakresie tematyki, w zależ- 
postępu w skali regionu względnie ności od tego, czy systemy te po- 
kraju. Odpowiedzialność w’ tym za- wstawały tam pod egidą związków 
kresie wzrosła niepomiernie po ■ , . , ...kresie

ROZWOJ PRACY NAKŁADCZEJ 
W LATACH 1971—1975

W celu zapewnienia warunków 
Ho dalszego rozwoju i uspra­
wnienia organizacji, pracy na­
kładczej, Rada Ministrów podjęła 
dnia 23 lipca 1970 r. uchwałę 
(nr 109) w sprawne rozwoju w la­
tach 1971—1975 pracy nakładczej, 
wykonywanej na zlecenie jednostek 
gospodarki uspołecznionej (Monitor 
Eolski Nr-. 30, poz. 248).

Uchwała odnosi się do pracy na­
kładczej organizowanej przez pro­
dukcyjne, usługowe ■ i handlowe 
przedsiębiorstwa państwowe, podpo­
rządkowane ministrom lub prezy­
diom.: rad narodowych, a także 
przez spółdzielnie zrzeszone w cen­
tralnych związkach spółdzielni oraz 
zakłady własne tych związków, jak 
również przez organizacje społeczne 
prowadzące działalność gospodarczą 
na podstawie zezwoleń Ministra 
Finansów.

Przez pracę nakładczą w myśl 
uchwały; należy rozumieć zarobko­
we wykonywanie przez osoby fi­
zyczne •■— na zlecenie i na rachu­
nek jednostek gospodarki uspołecz­
nionej (nakładców) — następują­
cych czynności: 1). wytwarzanie 
artykułów, przedmiotów lub ich 
części z materiałów powierzonych 
przez . nakładcę, 2) wykańczanie, 
uszlachetnianie, naprawa i konser­
wacja. artykułów, przedmiotów lub 
ich części oraz świadczenie innych 
.usług.

Przy wykonywaniu pracy nakład­
czej można wykorzystywać: 1) uży­
czone przez nakładcę maszyny i 
urządzenia techniczne, 2) własne 
maszyny, i urządzenia techniczne, 
3) surowce własne,, będące przed­
miotem skupu: słomę, wiklinę, trzci­
nę, glinę, a ew. także inne surow­
ce, 4). własne materiały pomocnicze 
i artykuły techniczne.
. Osoby wykonujące pracę nakład­
czą mogą pracować w dowolnie wy­
branym przez siebie czasie w mie­
szkaniu własnym lub w innym 
miejscu, uzgodnionym Z nakładcą, 
osobiście lub przy pomocy członków 
rodziny, pozostających z nimi we 
wspólnym gospodarstwie domowym. 
- Osoby wykonujące pracę nakład­
czą, na rzecz, jednostki gospodarki 
uspołecznionej otrzymują: 1) wyna­
grodzenie obliczone według stawki 
jednostkowej ustalonej za określo­
ną pracę, 2) zwrot ustalonych w 
umowie kosztów poniesionych przy 
wykonywaniu pracy, pokrywanych 
ze środków obrotowych, przy czym 
koszty te mogą obejmować wydat­
ki na energię elektryczną (siłę), gaz, 
opał, amortyzację i konserwację 
maszyn i urządzeń oraz transport 
surowców i wyrobów gotowych.

Uchwała normuje m. in.: 1) orga­
nizację pracy nakładczej i zadania 
w zakresie jej rozwoju oraz 2) środ­
ki i bodźce do zapewnienia realiza­
cji wspomnianych zadań.
.Koordynacja planów rozwo­
ju. pracy nakładczej należy do 
Przewodniczącego Komitetu Drob­
nej Wytwórczości, a na szczeblu te­
renowym do prezydiów wojewódz­
kich rad narodowych (rad narodo­
wych . miast wyłączonych z woje­
wództw).

Załączone do uchwały progra- 
m y rozwoju zatrudnienia i produk­
cji wykonywanej systemem nakład­
czym .przewidują wzrost zatrudnie­
nia w latach 1970—1975 ze 170 000 
do 250 000 osób (tj. o 47,1 proc.) oraz 
wzrost wartości produkcji global­
nej według cen porównawczych z 
12 630 min zł w 1970 r. do 21500 
min zł w 1975 r. (tj. o 70,2 proc.).
DOPUSZCZENIE DO RUCHU NA 

DROGACH PUBLICZNYCH 
NIEKTÓRYCH RODZAJÓW 

POJAZDÓW
NIE ODPOWIADAJĄCYCH 

WARUNKOM TECHNICZNYM 
Ukazało się zarządzenie Ministra 

Komunikacji z dnia 4 września 1970 
r. w sprawie szczególnych warun­
ków dopuszczenia niektórych po­
jazdów do ruchu na drogach pu­
blicznych (Monitor Polski Nr 30, 
poz. 249).

Wymienia ono 7 różnych rodza­
jów pojazdów, które nie odpowia­
dają niektórym warunkom technicz­
nym, ustalonym w rozporządzeniu 
Ministrów Komunikacji i Spraw 
Wewnętrznych z dnia 20 lipca 1968 
r. w sprawie ruchu na drogach pu­
blicznych (Dz. U. Nr 27, poz.' 183), 
a. jednak zostają dopuszczone do 
ruchu na drogach.

Nowe zarządzenie uzyska moc 
obowiązująca począwszy od 21 paź­
dziernika 1970 r. i z tą'datą prze­
stanie obowiązywać dotychczasowe 
zarządzenie Ministra Komunikacji 
z dnia 30 kwietnia 1964 r. w sprawie 
dopuszczenia do ruchu na drogach 
publicznych pojazdów nie odpowia­
dających niektórym warunkom 
technicznym (Monitor Polski z 
1964 r. Nr 35, poz. 165 i z 1966 r. 
Nr 32, paz. 170).

Opracowała 
STANISŁAWA ZIELIŃSKA

wprowadzeniu sztucznego unasie- 
niania zwierząt.

Błędy popełnione w ocenie repro­
duktorów są wobec szerokiego .za­
sięgu ich „działania” trudne do na­
prawienia przez długie lata. Cena

hodowlanych, czy też innych orga­
nizacji takich jak np. spółdzielczość 
mleczarska. Pomimo jednak różnych 
źródeł: inspiracji systemy tesą

reproduktorów i selekcja stad ma- 
tećznych wymaga również szybkiego 
opracowania dużej liczby danych,
tak, aby mogły być - wykorzystane 
skutecznie. Ocena zatem w połącze­
niu z wynikami unasieniania musi 
być przeprowadzana w odpowiednio 
krótkim ' terminie i szybko dotrzeć 
do zainteresowanych osób. Bank 
nasienia rozwiązuje co prawda za­
gadnienie przedłużenia użytkowąn.a 
dobrych reproduktorów, ale nie za­
łatwia Szkód wyrządzonych np. 
przez buhaje zdyskwalifikowane za 
późno. Nasienie ich można zniszczyć, 
ale liczne potomstwo egzystuje jesz­
cze długo. ,

Szybkie uzyskanie odpowiednich 
informacji potrzebne jest nie tylko 
w selekcji, ale także bezpośrednio 
w produkcji, w ekonomice produkcji 
zwierzęcej, w obrocie artykułami 
hodowlanymi itp. .Dane wieloletnie 
potrzebne są np. do prognozowania 
produkcji i podaży, tak potrzebnego 
dla /planowania obrotu artykułami 
rolnymi i odpowiednimi środkami 
produkcji dla zaopatrzenia rolnic­
twa.

Szybkie przetwarzanie danych ho­
dowlanych w skali krajowej jest 
możliwe tylko przy użyciu specjal­
nych elektronicznych maszyn do 
przetwarzania danych, jak np. pro­
dukowane u nas ZAM-41 lub ODRA 
1304. Maszyny tego rodzaju są wy­
posażone w pamięć zewnętrzną na 
taśmach magnetycznych, które po­
siadają olbrzymią pojemność. Np. 

. 200 liczb mieści się na odcinku 3 
cm, a taśma standardowa ma ok. 
730 metrów długości. Stąd np. w 
Centrum Obliczeniowym DHIA 
(USA) zgromadzono w okresie dzie­
sięcioletnim - dane o 3 ■ milionach 
305-dniowych laktacji na 16 taś­
mach, które zajmują w banku da­
nych-'półtora półki w szafce;

Dane zapisane na taśmach magne­
tycznych są w każdej chwili dostęp­
ne dla potrzebnych opracowań oraz 
zestawień, które są szybko wyko­
nywane przez komputer według 
ułożonego w tym celu programu. 
Wyniki w gotowej do wysłania do 
adresata postaci są drukowane przez 
podłączoną do komputera drukarkę 
wierszową, która drukuje i szyb­
kością 600—1000 wierszy na minu­
tę, przy czym każdy wiersz może 
zawierać ok. 150 znaków. W razie 
potrzeby drukarka drukuje od razu 
więcej egzemplarzy (kopii), a nieza­
leżnie od tego można również zre- 
produkować większe ilości kopii 
przy pomocy specjalnej’ maszyny 
reprodukującej, względnie techniką 
offsetową po fotomechanicznym 
przeniesieniu druku na blachy. ‘

Dane wprowadza się do kompute­
ra po wydziurkowaniu ich według 
ustalonego kodu z dokumentów na 
kartkach względnie taśmach dziur­
kowanych. Cała procedura związana 
z dziurkowaniem i jego sprawdza­
niem jest dość pracochłonna, a po­
wstające przy tym błędy są nieraz 
bardzo trudne do wykrycia. Dlate­
go też w wielu krajach stosuje się 
coraz częściej wprowadzanie da­
nych do pamięci komputera przy 
pomocy optycznego czytnika ’ pisma 
wzorcowego, który odczytuje je 
bezpośrednio z dokumentów. Zasto­
sowanie optycznego czytnika czyni 
zbędnym dziurkowanie kart, lub 
taśm, skraca zatem znacznie czas 
potrzebny na przygotowanie danych 
do obliczeń, zmniejsza ilość błędów 
przez zmniejszenie ilości operacji, 
oraz obniża koszty przetwarzania 
danych choćby tylko o koszty za­
kupu maszyn dó dziurkowania i 
wynagrodzenie ich obsługi oraz ko­
szty eksploatacji.

Pewne trudności istnieją także i 
przy tym sposobie wczytywania da­
nych przez komputer, a wynikają 
one w początkowym okresie z ko­
nieczności wypełniania dokumentów 
cjrirami o ustalonym kształcie tzn. 
pismem drukowanym. Chociaż bo­
wiem czytnik dopuszcza odchylenia 
od wzorca ale w określonych gra-- 
nicach i dlatego pewna staranność 
w wypełnianiu dokumentów jest 
niezbędna. W krajach, które wpro­
wadziły tego rodzaju czytnik istnia­
ły z początku tego rodzaju kłopoty, 

' ale po niedługim czasie ilość błędów 
1 tego rodzaju została obniżona u nich 
! do 0.05%. Trzeba jeszcze nadmienić, 
1 że można stosować naraz różne spo­

soby wprowadzania danych, a za- 
! tern jedne dane wprowadzać < na 

I kartach i taśmach perforowanych, 
a inne bezpośrednio z dokumentów. 
Zależy to od rodzaju i liczby dyspo­
nowanych czytników oraz dokumen­
tacji.

mniej lub więcej zintegrowane, to 
znaczy obejmują różne działalności 
w sferze produkcji zwierzęcej, a 
nieraz jeszcze ogólnorolniczej. Trźe-

nych, oraz potrzeba szybkiego ich 
przetworzenia na informacje : dające 
podstawę-' do podejmowania opty­
malnych decyzji hodowlanych i.gos­
podarczych. Wymaga to jednak zor­
ganizowania zintegrowanego1 syste­
mu przetwarzania danych opartego 
na ' możliwościach , elektronicznej 
techniki z jednej strony i na zhar­
monizowanym aparacie gromadzenia 
informacji z drugiej, i

System elektronicznego przetwa­
rzania danych powinien obejmować 
całe terytorium kraju i stanowić 
jedyny aparat gromadzenia i opra­
cowywania informacji. Integracja 
przetwarzania, danych pozwala w 
takiin ujęciu na przeprowadzenie 
unifikacji i normalizacji podstawo­
wi?! i sprawozdawczej, oraz na -ra­
cjonalne wykorzystanie , środków 
materialnych i osobowych. •

Szczególne znaczenie posiada opra­
cowanie zintegrowanego systemu 
elektronicznego przetwarzania da­
nych w hodowli i produkcji zwie­
rząt ze względu na specyfikę wy­
nikającą między innymi z nięryl- 
micznośći i sezonowości produkcji, 
różnorodności produkcji, rozmiesz­
czenia przestrzennego w kraju, roz­
maitej skali produkcji, licznych po-

mógł znać aktualną Ich 
dowlaną i użytkową oraz aby on^ 
łnwał sie w tym, czego może py 
każdym z nich spodziewać, jesh bę­
dzie j^trzymać w odpowiednich wa­
runkach. Bieżące informację te ° 
rodzaju potrzebne są hodowcy v a 
poprawnego podejmowania 
ó dalszvch losach każdego źe zwie

i dlatego musi informację 
otrzymywać bardzo szybko. . .

Szczególnie potrzebne to jest dla 
planowania i korygowani^ jego po­
czynań hodowlanych i technolońicz. 
“ch (np. żywienia) i Pływa­
nia ich następstw. Dotyczy to m>ę- 
dzy innymi takich spraw jak trafne 
ustalenie terminu usunięcia 
rzęcia ze stada, dopilnowanie tei- 
minów zasuszenia i ponownego una- 

i"obowiązują"przez cały_ęzas, ueżest- z?'krótki Ttp?7
niczehia ’ w systemie. Ma to’ duzę me pyl za o k ho-
znaczenie dla gromadzenia danycn 
wieloletnich w banku danych, który 
również stanowi jeden z głównych

filaktyką, obrót- handlowy zwierzę­
tami i produktami .- pochodzenia
zwierzęcego, PZU itp.

W .ramach krajowego systemu 
identyfikacyjnego otrzymują iswoje 
„numery rejestracyjne” oprócz .gos­
podarstw, i zwierząt także inne jed­
nostki i osoby związane z systemem, 
a więc mogą to być inseminatorzy 
i punkty' unasieniania (kopulacyjne), 
lekarze Wet. i lecznice, zlewnie mle­
ka, rzeźnie, wylęgarnie, asystenci 
kontroli, fermy nie związane z gos­
podarstwami i inni w zależności od 
zasięgu ’ systemu. Numery będą na­
dawane stopniowo, ponieważ sarn 
system' będzie■ uruchamiany etapami, 
i stale będzie doskonalony oraz 
ewentualnie rozbudowywany. Nume­
ry rejestracyjne nie powtarzają się

elementów systemu.
Innym istotnym elementem syste­

mu ' jest wspomniany już zgrany 
aparat zbierania i dostarczania In­
formacji.' W zasadzie już on ist­
nieje w postaci obecnych organizacji 
kontroli i zbierania danych, które

ba jeszcze dodać,’ że przykładem 
dla organizacji, systemów jest pie- 
mal Wszędzie system kontroli użyt­
kowości mlecznej krów i dlatego 
prawdopodobnie nie napotyka się w 
rolnictwie systemów przetwarzania 
danych poza produkcją zwierzęcą.

W Polsce sprawozdawczość z za­
kresu hodowli i produkcji zwierząt 
jest co prawda zorganizowana, ale 
większość danych zebranych w tych 
sprawozdaniach nie jest w odpo­
wiedni sposób opracowywana i wy­
korzystywana. Niezależnie bowiem 
od zbyt późnego udostępniania in­
formacji, nie są one opracowywane 
kompleksowo, a przy tym niejedno- 

' krotnie są dublowane.
Wynika to między innymi z tego, 

że podobnie jak to było w innych 
krajach, zanim wprowadzono u nich 
elektroniczną technikę, dane te są 
rozproszone między różne instytucje 
i jednostki organizacyjne, przyzwy­
czajone do niezależnego organizo­
wania się i pracowania, przy czym 
zbierane są dane przy pomocy środ­
ków,- którymi te jednostki i insty­
tucje bezpośrednio kierują. Stąd też 
często, pomimo poniesienia znacz­
nych kosztów i nakładów pracy na 
nagromadzenie ogromnej ilości da­
nych, znaczna ich część pozosti.je 
nie wykorzystana częściowo lub zu­
pełnie.

W warunkach planowej gospodar­
ki, gdzie żywiołowość w życiu gos­
podarczym kraju jest zredukowana 
do minimum — możliwości i zasięg 
zbierania danych statystycznych, 
oraz potrzeba ich przetwarzania 
stanowią klasyczny, niemal szkolny 
przykład zastosowania elektronicz­
nego przetwarzania danych. Odnosi 
się to także do nowoczesnego pla­
nowania ■ i kierowania produkcją 
rolną;'-gdzie wzrasta coraz bardziej 
znaczenie posiadania dokładnych i 
wszechstronnych danych statystycz-

ZE ŚWIATA
SPADEK ŚWIATOWEJ 

PRODUKCJI KAWY

TADEUSZ ORKISZ

wiązań wewnętrznych i zewnętrz­
nych itp.-

Podstawową zasadą zintegrowane­
go systemu przetwarzania danych 
hodowlanych jest krajowy system 
identyfikacji zwierząt i gospodarstw, 
w których śą trzymane, oraz obo­
wiązek stosowania tej identyfikacji 
we wszelkiego rodzaju dokumen­
tach i sprawozdaniach.

Krajowy system identyfikacji po­
lega na tym, że każde gospodarstwo 
w kraju otrzymuje swój „numer re­
jestracyjny”, pod r którym figuruje 
(Schemat) we wszelkiego rodzaju 
dokumentach i kartotekach. Reje- ■ 
stracja gospodarstw powinna nastą­
pić w porozumieniu z Głównym 
Urzędem Statystycznym (z dniem 1 
stycznia 1970 roku w . NRD, jako 
pierwszym .spośród państw socjali­
stycznych, każdy mieszkaniec otrzy­
mał swój numer, pod którym bę­
dzie występował we wszystkich ma­
teriałach statystycznych) dla umożli­
wienia wzajemnego wykorzystania.! 
konfrontowania .informacji.

Również każde zwierzę włączone 
do systemu przetwarzania danych 
otrzymuje swój własny „numer re­
jestracyjny”, którym zostą je ozńa-

mogą zostać włączane do systemu, 
ąlę muszą--nastąwić ąiv
szybkie dostarczanie danych kompu­
terowi i ną odwrotne doprowadza­
nie opracowywanych informacji z 
powrotem do ich źródeł czyli do 
gospodarstw.

Nie oznacza to bynajmniej zjed­
noczenia wszystkich jednostek zaj­
mujących się zbieraniem informacji, 
ale gromadzenia danych w jednym 
miejscu. Integracja systemu ’Ł polega 
bowiem na tym, że wszystkie in­
formacje dotyczące zwierząt. i ich 
produkcji, gromadzone przez : różne 
instytucje i osoby są zbierane na 
zunifikowanych "dokumentach i scho­
dzą się w. komputerze, który na 
podstawie numerów identyfikują­
cych będzie je konfrontować, zapi­
sywać w pamięci i zestawiać wye- 
dług potrzeb. Zwalnia to całkowicie 
jednostki organizacyjne aparatu in-
formacyjnego od sporządzania ja­
kichkolwiek zestawień sprawozdaw­
czych, gdyż to przejmuje na siebie 
komputer.

Natomiast ich zasadniczą rolą po- 
zosta je zbieranie i dostarczanie 
komputerowi rzetelnych i sprawdzo­
nych danych, oraz analizowanie i 
wykorzystywanie opracowań wyko- 

sad. Ten numer, wraz z numerem manych przez komputer. Muszą jed- 
gospodarstwa stanowi znak rózpo- nak dbać o to, aby każda informa- 
znawczy zwierzęcia, służący do jego ćja została dostarczona komputero- 
identyfikacji w różnych dokumen- wi bardzo szybko tak, aby i. wyniki
tach zootechnicznych i gospodar- i. zestawienia wykonanycn przez
czyćh.-Identyfikację dhnych przepro- niego Obliczeń dotarły szybko do za­
wadza na podstawie tych danych interesowanych osob i jednostek or- 
komputer, który następnie' zapisuje ganizacyjnych. Np. wyniki ostatniej 
podane informacje w pamięci w kontroli udoju muszą wrócić do
miejscu zarezerwowanym dla zare- gospodarstwa jeszcze przed następ-

kowane według obowiązujących za-

Komputer jest wtedy najracjonal­
niej wykorzystany dla potrzeb se­
lekcji i kierowania produkcją, gdy.

Sekretariat Brytyjskiej Wspólnoty Na­
rodów w swoim biuletynie „Tropical Pro­
ducts Quarterly”, który ukazał się 22 
września, podaje, iż światowe zbiory ka­
wy w sezonie 1970—71 nie przekroczą S5 
min worków, czyli będą o jakieś Iś proc, 
mniejsze niż w sezonie poprzednim. Przy­
mrozki bowiem i susze w strefie kawo­
wej Brazylii poczyniły ogromne szkody 
W plantacjach kawowych, zmniejszając 
plony kawy co najmniej o 50 proc, w 
stosunku do zbiorów w- sezonie poprzed­
nim. •.

Wprawdzie w szeregu, krajów, Jak Ko­
lumbia, Afryka Wschodnia, Angola i In­
die, zbiory kawy zapowiadają się lepiej 
niż W sezonie ubiegłym; ale nie mogą 
one wyrównai' strat w plantacjach brazy­
lijskich, jako że Brazylia —. Jak wiado­
mo —, Jest największym producenteią 
kawy 'w jwiecie. - ■ - .................

. Jeżeli potrzebne informacje ho­
dowca będzie otrzymywać na czas,, 
to będzie mógł efektywnie oddziały­
wać na produkcję swoich zwierząt 
i zwiększy się jego zainteresowanie 
hodowlą i produkcją, a ponadto 
zrozumie korzyści jakie osiąga dz.ę- 
ki systemowi elektronicznego prze­
twarzania danych. W Danii np. kosz­
ty przetwarzania danych są pono­
szone . przez1 hodowcó w i wy noszą 
one rocznie od 1 krowy równowar­
tość 80 kg mleka.

Gospodarstwo . otrzymuje np. W 
związku z kontrolą, użytkowości 
mlecznej có. miesiąc, sprawozdanie 
zawierające następujące- informacje 
o każdej ze swych krów: . .

— dzienne wydajności mleka, 
ostatnich 12. prób, . ......

— zaiyartość procentu . tłuszczu W 
mleku z ostatnich 12 prób,

— zawartość białka i suchej nia» 
sy w ostatnich 12 próbach,

— ilość dni doju w aktualnej lalę-. 
tacji i skumulowana produkcja od 
początku laktacji (kg mleka, tłusz­
czu, białka, suchej masy),

— jak w poprzednim punkcie ale 
od początku roku kontroli, ,

— ostatnie ocielenie, (data, nr i
płeć cielęcia), 

— ostatnie unasienienie. (data, ar 
1 nazwa buhaja),

— ilość dni okresu od ■ wycielenia 
do nowego unasienienia i ilość :dni 
w okresie zasuszenia. .

Oprócz tego miesięczne sprawo­
zdanie zawiera średnie dane dla ca­
łej obory za okres objęty sprawo^ 
zdaniem.

Również opracowuje się. cały sze^ 
reg sprawozdań okresowych 'takich 
jak np.:

L Sukcesywne sprawozdania o 
zakończonych laktacjach pierwiastek 
dla bieżącego włączania ich do oce­
ny buhajów, którą przeprowadza się 
co miesiąc,: aż do uznania oceny za 
■wystarczającą;

2; Roczne informacyjne sprawo­
zdanie zawierające następujące da­
ne: średnia wydajność krów?.ogółem; ’ 
wg: 1) kolejnych': laktacji. 2) klas 
poziomów wydajności*, 3); ksiąg' ho­
dowlanych. - 4) przekrojach powiato­
wych, wojewódzkich i kraju.,

Ustalone sprawozdania mogą 
otrzymywać wszystkie zainteresowa­
ne jednostki np. dla gospodarstw 
PGR każda jednostka nadrzędna w 
odpowiednim dla siebie układzie.

Ten- zespół danych -pozwala ho­
dowcy na stały i bieżący nadzór nad : 
produkcją stada, Dzięki nim może 
przeprowadzać racjonalny obrót 
stadem, układać plan żywienia, do­
pilnowywać reprodukcji siada, 
sprawdzać skuteczność inseminacji 
itp. Dzięki integracji systemu gospo­
darstwo ma możność konfrontacji i 
•wyników' produkcji • np, kontrola 
użytkowości mlecznej — mleczarnia, 
skup — rzeźnia, własne stado — po­
głowie powiatu, województwa itp.

. Jednostki organizacyjne kierujące 
hodowlą uzyskują na podstawie tych . 
danych kompleksowy obraz pogło-

. wia w terenie swojej. działalności. 
! Np. na podstawię danj'ch ;m^ 
nych mogą zorientować się, czy pro­
dukcja przebiega prawidłowo. W ra- 

: zię regularnych nieprawidłowości, 
j zwłaszcza: wieloletnich mogą ingero- 
; wać: W;tym zakresie po przeprówa- 
! dzeniu odpowiednich; badań. Nieza­
leżnie od . tego zebrane 1 materiały 

: stanowią podstawę do zapisu zwie­
rząt do ksiąg hodowlanych, co rów­
nież będzie wykonywał komputer 
według ustalonego programu. Książ- 

■ ki będą prowadzone w pamięci ma? 
szyny na taśmach magnetycznych' i 
będą stale aktualizowane i wyda- 
wane kilka razy do roku na podsta­
wie zestawień wydrukowanych przez 
komputerową, drukarkę. Podobnie 
będzie tworzyć się stado mateczne 
przez kojarzenie najlepszych samic 
znaj lepszymi reproduktorami w 

i skali . krajowej. Ponieważ system 
obejmuje także badanie krwi, prze- 

: prowadzana 1 jest także przez kom­
puter identyfikacja potomstwa.

. System dzięki integracji umożli­
wia przeprowadzenie całego szeregu 
konfrontacji np. skuteczności una­
sieniania zwierząt z ich stanem 
zdrowia, oceny reproduktorów z ich 
'działalnością, ocenę reproduktorów 
z faktycznymi cechami ich potom­
stwa i to nie' tylko w pierwszym 
pokoleniu itd. Dzięki temu można 

....-uimei/ir dopilnować likwidacji zdyskwalifi-
RUMUNSKO-CnlLIJdKIE kowanych reproduktorów, można

POROZUMIENIE MIEDZIOWE przeprowadzić dokładniejszą kon­
trolę materiału hodowlanego przez 

W połowie września w gtołicy Chile — badanie krwi. można badać liczeb-
Santiago zostało między Rumunią i Chile ność i rozmieszczenie w krainpodpisane porozumienie w sprawie współ- / rozmieszczenie W Kraju po-
nej budowy dwóch , rafinerii miedzi o tomstwa poszczególnych rozpłodni-
zdoinóści produkcyjnej 40 tys. ton rocz- ków oraz stopień zinbredowania.
nie każda. Umowę podpisali ministrowie ,
górnictwa obu krajów: jon Mineu ze . Rejestracja upasiemonych krów 1
strony rumuńskiej i Alejandro Hales ze jalOWeK pozwala na Os?;acowanie
strony chilijskiej.

Większa część potrzebnego w tym prze­
myśle sprzętu fabrycznego ma być wy­
produkowana w wymienionych krajach, 
pi zy czym Rumunia planuje w Ciągu naj­
bliższych pięciu lat co najmniej podwoić 
produkcję tego sprzętu.

Wybudowane rafinerie będą stanowiły 
wspólną własność obu zainteresowanych

ną kontrolą, a więc w ciągu 2—3jestrowanego zwierzęcia. Ideńtyfl- _------
kacja zwierząt wykracza przy tym , tygodni po próbnym ooju.
poza ramy, kontroli użytkowości Zwrotna sprawozdawczość, tzn. 
zwierząt prowadzonej dla celów se- szybkie dostarczanie opracowanych 
lekcyjnych, albowiem system obej- już informacji ma istotne znaczenie 
muje również gromadzenie danych 
(schematy) dla celów nie źwiąźa- 
nych bezpośrednio z selekcją, jak
np. unasienianie sztuczne i natural­
ne, badania lekarza wet. wraz z pro-

dla przydatności ' całego systemu 
przetwarzania danych; Hodowca 
bowiem 'potrzebuje pewnej ilości in­
dywidualnych informacji o każdym 
z posiadanych zwierząt tak, aby

„Financial Times" " przy tej okazji 
stwierdza; że tegoroczne zbiory kawy bę­
dą najniższe na przestrzeni ostatnich 10 
lat.

(MP)

DOCHODY ANGLII 
Z TURYSTYKI

Angielski Urząd do spraw turystyki 
(British Tourist Authority) w swoim wy­
danym teraz sprawozdaniu dochody An­
glii z turystyki w 1969 roku ustalił na 
475 min funtów, czyli o 100 min funtów 
więcej niż w 1968 roku.

Ogółem w 1969 roku odwiedziło Anglię 
około .5 młn osób (o 26 proc, więcej niż 
w roku poprzednim), w tym 1,5 min Anie, 
rj kanów i 750 tys. • osób z Republiki Ir­
landzkiej, a. z krajów kontynentu euro­
pejskiego —.2,5 min osób.

Wymieniony Urząd ; przewiduje, iż w 
1975 roku liczba turystów może dojść do 
10 mm, o ile będzie dokonana odpowied­
nia rozbudowa wszelkich urządzeń obsłu­
gujących, turystów, a przede wszystkim 
nowoczesnych hoteli

(Mm

liczby oci.eleń w poszczególnych 
miesiącach, a stąd ilości wyprodu­
kowanego mleka w poszczególnych 
miesiącach. Na tej samej podstawie 
oszacuje, się ilość urodzonych cieląt. 
Dotyczy to także innych gatunków 
zwierząt. Dane, wieloletnie pozwolą 
na pełniejsze i dokładniejsze wy­
konanie szacunków, a po uzunelnie-krajów z tym, że w rafinerii rumuńskiej 

49 proc, będzie-należało do Chile i od- . . — ,— .—
wrotnie w rafinerii chilijskiej 49 proc, niu danymi ze skupu, rzeźni złeU-ni 
będzie należało do K-imunit jtfl. pozwolą na rO7.Win7.an1e sze-p-

W Chile’rafineria zostanie zbudowana „„ . /, 0gu kompleksowych problemów w 
produkcji zwierzęcej, a zatem i roi. 
niczej.

na; północy Kraju w prowincji Autofa- 
ęasta, '

(MP)



WSTĘP DO TEORII R0ZW0IU GOSPODARCZEGO
OSKAR LANGE

P
ROBLEMY teorii rozwoju 
spodąrczego, a więc zagadnie-. 
. nia dynamiczne, nie są nowe 
w nauce ekonomii i), < Niektó­
re zasadnicze problemy roz­
wój u gospodarczego,, a szcze­

gólnie sprawa ustalenia czynników, 
które na ten rozwój oddziałują, 
zostały jt|ż postawione przez kla­
syczną ekonomię polityczną, Eko­
nomia klasyczna dokonała podsta­
wowego odkrycia, że sprężyną roz­
woju gospodarczego jest ąkwpulą- 
cja części produktu .społecznego i 
przeznaczanie jej na produkcyjne 
inwestycje. Byjo to doniosłe osiąg­
nięcie, które klasyczna ekonomia 
polityczną wniosła do hjstprij my­
śli ekonomicznej. Klasycy pa eko­
nomia zajęła się również; kwestią, 
jakie czynniki wpływają • na wiel­
kość akumulacji i inwestycję pro­
dukcyjne,

W związku z tymi rozważaniami 
Adam Smith i Dawid Ricardo 
przeprowadzili rozróżnienie między 
pracą produkcyjną i praeą niepro­
dukcyjną. Badania twórców kla­
sycznej ekonomii politycznej doty­
czące zagadnienia rozwoju gospo­
darczego łączyły się historycznie z 
kształtowaniem się nowego ustroju 
społecznego ~ kapitalizmu/

Krytyka feudalizmu zę strony 
klasycznej ekonomii P91ityc?nęjp°- 
legała między innymi pa tym, że 
w ustroju tym wielka część pro­
duktu społecznego zostaje zużywa­
na w- sposób nieproduktywny P,ą 
luksusową konsumpcję klasy feu­
dalnej i nieprodukcyjną pracę jej 
służby. William Petty charaktery­
zuje ówczesne klasy rządzące jako 
trwoniące produkt społeczny i Pi­
sze, że są to ludzie, którzy „nic 
innego nie robią jak jedzą, PU®, 
śpiewają, grają, tańczą i zajmują 
się metafizyką"3). W ustroju kapi­
talistycznym natomiast burżuązja 
prowadzi oszczędny tryb życia i 
uzyskaną akumulację przeznacza na 
inwestycje produkcyjne.

Tak więc teza, że akumulacja 
stanowi źródło .-rozwoju gospodar­
czego, wypracowana została przez 
klasyczną ekonomię ■ polityczną. Do 
tego podstawowego czynnika roz­
woju gospodarczego dołączą się 
wkrótce drugi czynnik postęp 
techniczny wyrażający się we wła­
ściwym podziale pracy. Znaczenie 
podziału pracy jako Czynnika', roz­
woju - gospodarczego -2. uwydatniłz* 
całą wyrazistością A/Smitłii

Ricardo pierwszy sformułował 
systematyczną teorię rozwoju go­
spodarczego. Proces rozwoju gospo­
darczego według Ricardą- przedsta­
wia się w sposób następujący,

Źródlęm rozwoju gospodarczego 
jest akumulacja i produkcyjne in­
westowanie części produktu spo­
łecznego. W warunkach kapitaliz­
mu produkt dodatkowy przybiera 
dwie postacie: zysku od kapitału j 
renty gruntowej. Ricardo uważa, że 
w praktyce jedynie zysk stanowi 
podstawę rozwoju gospodarczego. 
Renta gruntowa na ogół jest zuży­
wana przez właścicieli ziemskich W 
sposób nieprodukcyjny. Wynika 
stąd, że im większy jest zysk, tym 
większa akumulacja. Chociaż Ri­
cardo nie precyzuje bliżej zależ­
ności akumulacji od zysku, z teorii 
jego wynika, że- zagadnienie rozwo­
ju gospodarczego sprowadza się do 
zagadnienia określenia wielkości 
zysku w rozdziale produktu spo­
łecznego.

Jakie są czynniki wpływające na 
podział produktu na płacę, zysk i 
rentę gruntową? Płaca jest wyzna­
czona przez koszty reprodukcji si­
ły roboczej ■'J. Mechanizm tego pro­
cesu wyjaśnia Ricardo, zgodnie z 
teorią T. R. Malthusa, działaniem 
..prawa ludności", Istnieje ątala 
tendencją przyrostu ludności ponad 
możliwości wyprodukowania odpo­
wiedniej ilości środków utrzyma­
nia. Przyrost ludności powoduje 
spadek plac, które jednak nie mo­
gą obniżyć się poniżej kosztów 
utrzymania, gdyż wówczas ■ ludność 
maleje. Wzrost płac ponad koszty 
utrzymania zostaje po pewnym 
czasie zniweczony przez przyrost' 
ludności. Istnieje więe mechanizm, 
Który utrzymuje płace na pewnym 
poziomie, odpowiadającym mini­
malnym kosztom utrzymania.

Renta gruntowa jest określona 
jako nadwyżką wartości produktu 
ponad koszt jego wyprodukowania 
na najgorszych gruntach (tj. ponad 
koszt krańcowy produkcji rolnej), 
przy czym Ricardo w swych roz­
ważaniach zakłada działanie „pra­
wa zmniejszającego się przychodu 
z ziemi", a więc przyjmuje, że 
koszt krańcowy produkcji rolnej 
rośnie.. Oznacza to, że rozszerzenie 
produkcji rolnej odbywa się przez 
wykorzystywanie coraz gorszych 
gruntów łub przez coraz mniej wy­
dajne inwestycje.

Wreszcie zysk z kapitału stano­
wi residuum powstające po odli­
czeniu od produktu społecznego 
płacy roboczej 1 renty- gruntowej.

Ricardo analizuję mechanizm 
rozwoju gospodarczego, u podstaw 
którego tkwi założenie stąlego 
przyrostu ludności, powodującego 
wzrost - produkcji rolnej przy ros­
nących kosztach krańcowych pro- 
cjukcji rolnej, Wskutek tego w?ra- 
Btą udział, repty gruntowej w pro­
dukcie społecznymi co oznacza» **

renta gruntowa pochłania coraz 
większą część produktu społeczne­
go. Natomiast realna wartość płac 
nie zmienia się, aczkolwiek place 
nominalne rosną mniej więcej pro­
porcjonalnie do wzrostu kosztów 
utrzymania (wywołanego wzrostem 
krańcowych kosztów produkcji rol­
nej). W konsekwencji. różnicą po­
między produktem społecznym a 
rentą gruntową i ' płacami, tj. zysk 
— maleje.

Działanie mechanizmu rozwoju 
gospodarczego według Ricarda pro­
wadzi więc do stałego wzrostu 
udziału klasy właścicieli ziemskich 
w dochodzie narodowym i zmniej­
szania sję, udziału kapitalistów. 
Wskutek zmniejszania się zysków 
kapitalistów następuje kurczenie 
się akumulacji, gdyż zysk jest za­
równo źródłem, ‘ jak i bodźcem 
akumulacji. Ricardo przewidywał, 
że proces rozwoju gospodarczego 
po pewnym czasie zakończy się i 
dojdzie do stanu zastoju w gospo­
darce narodowej. ,

Ta perspektywa zakończenia pro­
cesu rozwoju gospodarki 'stanem 
zastoju jest w ’ zasadzie wspólna 
całej klasyczne.' literaturze ekono­
micznej. Łączy się z tym inhe zja­
wisko, wynikające z opisanego wy­
żej procesu rozwoju gospodarki, a 
mianowicie spadek stopy zysku, 
wynikający z faktu, że udział zy­
sku w podziale produktu społecz­
nego maleje przy wzrastającej ilo­
ści kapitału.

Uwzględnienie czynnika postępu 
technicznego niewiele zmienia w 
przedstawionym wyżej obrazie 
przebiegu procesu rozwoju gospo­
darczego. Sam -Ricardo uważał, że 
postęp -techniczny działa najsłabiej 
w rolnictwie i nie może wpłynąć ' 
W sposób zasadniczy na przebieg 
procesu rozwoju gospodarczego.

Późniejsza ekonomia burżuazyj- 
na, a zwłaszcza szkoła neokląsycz- 
na, daje w zasadzie podobny obraz 
procesu rozwoju gospodarczego, ale 
już bez tak pesymistycznych prog­
noz, jakie stawią! Ricardo, i współ,, 
czesna mu klasyczną ekonomia po­
lityczna.

W ekonomii neoklasycznej za 
sprężynę rozwoju gospodarczego 
uważa się nadal akumulację, która 
płynie z dochódów z własności. 
Zanika przy tym różnica między 
rolą, ,. k^pitaliątp^y,, 
ziemskich w procesie akumulacji, - 
co 'odpowiada faktom ' Historycz­
nym, mianowicie wciągnięcie wła­
ścicieli ziemskich w orbitę kapita­
listycznego sposobu produkcji. Zysk 
1 repta gruntowa są więc głównym 
źródłem akumulacji i w związku z 
tym powstaje teza o celowości ist­
nienia nierównomierności- docho­
dów, gdyż stosunkowo wysokie do­
chody z własności są wymogami 
rozwoju gospodarczego Tego ro­
dzaju argumentacja występuje u 
Alfreda Marshalla4). Jak to for­
mułuje Joan Robinson, kapitali­
stów według Marshalla trzeba tak 
wysoko opłacać, aby nie megli 
wszystkiego skonsumować i aby 
część dochodów została na akumu­
lację 5).

W teorii rozwoju gospodarczego 
szkoły neoklasycznej najistotniej­
szym zagadnieniem jest podział do­
chodów warstw wysoko uposażo­
nych — kapitalistów i włąścicieli' 
ziemskich — między konsumpcję i 
akumulację. W rozważaniach do­
tyczących tego zagadnienia Mar­
shall i ekonomia' neokląsyczna 
wprowadza pewne momenty psy­
chologiczne. Istnieje, zdaniem neo­
klasycznej szkoły ekonomicznej, 
tzw. produktywność kapitału, któ­
rą powoduje, że inwes ycje produk­
cyjne dają w przyszłości czysty 
dochód oraz istnieje pewną nie­
chęć wyrzeczenia się konsumpcji 
teraźniejszego dochodu na rzęęz 
dochodów przyszłych (time prefe- 
rence).

Podział na inwestycje i kon­
sumpcję następuje — zgodnie z ra­
chunkiem marginalnym — w za­
leżności od krańcowego dochodu z 
kapitału i krańcowej niechęci wy­
rzeczenia się teraźniejszej kon­
sumpcji. Przyjmuje się, że gdy roś­
nie kapitał, wtedy maleje krańco­
wa produktywność kapitału; nato­
miast krańcowa niechęć wyrzeka­
nia się konsumpcji teraźniejszego 
dochodu na rzecz dochodów przy­
szłych rośnie, gdy wzrasta Oszczę­
dzany dochód. Krzywe wyznacza­
jące zależność tych wielkości od 
przyrostu kapitału, tj. inwestycji z 
jednej strony oraz oszczędności z 
drugiej strony przecinają się, a 
punkt ich przecięcia wyznacza po-, 
dział dochodu na części przezna­
czone na konsumpcję i akumula­
cje. U osób np. o małych docho­
dach krańcowa niechęć wyrzekania 
się konsumpcji teraźniejszego do­
chodu na rzecz dochodów Przy­
szłych jest tak wielka, że osoby te 
w ogóle nie «kumulują.

Tak więc według szkoły neokla­
sycznej marginalny rachunek psy­
chologiczny wyznaeza podział do­
chodów na konsumpcję 1 inwesty­
cje a w konsekwencji określa 
szybkość rozwoju gospodarczego.

rodobne poglądy znajdujemy u 
ekonomistów szkoły austriackiej, 
zwłaszcza u. Bohm-Bawerkm W ta­
kich. wy innych formach była to 
charakterystyczna teoria w ekono-

Dnia 2 października minęła piąta rocznica śmierci Oskara 
Langego.

Poniżej przedrukowując artykuł, zamieszczony w „Pis­
mach Ekonomicznych i Społecznych” (PWN, Warszawą 
1961), przypominamy tezy, które są cenne jako podstawa 
dyskusji pą temąt aktualnych problemów gospodarczych, 

Redakcją

mii burżuazyjnej aż do ezasu po­
jawienia się prac J. M. Keynesa.

Neoklasyczną ekonomią rozważa­
ła, również inne czynniki mające, 
wpływ' na rozwój gospodarki naro­
dowej, m. in. przyrost ludności,' 
zmiany upodobań konsumentów 
oraz postęp techniczny. Postęp 
techniczny jest jednak, traktowany

postaci — wyrównywania, się sto­
py zysku w poszczególnych gałę­
ziach na skutek przepływu kapi­
tałów, z gałęzi o piższej stopie zy­
sku do gałęzi o .wyżłjej zy­
sku.

W. zasadzie mechanizm wyrów- 
. nywania się stopy zysku znany był 

już; Ricardowi. Nowość w przed­
stawieniu rozwoju. gospodarczegojako / zjawisko pozaekonomiczne, ------------ . . _ .

wpływające dość przypadkowo na przez Marksa .stanowi- powiązanie
' ' - konkurencji z postępem technicz­

nym. Marks wykazał, że konku­
rencja kapitalistyczna prowadzi? do 
wyrównania stopy zysku. W związ­
ku z tym powstaje pytanie, jak to 
się dzieje,, że poszczególny kapita­
lista dążący/' dó osiągnięcia maksy­
malnej stópy zysku może wskutek 
konkurencji zrealizować na . dłuż­
szą metę. tylko przeciętną stopę 
zysku

proces rozwoju
nie powiązane z nim 
ny sposób.

Teoria Keynesa nie 
zasadzie poglądów 
mechanizmu rozwoju 
go. Według Keynesa

gospodarczego, a 
' w organicz-

zmieniła w 
dotyczących 

gospodarcze- 
podział na

akumulację i konsumpcję wyzna­
czony jest również przez marginal­
ny rachunek psychologiczny z tym, 
że w teorii jego' uwzględniony, jest 
dodatkowy czynnik, a mianowicie 
dążenie kapitalistów do zatrzyma­
nia pewnej części dochodów w po­
staci płynnej tj. w postaci pienią­
dza i środków zastępczych. Powodu­
je to pewne ^komplikacje; gdyż do 
decyzji dotyczących przeznaczenia 
części dochodów na konsumpcję | 
akumulację dochodzi trzecia decy­
zja — co uczynić z akumula­
cją: czy oszczędność tę inwestować, 
cży też zatrzymać w płyąnej po­
stać; pieniężnej. Wielkie zróżni­
cowanie rozdziału dochodów w 
ustroju kapitalistycznym przyspie­
sza w zasadzie rozwój gospodarczy, 
z 'tym jednak, że proces ten według 
Keynesa ulega komplikacjom, gdy 
część kapitalistów zatrzymuje w 
swych rękach płynny pieniądz. 
Część siły roboczej i warsztatów 
wytwórczych jest wtedy niezatrud- 
nipna i następuje marnotrawstwo 
sił wytwórczych społeczeństwa.

Jest, rzeczą charakterystyczną, że 
wszystkie decyzje tego rodzaju ma­
ją wynikać , z pewnego ’ mtrginąj- 
nego ’ 'rafcłitóldr-' psyęhSlogtcżnegó, 
Postęp techniczny jest zjawiskiem, 
które na ogól sprzyja inwesty- 

..cjom, gdyż zwiększa produktyw­
ność kapitału, przeciwdziała więc 
hamującym skutkom wynikającym 
z zatrzymania części oszczędności 
w postaci płynnego pieniądza. Na­
dal jednak rozwój techniczny trak­
towany jest jako „przypadek histo­
ryczny" o charakterze pozaekono­
micznym,

Tak przedstawia się pokrótce 
obraz rozwoju gospodarczego we 
współczesnej ekonomii burżuazyj- 
nej. Odmienne ujęcie procesu roz­
woju gospodarczego dal Karol 
Marks. W pracach Karola Marksa 
rozwinięta została po raz pierwszy

pikę, że kapitalizm stacjonarny, 
tj, bes akumulacji jest niemo­
żliwy. -

Przymusowy postęp techniczny 
jest przyczyną stałego wzrostu pr- 
ganięznego składu , kapitału '), Wy- 
wołuje to szereg dalszych skutków, 
grzędę wszystkim w kapitalistycz­
nym prpcesie produkcji powstaje 
Stała armia bezrobotnych (nieza- 
trudnioną siła robocza), jako nie­
unikniona konsekwencją stąlego re­
wolucjonizowania techniki i wy­
pierania pracy żywrej przez prącę 
uprzedmiotowioną. Jest to tzw „re­
zerwowa armia przemysłu", W teo­
rii Markja fakt istnienia rezerwo­
wej armii bezrobotnych odgrywa 
dużą rolę, uniemożliwia bowiem ha 
dłuższy, okres taki wzrost plac; 

- który; by pochłonął cały zysk ka­
pitalistów.

Następnym skutkiem przymuso­
wego postępu technicznego i wzro­
stu składu organicznego kapitału

. Poszczególny kapitalista może 
wyłamać się spod działania prawą 
Wyrównywania się stopy zysku tylko 
w jeden sposób, miąnowicię przez 
udoskonalenia techniczne i obniż­
kę kosztów własnych produkcji, 
Produkując taniej kapitalista uzy­
skuje zysk nadzwyczajny (dodat­
kowy), który jednak ma charak­
ter- przejściowy. 'Z chwilą, gdy in­
ni kapitaliści wprowadzą podobne 
lub inne udoskonalenia, podaż .da­
nego towaru wzrasta, ceny jego 
ulegają obniżce i zysk nadzwyczaj­
ny zanika6). Ceny towarów kształ­
tują się na rynku kapitalistycz­
nym żywiołowo i poszczególny ka­
pitalista nie ma na nie wpływu.

Lepsza ? organizacją pracy lub 
lępsze metody techniczne produk­
cji, tj, postęp techniczny lub, jąlę 
to określa J. Schumpeter, innowa­
cje, a w .konsekwencji obniżka 
kosztów produkcji' są zatem jedy­
nym sposobem uzyskania przejścio­
wego zysku. nadzwyczajnego. ■.

Mjjlrk?. jyjrkąząl,,..że. istnieje ko­
nieczność stałego postępu 'technicz­
nego w gospodarce kapitalistycz­
nej. Kapitalista, który go nie wpro­
wadza, nie tylko wyrzeka się zy­
sku nadzwyczajnego, ale. naraża się 
na wyrzucenie go poza nawias pro­
cesu produkcyjnego, ź chwilą bo­
wiem, gdy jego konkurenci doko­
nają w swoich ■ zakładach produk-
cyjnych ulepszeń ■ technicznych i 
obniżą koszty produkcji, cena da-

systematyczna teoria rozwoju go­
spodarczego jako samoczynnego 
procesu, a właściwie cała teoria 
ekonomiczna Marksa, stanowi teorię 
rozwoju gospodarczego, w szczegól­
ności teorię rozwoju kapitalistycz­
nego sposobu produkcji.

Marks w swych wywodach opie­
ra się na odkryciach ekonomii kla­
sycznej, według których akumula­
cją i inwestycje produkcyjne są 
źródłem rozwoju gospodarczego, a 
mechanizm równowagi w procesie 
produkcji opiera się na działaniu 
prąwa wartości. Wychodząc z tych 
podstawowych założeń Marks wy­
kazuje, że akumulacja' i produk­
cyjne inwestycje nie są czymś, co 
W warunkach kapitalizmu rńoże 
nastąpić lub nie nastąpić. Akumu­
lacja i inwestycje produkcyjne są 
nieodłączne od kapitalisłycznćgo 
sposobu produkcji, wynikają ' z 
obiektywnej konieczności, z praw 
ekonomicznych tego ustroju.

W ustroju kapitalistycznym, wiel­
kość akumulacji i z kolei wielkość 
inwestycji produkcyjnych nie jest 
wyznaczona na podstawie jakiegoś 
rachunku psychologicznego, jak to 
zakładają neokląsyczna ekonomia 
oraz Keynes, ale. wynika jako ko­
nieczny rezultat działania obiek­
tywnych praw ękouomięzriyeh. 
Marks, wykazał również, że prawa 
ekonomiczne decydują w ustroju 
kapitalistycznym <j konieczności 
stałego postępu tęęhnicznęgo,

Tak więc proces rozwoju gospo­
darki kapitalistycznej określony 
jest przez prawą ekonomiczne nie­
zależnie od jakiegoś rachunku- psy­
chologicznego, a stały postęp tech­
niczny nie występuję po?a proce­
sem gospodarczym jąko czynnik 
oddziałujący z zewnątrz, lecz jest 
organicznie powiązany z procesem 
gospodarczym i stanowi jego nie­
odłączną część składów®.

Proces rozwoju gospodarczego W ■ 
kapitalizmie według teorii Marksa 
możr)a przedstawić pokrótce jak 
następuje.

jest centralizacja kapitału. Sku­
teczna realizacja postępu technicz­
nego wymaga .skupienia kapitałów 
w wielkich ■ jednostkach gośpoclar- 
czych. co prowadzi do ogranicze­
nia lub wyeliminowania wolnej 
konkurencji • i zastąpienia jej przez
rozmaite stopnie monopolu.

Jak wiadomo; ' skutki centraliza­
cji, kapitału zostały szczegółowo 
zanalizowane w klasycznej litera­
turze. marksistowskiej, a przędę 
wszystkim w pracach W; I.1 Leni­
na. W prąęach tych omówiony zo­
stał również próces rozwoju impe­
rializmu jąko. społeczno - politycz-r 
nej / nadbudów.? monopolistycznego 
typu kapitalistycznych stosunków 
produkcji,

W teorii Marksa problem powyż­
szy łączy się ze sprawą .historyca- 
nych / granic- rozwoju gospodarki 
kapitalistycznej. Marks stwierdza, 
że proces akumulacji w ustroju 
kapitalistycznym sam stwarza prze­
szkody dla swego dalszego rozwoju 
i w kepcu zostaje zahamowany. 
Jednak pracy dotyczącej tego za­
gadnienia Marks nie zakończył. W 
późniejszej literaturze rnarksis:ow- 
skiej temat ten był szeroko dys­
kutowany. Powstała duża rozbież­
ność zdań co do przyczyn i cha­
rakteru przeszkód hamujących .pro­
ces akumulacji w;. schyłkowej fa­
zie kapitalizmu.
. W, śjKiązku g r, marksistowską - teo­
rią; rEozwóju; gpspodaręzęgp. ,w? wa­
runkach kapitalizmu interesujące 
jest zapoznanie się z poglądami 
Józefa Schumpetera ’), dotyczącymi 
tego zagadnienia.

Teoria Schumpetera wyrosła na 
tlę austriackiej, odmiany -szkoły 

.marginalnej. Schumpeter jednak 
świadómię włączył do swej teorii 
wiele 'wniosków, zaczerpniętych z

— prac'Marksa. Na tym tle stworzył
nego produktu spadhie do pozio- samódzięjńą tęorię rozwoju gospo- 
mu równego sumie nowego, obni- yarCżego w ustroju ? kapitalistycz- 
żonego kosztu produkcji i średniej nyrn;,: •
stopy zysku. Kapitaliście, który nie /puńktarn wyjścia . teorii Schum­

petera jest- twigrdgehiej że w wa­
runkach: równowagi. gospodarczej 
nie .m® zysku z kapitału, ą więc 
cena dóbr kapitałowych jest rów­
na kosztowi ich produkcji, W sta­
nie równpwągi; powiem konkuren­
cja doprowadza do zrównania cen 
dóbr kapitałowych z ich kosztem 
produkcji. ,Dpwo.dząę tej 'tezy 
Schumpeter opiera się na teori.1. 
szkolv; austriackiej, według której 
wartość dóbr kapitałowych jest 
równa wartości? wytworzonych

zas osowal w swym zakładzie in-
nowacji, gyozi’ bankructwo, gdyż 
cena, którą uzyska na rynku zą 
dany towar, jest niższa od kosz-
tów własnych jego produkcji

Zatem każdy kapitalistą zmuszo­
ny jest do wprowadzenia innowa- 
cji. Technika procesu produkcyjne­
go w kapitalizmie/ ulega ciągłej 
zmiąnie w kierunku zwiększającej - 
się wydajności .pracy i obniżają­
cych się kosztów produkcji. W re­
zultacie istnieje obiektywny, pow­
szechny przymus postępu technicz­
nego. Stwarza to ogromne zapo­
trzebowanie ną nowe ulepszenia 
techniczne i wymaga skierowania 
w żystkich sił twóręzych= .dla ; za­
pewnienia stałego postępu tech-

przez me dóbr konsumpcyjnych.
Schumpeter odrzuca jednak ra­

chunek psychologiczny szkoły mar­
ginalnej, jeżeli, chodzi o akumula­
cję. Stwierdzą, podobnie, jak Marks,
że poszczególny przedsiębiorca mo- 

nicznego we wszystkich" dziedzi-; że osiągn nadzwyczajny
nach produkcji.’W warunkach . ka- przez obniżkę swoich kosztów pro- 
pitalizmu powstało Jedy „społeczne dukeji. Ismieje więc bodziec do 
. zamówienie" na nowe wynalazki ' ■ ' • ......... ’ —

’ wszystkich" dziedzi-

na' coraz doskonalsze metody pro­
dukcji. Zamówienie to z •’ zasady 
jest zaspokajane, gdyż w kążdyęh 
warunkach znaleźć możną • ludzi 
zdolnych zrealizować tó zadanie, 
następuje -nieznany przedtem w hi­
storii rozwój nauki, zwłaszcza wie­
dzy przyrodniczej i techniki.

Tym tłumaczy się; wielki .rozwój 
techniki w ustroju kapitalistycz­
nym. W ustropu feudalnym' nie 
mogło być? tak szybkiego rozwoju 
techniki, gdyż nie istniały bodźce 
ekonomiczne, które by zapewniały 
postęp techniczny?

Przymus postępu technicznego w 
ustroji; kapitalistycznym 'Pociąg? 
za sobą dalszy skutek, który można 
określić jako przymus akumulacji. 
Postęp techniczny wymaga aku­
mulacji, wymaga bowiem nowych 
środków dla jego wprowadzenia. A 
więc konsekwencją przymusu po­
stępu technicznego ; jest przymus 
akumulacji Można i powiedzieć, ie 
każóy kapitalista znajduje się Pód 
wpływem przymusu akumulacji.

W ten sposób Marks wykazał, że 
akumulacja jest w kapitalizmie 
obiektywną koniecznością, a nie 

■ wynikiem jakiegoś rachunku psy­
chologicznego, Stopa akumulacji, 
tj, stosunkowa część zysku prze­
znaczonego na akumulację. jest 
wyznaczona przez aktualny nęciskPodstawę rozwoju gospodarcze- wyznaczona przez aktualny nącisj

go stanowi proęe? kapltguśtywnej oblelriywnego przymusu. akumula.
konkurencji,, która sprawia, te j---------
prawo wartości pnaJawU. w . .......................
swej specyficznej dla kapitalizmu. mept. teorii Marksa, s której wy

ęjl. Stwierdzenie powyższe stanowi 
istętny, « nawet podstawowy eię-

wprowadzania ’ i przez kapitalistów 
nowych ■ kombinacji' produkcyjnych, 
czyli innowacji, . które obniżają 
koszty produkcji i pozwalają osią­
gnąć nadzwyczajny zysk. Ponieważ 
w warunkach równowagi nie ma
zysku z kapitału i jedynym źró­
dłem zysku są' innowacje, przeto 
bodziec tęn mą -dla gospodarki ka­
pitalistycznej zasadnicze znaczenie. 
W tych warunkach muszą istnieć 
przedsiębiorstwa, -które ulepszają 
technikę produkcji, wprowadzają 
Udoskonąięńia i nowe metody pro­
dukcji9), Proces „wytwarzania" 
zysku przez wprowadzanie inno­
wacji do procesu produkcji jest 
sprężyną rozwoju' gospodarki ką- 
pitalistycznej.

Analizując w dalszym ciągu pro­
blem rozwoju gospodarczego w 
sposób analogiczny jak to uczynił 
Marks, Schumpeter • dochodzi do 
wniosku, że zysk nadzwyczajny 
ma charakter przejściowy. W go­
spodarce kapitalistycznej istnieje 
ciągły wyśeig1 między innowacjami 
a konkurencją. Goynodarka dąży 
do równowagi, w której zysk za­
nika. Z równowagi tej zostaje wy­
trącona przez Innowacje. które 
prowadzą do przejściowego poja­
wienia się zysków ulegających na­
stępnie zanikowi wskutek- powrotu 
do nowej równowagi itd. Zysk Ist­
nieje tylko dlatego, że w wyścigu 
Vm konkurencją przywracająca 
róiriWMe nie nadąża za poto­
kiem innowacji.

W reżultaęie p^ebięg rozwoju 
gospodarczego występuje , w formie

cyklów koniunkturalnych. In no w a* 
cje w produkcji pojawiają. £»* 
|ąmi, gdyż zastosowanie nowyęh 
udoskonaleń i wynalazków w jed» 
nym ; przedsiębiorstwie ułatwi® 
wprowadzenie podobnych irfnowa’ 
cji w : jnnych zakładach prodńk’ 
cyjnych- Obserwujemy więc okra­
sy, w których odbywa się w. go­
spodarce narodowej wielki proces 
inwestycyjny, a następnie SŻyW 
Wzrost produkcji,. Zwiększenie po­
daży powoduje obniżkę cen i spa­
dek stopy zysków,. Rozpoczyna. Ś|ę 
kryzys gospodarczy,: Z kolei pad 
naciskiem - zanikającej stopy; zysku 
powstaje nowa wzrastająca fala in-' 
nowacji oraz inwestycji i następu­
je nowy okres cyklu rozwoju go­
spodarczego.

W swojej teorii Schumpeter przy­
pisu je szczególną wagę rob syste­
mu kredytowego jąko, ważnego 
czynnika rozwoju gos^ppdgrcgega 
Akumulacja własną innowatorów 
na ogól nie jest wystarczającą nax- 
przeprowadzenie niezbędnych - in­
westycji związanych z udoskónąlę-
niem przedsiębiorstwa. Dlatego 
muszą opi korzystać Ź kredytów 
bankowych. Współczesny system 
bankowy w krajach1 kapitalistycz­
nych ' umożliwią uzyskiwanie; krę» 
dytu inflacyjnego, tj. pfżęwyjsgą- 
jąęego złożone w bankach oszczędź
ności.. Dzięki temu przedsiębiorcy 
otrzymujący kredyt śą w stanię 
podbijać cepy środków produkcji-| 
odbierać je od mniej sprąwnych 
producentów, Wzrost cen, będący 
rezultatem inflacji kredytowej por 
woduje spadek realnej wartości 
dochodów ludności i zmniejszeni? 
jej konsumpcji;. Jęst towięczwięk^ 
szeni" akumulacji . drogą przymu» 
sowego oszczędzania w postaci 
zmniejszania realnych dochodów. A 
zatem i konsumpcji ludności. Od­
bywa się więc niejako stały. proces 
akumulacji ; pierwotnej w postaci 
inflacyjnego opodatkowania szaro* 
kich : rzesz ludności.

Podobieństwo pewnych 'stron 
teorii Schumpetera' do teorii 
są jest widoczne. Ale istnieje jed­
na zasadnicza różnica. Różńipą 4A 
polega na tym, że u Schumpęterą 
^akumulacja i postęp techniczny nie 
działają z fym samym obiektyw­
nym • przymusem jak u Marhsa. 
Twórcą postępu gospodarczego jest 
przedsiębiorca, który niejako z we- 
wnętrznegO' -natchnienia rewolucjp- 
niztfje '(proces-'.produkcji. Ostatecf-' 
ną przyczyną postępu gospodarcze­
go jest fakt, że nie wszyscy kapi­
taliści są statycznymi administra­
torami swego majątku, ale że ist­
nieją wśród nich innowatorzy nie- 
zadovyolenr z1 istniejącego stanu 
rzeczy.

; Teoria Schumpetera jest tedy 
idealistyczną teorią rozwoju . gospo­
darczego, gdyż według niej ęo pe­
wien czas zjawiają się wybitnie 
zdolni i twórezy ludzie, którzy re- 
wolucjomzuią przemysł i1 są mc>to 
rami rozwoju gospodarczego, Teo­
ria ta nawiązuje raczej do: ideali­
stycznych konstrukcji niemieckiej 
szkoły historycznej o „duchu kąpi- 
talizmu", niż do obiektywnego Uję­
cia materialistrczno - historyczne­
go właściwego Marksowi.

’) Ze skryptu? Uniwersytetu 
skiego: Teoria rozwoju gospodarc?|fią, 
Warszawa 1958, cześć f, s. ł—18. ne- 
tychazas pledrukowane.

:) wiiiiain; Petty: Boliticar Arlthffie- 
tic, rozdział IV.

s) Ricardo pisze b „pracy", 1 nie; roi- 
różniaigc między pracą ą siłą roppezą. 
For. D. Ricardo: Zasady ekonomii; po- 
litvcznej i opodatkowania, Warszawa 

. 1957. " _ . ‘
*) Alfred Marshall: Frineiple» ei lęe- 

noinics, 8 wyd„ Londyp 19(56, s. njt-- 
71ó. (Por. polskie wydanie pt. fasady 
ekonomiki, Warszawa 1913, t. I, - War­
szawa 1928, t. II).

») Joan Robinson: Marks, Marshall l 
Keynes, „Myśl Gospodarcza", ,rpk l, 
nr 6, Kraków 1957, !ś; :.115 ■ „Qnirmujza 
'b>'ć nagradzani ża . „czekanie*' -i oni 
nie będą ' oszczędzać, ani nawet zacho­
wywać bogactwa jeżeli nie zóstańa do 
pewnego stopnia utuczeni ptze.z wy­
soki standard swego źyęia".

•) Por. Karol Marks: Praca najimna 
i 'kapitał; K.' Marks i: F. Engel»: ' Dzie­
ła Wvbrane, t, 1. Warszawa 19«,.' s. 
93—91;: „kapitalista t siosuiaćy, . npwj, 
wydatniejsze środki produkcji sprzeda­
wać będzie swój towar, po cenię prze­
wyższającej jego rzeczy wisie :• :kó??ty 
produkcji... Jednakowoż przywilej .na­
szego kapitalisty nie potrwa długo, in­
ni rywalizujący , z 'nim kapitaliści 
wprowadzą te same maszyny, ten sam 
podział pracy,.. Takie jest prawo/ któ­
re ciągle zpowu wtrącą produkcję 
burzuazyjną z utartego szlaku “ i. zmu­
sza kapitał do. natężenia sił wytwór­
czych pracy dlatego, ze natężał ję po­
przednio. prawo, które nie daję -JSSU 
wytchnienia j nieustannie podszeptuje: 
naprzód! naprzód!". ;

:) Organiczny skład kapitału jtst to - 
stosunek ilości spoleeżnej pręcy uprzed­
miotowionej, : tjl zamrożonej w środ­
kach .produkcji, do ilości pracy żywej 
zatrudnionej w produkcji, tnhyml sło- 
wy, organiczni' skład kapitału wyrażę 
ilość spolecimę.1: pracy zamrożonej w 
środkach produkcji przypadającej pa 
jednostkę pracy żywej wprawiającej w 
ruch środki produkcji.

•) J. Schumpeter: Teoria rozwoju go­
spodarczego, warszawa 1988. ;

; •) Schumpeter osra|Ś!ćza nazwę „przed­
siębiorca" wyłącznie do nowatorów, In- 
:n’'ch producentów, którzy zysku ńad- 
izwyczajnego nie osiągają, a za swą : 

/pracę otrzymują określone wynagro- 
dz<mi< nazywa „administratorami”.
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DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

wyboru takich kierunków rozwoju 
gospodarczego,« ; 'które : zapewniłyby 
u trzymanie przodującej pozycji,krar 
jów "socjalistycznych . we współcze­
snym świecie oraz -twbrzenię na­
rzędzi, instrumentów i mechaniz­
mów sjJołeczno-ekonorfncznych za­
pewniających eiektywną realizację 
wytyczonych celów. '

3. XV zadaniu tym zawarta jest 
poznawcza i; utylitarna funkcja 'ba­
dań ekonomicznych. Jest bowiem 
oczywiste,, że kto chce stworzyć coś 
dobrego. na pożytek . praktyki, mu­
si najpierw poznać zjawiska' w: o- 
biektywnym śtyiećie, musi prowa­
dzić studia rozpoznawcze, badania 
podstawowe i stosowane,' aby dopie­
ro W ^końcowym : etapie cyklp ba­
dawczego'; przejść do opracowania 
projektu (posiadającego aplikacyjny 
charakter.- Taki; model postępowa­
nia :ukształtowany w naukach ■tech­
nicznych; w odpowiednich działach 
matematyki/ medycyny i inriych 
nauk stał się juź ogólnym modelem 
rozwoju badań,- usankcjonowany 
został przez naukoznawstwó i jest 
praktycznie stosowany na wielu 
odcinkach. Nie stał się on jednak 
jeszcze modelem powszechnie- obo­
wiązującym -w naukach ekono­
micznych (dotyczy to zresztą nie 
tylko Polski). Niezbyt • często co 
prawda -można spotkać- pogląd-' o- 
graniczający cel badań ekonomicz­
nych do poznania świata,  
facto wiel® przedsięwzięć, badaw­
czych prowadzonych w uczelniach i 
w. placówkach resortów gospodar­
czych do. tego się sprowadza. War­
to zauważyć, że przy tak ograni­
czonym celu, samo ■ poznanie nie 
poddane -weryfikującej roli praktyki 

może być — mimo najlepszych 
intencji — niewyczerpujące i nie­
zbyt 'głębokie.

ale.de

Jeśli więc dopatrywać się prze­
szkód w rozwoju nauk ekonomicz­
nych wynikających z' braku rów­
nowagi między funkcją poznawczą 
a utylitarną; to W obecnym , okre­
sie tkwią' one .‘raczej • w. niedosta­
tecznym preferowaniu funkcji utyli­
tarnej., Funkcję tę należy. rozumieć 
wszechstronnie. Mieści się w niej 
to, co dotyczy socjalistycznych sto­
sunków produkcji oraz sił wytwór­
czych, mieści się.' w niej również 
ideologiczny i polityczny aspekt ba­
dań ■'ekonomicznych. W ostatecz­
nym rachunku utylitarna funkcja 
badań oznacza bowiem, że powin­
ny one służyć socjalizmowi.

III. Zasada koncentracji
1. 'Jedną, z cech współczesnego 

etapu badań naukowych powinna' 
być koncentracja wysiłków na wy­
branych dziedzinach. Konieczność 
Wyboru wynika' z ograniczonej 
liczby kadr i środków ’ finanso­
wych oraz bardzo szerokiego 'cią­
gle wzrastającego wachlarza' zagad­
nień zasługujących na zbadanie. 
Dysproporcja ta występuje nawet 
w najbardziej rozwiniętych krajach, 
jest ona jednak . b wiele ostrzejsza 
w krajach takich jak. Polska, ./ 

Dotychczas -zasada koncentracji 
wysiłków nie była W pełni stosowa­
na W badaniach ekonomicznych. 
Specjalizacja regionalna i branżo­
wa ośrodków doprowadziła do o- 
gólriie zarysowanych pól działania. 
Przy tym placówki uczelniane i re­
sortowe. działające na tym samym 
polu (np. w dziedzinie handlu we­
wnętrznego i zagranicznego, plano­
wania itd.) nie prowadzą z reguły 
badań .skoordynowanych ' jednym 
planem, nie stosują podziału pra­
cy zapewniającego stworzenie ca­
łości z zaplanowanych uprzednio 
części składowych.

2. Konsekwentne stosowanie za­
sady' koncentracji jest zadaniem 
trudnym, ale koniecznym. W związ­
ku z tym- ogniwa sfery gospodar­
czej powinny udoskonalić proces 
zgłaszania postulatów pod adresem 
nauk ekonomicznych. przechodząc 
do ogólnie wyrażanego zapotrzebo­
wania .na doskonalenie wszelkich 
instrumentów i mechanizmów eko­
nomicznych i od próby wykorzy­
stywania nauk ekonomicznych w 
celu .rozwiązywania tych proble­
mów, które już wczoraj powinny 
być zastosowane w praktyce, ,do 
formułowania wyselekcjonowanych, 
poważnych,;i długofalowych zadań 
badawczych, obejmujących z regu­
ły pełny cykl od. rozpoznania pro­
blemu począwszy na przygotowa­
niu projektu nadającego się do za­
stosowania kończąc. Muszą one za­
tem przewidywać zmiany w kie­
runkach rozwoju j w zasadach funK- 
cjonowahia .gospodarki, zwracać sb 
do nauki z problemami- przyszło­
ściowymi,’ gdyż. w przeciwnym przy­
padku,, chociażby że względu na 
niezbędne trwanie cyklu badawcze- 
go...zawsze będziemy mieli do czy­
nienia ze zbyt późną reakcją badań 
na potrzeby praktyki.

Zmiana postępowania powinna 
nastąpić również w-, sferze badań. 
Historycznie' ukształtowany' indywi­
dualizm w badaniach ekonomicz­
nych ■ oraz chęć ' podejmowania 
wszelkich nowych' zagadnień po­
winny być przewartościowane i 
stopniowo' zastępowane wzorcami 
pracy zespołowej skoncentrowanej 
na wybranych'dziedzinach.. Czyhni- 
kiem integrującym pracę wielu ze­
społów; a nawet' wielu .placówek, 
włączając w .to placówki . uczelnia­
ne i, resortowe, powinien być od­
powiedni System planowania i fi­
nansowania badań ekonomicznych.

3. Zasada koncentracji, zakładają­
ca selektywność, wymaga przede 
wszystkim umiejętności rezygnowa­
nia. W warunkach obfitości proble­
mów badawczych jednostki' gospo­
darcze,- placówki badawcze i nau-
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kowcy nie mają na ogól trudności 
w powiedzeniu, co . należałoby (ba­
dać (podobnie jak przedstawiciele 
przemysłu nie mają trudności.; w 
wysuwaniu postulatów ■ co^ jeszcze 
należałoby w Polsce produkować), 
Trudność zaczyną się dopiero •: przy 
powiedzeniu czego nie należy:, ba­
dać, tym bardziej, że powiedzenie 
takie powoduje nie tylko niepodej­
mowanie tematów nowych,' ale i 
rezygnowanie z tematów prpwadzo- 
nych, często „bd kilkunastu lat. Mu­
śliny się i nauczyć sztuki rezygnowa­
nia, jeśli chcemy , konsekwentnie 
stosować" zasadę koncentracji. Jest 
to' nowy element ' teorii - Wyboru, 
znajdujący, zastosowanie .nie tylko 
przy wyborze tematów badawczych, 
ale. i przy wyborze w, sferze pro­
dukcji i dóbr usług.

W świetle tej zasady, nowęj' in-. 
terpretacji wymaga teza, żs (oprócz 
kofncentraćji na wybranych dzie­
dzinach) dla potrzeb dydaktyki i 
znajomości tego,' co dzieje .się l w 
świecie, należy cienką warstwą po­
kryć całe póle badań. Tezą ta wy- 
daje się być słuszna w tym sensie, 
że z punktu widzenia dydaktyki i 
wewnętrznych praw rozwoju nau­
ki pole badań może być szersze .od 
pola służącego bezpośrednio celom 
utylitarnym możliwym .do ókre- 
ślena w ^dającej się przewidzieć 

przyszlości. Nie oznacza to jed­
nak, że trzeba cienką warstwą ba­
dań pokryć ' wszystkie problemy 
współczesnego świata. Sięgając do 
skrajnych i nowych problemów, 
można przykładowo stwierdzić, że 
celowe jest w Polsce badanió opła­
calności wykorzystania - energii ją­
drowej oraz zagospodarowania 
mórz, ale wątpliwa jest celowość 
rozwijania badań nad opłacalnością 
opanowania Kosmosu.

IV. Kierunki badań 
ekonomicznych

Wybór . kierunków badań ekono­
micznych związanych z intensyw­
nym rozwojem gospodarki, musi się 
dokonać w wyniku dyskusji ! wie- 
lostadialnej selekcji. 'Na tym miej­
scu przedstawiony zostanie ■ występ­
ny zarys kierunków uwzględniający 
również treść problemów węzło­
wych wytypowanych do • projektu 
planu ną lata 1971-^1973:

. 1. Naczelnym zadaniem badań 
ekonomicznych, w gospodarce so­
cjalistycznej jest doskonalenie; sy­
stemu planowania i prognozowania. 
Badania ekonomiczne powinny 
przygotować przesłanki . analityczne 
do wyboru kierunków rozwpńi 
techniki oraz związanych z nimi 
kierunków rozwoiu. gałęzi przemy­
słu i grun wyrobów.,' zapewnia5ą- 
eveh szybki i y efektywny .różwój go­
spodarczy. Wymaga to wzbogacenia 
narządzi wvhoru (orognozv,' analizy 
porównawcze), doskonalenia kryte­
riów wyboru i wzmocnienia ra­
chunku ekonomicznego w całej go­
spodarce. .

W okresie rewolucji naukowo- 
technicznej proces reprodukcji spo­
łecznej Wzbogaca się o wstępną fa­
zę, nazywaną fazą prąc Jjadaw- 
czych ,1 rozwojowych przygotowu­
jących innowacje techniczne, orga­
nizacyjne i inne; w ślad 'za tym 
występuje dopiero faza ińwestP'wa" 
nia. produkcji,, wymiany itd. W 
związku z tym wybór ekonomicz­
ny przesuwa się na. pierwszą fazę 
determinującą kierunki całego pro­
cesu reprodukcji. Zmienia się i więc 
przedmiot wyboru, wzrasta znacze­
nie elementu niepewności f 'dlate­
go powstaje zapotrzebowanie na no­
we instrumenty i nowe' (probabi­
listyczne) metody wyboru. Wzrasta­
jąca rola nauki w 'rozwoju gospo­
darczym wymaga . również nowych 
metod oceny 
technicznych, 
wykształcenia. 

wpływu • ’ inńoWacji
organizacyjnych i 
na wydajność pra­

cy, wzrost produkcji czystej w 
przedsiębiorstwie i dochodu naro­
dowego w całej gospodarce.5 Rozno-
czete w tej dziedzinie badania na­
leży kontynuować i rozszerzać. J

2. Współczesny rozwój, gospodar­
czy Wymaga głębokich studiów? do­
tyczących' układów strukturalnych 
w przekroju pionowym.' .(branżo­
wym) i terytorialnym. Badania eko­
nomiczne powinny stworzyć' prze­
słanki do ukształtowania' odpo­
wiednich proporcji pomiędzy ' prze­
mysłem. rolnictwem i usługami 
oraz proporcji w każdym z tych; 
działów. Niezbędne są także dalsze

czynniki ekonomiczne, demogra­
ficzne i społeczno-kulturowe, Ba-' 
danie struktur powinno stanowić 
teoretyczną podbudowę globalnego 
planowania . społeczno-gospodarcze­
go. uwzględniającego' w swych za­
łożeniach główne aspekty, (socjalny, 
ekonomiczny, polityczny itp.) i 
główne przekroje (pionowy, teryto­
rialny) rozwoju gospodarczego.

3. Bardziej selektywny., rozwój 
gospodarczy oznacza prowadzenie 
tzw. gospodarki otwartej, włączo­
nej do międzynarodowego podziału 
pracy, przez rozszerzenie handlu, za­
granicznego i współpracy : między­
narodowej. Strategia rozwoju . każ­
dego kraju — a tym bąrdzięj. kra­
ju średnio rozwiniętego;, o, średniej 
wielkości ’ — musi bya । kształtowa­
na na .‘tle’ światowych’ ..tendencji

studia nad .przestrzennym zagospo- -— ■—g- -- — , . .- .. . . .
darowaniem kraju uwzględniające tematycznych; częściej

rozwoju nauki/ techniki/J gospo­
darki. W związku "z: tym .większe­
go znaczenia nabjerń badanie kie­
runków rozwoju innych .skrajów' i 
śledzenie koniunktur; ma rynkach 
międzynarodowych.;^

Niemałe znaczenie;-; posiada -dla 
nas analiza tendencji . rozwoju wy­
soko rozwiniętych krajów ■ kapitałi- 
styczpych, z który mi. /obóz socjali­
styczny prowadzi rywalizację eko­
nomiczną,' rozszerzając 'Z nimi' wy­
mianę gospodarczą; i techniczną, 
oraz' śledzenie dróg rozwoju kra­
jów rozwijających sję, dla 'których 
kraje, socjalistyczne> mogą być przy­
kładem -rozwoju gospodarczego i 
partnerami w wymianie- handlowej, 
zakładającej obopólne; korzyści. ‘

Bardzo ważne. znaczenie dlś roz- 
woj'u haSzej gospodarki; i ' rozwoju 
innych krąięw socjaliśtycznyćh po­
siada współpraca gospodarcza kra­
jów -RWpG i; procesy, integracyjne. 
Kraje socjalistyczne’są w pianie — 
jak to ;już wysuwano przy innej- 
okazji — stworzyć silny, biegun 
rozwoju techniki,' ,kohkurencyjnv 
do bieguna amerykańskiego, Są już 
Widoczne objawy tego bieguna. 
Nauki’ ekonopiiczne powinny wska­
zywać drogi i sposoby realizacji t - 
go zadania. Chodzi tu między in­
nymi ‘o’ cenę optymalnej' skali pro­
dukcji w'- taMch nowoczesnych dzic-
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dżinach wytwarzania', jak elekiro-- 
niczne maszyny cyfrowe,' samocho­
dy osobowe, samoloty, tw.orzywa 
sztuczne*  itd. W. większości z nich 
niezbędne- są przedsięwzięcia" nau­
kowo-techniczno i produkcyjne; na 
skalę '..międzynarodową; Od nauk 
ekonomicznych oczekuje się podję­
cia problemu zasad funkcjonowa­
nia wielkich międzynarodowych 
firm socjalistycznych, integrujących 
działalność badawczą, • produkcyjną 
i handlową.

•) ...Filozofowie rozmaicie tylko in­
terpretowali świat. Idzie jednak <y «> 
nbr go zmienić-' k, -Mnrks•' /
Feuerbachu:. /Marks. . Engels: Dzielą 
wybrane, WarśzaWa iaio. s, 333.

' Poważną rolę w dalszej' integracji 
krajów RWPG odgrywać będą, pro­
blemy i kwestie finansowe. Rozpo­
częte już w .tej dziedzinie prace, 
głównie o charakterze praktycznym. 

' wymagają wspa'rcia ze strony nau­
ki, \vsparcia rozumianego szeroko, 
rrf. in. udziału naukowców w pra­
cach prowadzonych przez eksoer- 
tów-praktyków oraz prać badaw­
czych podejmujących cale komplek­
sy problemów .i . dających w efekcie 
projekty rozwiązań'; o charakterze 

- aplikacyjnym.
4. W dziedzinie organizacji i za­

rządzania wyłania się kilka kluczo­
wych problemów.

Zbadania wymaga ewolucja struk­
tury organizacyjnej gospodarki na­
rodowej. w tym kompetencje po­
szczególnych szczebli' zarządzania, 
oraz formv organizacyjne przedsię­
biorstw produkcyjnych i przemy­
słowych, budowlanych. ■ rolnych i 
zjednoczeń, a także przedsiębiorstw 
handlu zagranicznego, wewnętrzne­
go i usług.

Dalszych badań i doskonalenia 
wymaga mechanizm ekonomiczny 
produkcji i wymiany: ceny, koszty, 
system finansowy ■■ przedsiębiorstw, 
kredyt oraz bodźce materialne; pro­
blemy te powinny ■ być badane i 
doskonalone z punktu widzenia sy­
mulowania nowoczesnych czynni­
ków orndukcji. f zwłaszcza innowa­
cji technicznych i organizacyjnych.

Ważnym kierunkiem badań jest 
problematyka warunków pracy, or­
ganizacji orodukcji- oraz 'wzajemne 
uwarunkowanie wydajności oracy i 
skracanie czasu oracy. Problemy te 
powinny być rozwiązywane • z u- 
wzglednieniem specyfiki- poszcze­
gólnych działów gospodarki; i ga­
łęzi przemysłu, gdyż oełne.za- 
trudmenie na1eżv pogodzić z wy­
soka wydajnością prace: w wybra- 

" nvch dziedzinach działalności go-
spodarczej. .. ,

' 5. Do rozwiązywania współcze­
snych problemów ekonomicznych 
niezbędne są nowe metody badań. 
W nienowoczesności metod tkwi 
jedna z przyczyn dzisiejszego sta­
nu nauk ekonomicznych, określane­
go niekiedy jakoi"stan prematural- 
ny: końśekwencią tegoójest fakt, że 
na wielu odcinkach działalności go- 

lub działaniu .po; ómac

soodarczei występuje stan; prenau- 
kowv. polegający , wyłącznie na 
działaniu intuicyjnym,, zdrowo-roz- 
sadkowym 
ku.

Sukcesy badań - ekonomicznych 
in. od ścisłości' metodzależą m........ — ----

badawczych. Znacznie większy na­
cisk należy zatem położyć na dal- 
sży rozwój i upowszechnienie me­
tod ilościowych, w-tyrp metod ma- 

gać do .cybernetycznego ujmowania 
zjawisk, gospodarczych, należy, tak-.
że upowszechnić nowoczesne meto­
dy modelowania badanych ' proce­
sów gospodarczych; częściej stoso­
wać metody symulacji i częściej się­
gać -po urządzenia techniczne w 
badaniach ekonomicznych; Specjal­
nej troski wymaga ■ rozwój meto­
dyki । badań empirycznych. Wiele z 
tych postulatów dotyczy, również 
zjawisk społecznych' d psychologicz­
nych coraz szerzej uwzględnianych 
w badaniach ekonomicznych. W po­
dejmowaniu -decyzji i W praktyce 
gospodarczej w. ogóle uwzględniane 
będą elementy pózailęściowe i poza-

znaczenie dla rozwoju gospodarcze- 
. ___ __ go mają decyzje szczebla centralne-

. iść; W‘'parze' rzetelną, analizą i go, .podejmowane z punktu-wid
dogłębną znajpmóśćią’..jzeczy. ’ riia Jńtereśu całej ■ gospodarki. Decy-

ekonomiczne, ąle intujćja i innie wy­
magania strategii*  i taktyki . muszą

zje takie muszą być wszechstronnie 
przygotowane, chociażby ze - wzglę­
du .na ich zasięg i reperkusje. Zro­
zumiały jest zatem postulat wzmoc­
nienia zaplecza badawczego przygo­
towującego przesłanki do. takich de­
cyzji. Problem polega na tym., ja? 
kie placówki powinny spełniać te 
funkcje. Można utworzyć jeden cen­
tralny (instytut .ekonomiczny-, obej- 
mując.y problematykę planowania 1 
'zarządzania wraz z problematyką 
współpracy i wymiany , międzynaro­
dowej, albo dwie, lub -trzy wspój- 

ostateczrie 'efekty wysiłku badaw- pracujące ze sóbą placówki, z kt<>-
czego zależą ód ■ szybkiego zastoso- ryćh. każda obejmowałaby, po j-n
wanią wyników badań-w praktyce. nym ,z wynpenj.onvch problemów-

Nowoczesne- badania ■ wymagają 9 wjborze. któregoś z wąriąn 
' «“««"i”

ga jednak '..wątpliwości;, że trzy wy­
mienione problemy (ściślej 7- gru­
py- zagadnień) powinny się, zńalezc 
w kręgu, zainteresowań 'placówce 
centralnych.

Jednym .z głównych postulatów II 
Zjafcdti;-Ekonomistów było udostęp- 
hienie "ekonomistom, danvch staty­
stycznych; >Ten postulat został speł­
niony, istnieje, obfitość danych sta-r 
tystycznycm . Dziś problem pole;
ru. tym. by ekonomiczne placówki 
bidawćze oddziaływały na ksztair 
tcwame strumieni informacji, po' 
stalując odoowienme badania sta- 
trslyczne. Ważną kwestią jest tak 
że możliwie wczesne udostępnianie 
ekonomicznym placówkom badaw- 
czym informacji statj st-cznej. gdyż

wymagają

, zjawisk. Niezbędne jest kojarzenie 
metod stosowanych w; naukach eko­
nomicznych, .technicznych i socjolo- 
giczno-politycznych, niezbędne jest 
także kojarzenie .specjalistów z 
różnych dziedzin dó rozwiązywania
probiemów gospodarczych. Z tego 
postulatu wynikają określone impli­
kacje dla organizacji zespołów i pla­
cówek badawczych.

6. Społeczeństwo finansuje bada­
nia i oczekuje rezultatów badań, 
konkretnych Wyników: zamiast tego 
otrzymuje często onis drogi pokona- 

brąz osiągania rezultatu, a 

zultat. I takie prace są potrzebne, 
pokazują one bowiem samym uczo­
nym co czynić dalej, ale nie mpże 
to być główny nurt prac badaw­
czych. Należy dążyć do tego, by re­
zultatem badań, w dziedzinie nauk 
ekonomicznych, w nauce, organi­
zacji. w socjologii i innych naukach 
społecznych związanych z gospo­
darką były opracowania posiadają­
ce wszelkie cechv dobrego projektu 
aplikacyjnego. Wymaga to zmiany 
postaw ludzkich. ..kryteriów oceny 
badań i organizacji procesów ba- 
dawckvch. Akcent musi się zdecy­
dowanie przesunąć na to. co umow­
nie nazywa się inżynierią społecz­
ną. na dopracowywanie końcowej 
fazy procesu badawczego, stwarza­
jącej przekładnię między teorią i 
praktyką.

Głównym czynnikiem rozwoju we 
wsoółczesnyrn świecie, są innowacje 
techniczne oraz innowacje , w dzie­
dzinie organizacji._ zarządzania i 
meclianiżmow '. społecznych'. Wielu 
ekspertów twierdżi-
„nie ucieleśnione w materiale twar-, 
dvm" odgrywają coraz większą ró-
le i 
nicy 
soko

one głównie decydują o róż 
poziomów wśród kramw wy 
i średnio rozwiniętych.

Z materiałów , IV Plenum KC 
PZPR wynika, że niedostateczny no- 
stęp organizacyjny i niedostatek in­
nowacji w dziedzinie zarządzania
jest jednym z głównych proeów dal- wewnętrznej- (pracownie, zakłady, 
szego rozwoju naszego kraju, pńd- zespoły- badawcze,- laboratoria ana- 
stawą tych innowacji są nauki eko- lityczne)..
nomiczne. socjologia, matematyka.
W rozwoju tvch nauk, w -tworze­
niu rozwiązań o charakterze. anli- 
kacvjnym tkwi jedna, z szans dal­
szego rozwoju kra iu . w warunkach 
rewolucji naukowo - technicznej. 
Oznacza to. że nowe kierunki ba­
dań. ekonomicznych oraz doskona­
lenie. metod badawczych i tworze-
nie innowacji nie mogą bwć trak­
towane jako zwvklv etan doskona­
lenia; noszą one znamjona noważ- 
neeo zwrotu w historii nauk eko­
nomicznych i w historii rozwoju na­
szej gospodarki.

V. Rozmieszczenie 
placówek badawczych 

i problem kadr
1. Zwiększenie efektywności ba­

dań ekonomicznych wymaga odpo­
wiedniego rozmieszczenia i spraw­
nej organizacji placówek badaw­
czych. Znajdujemy; jsię w okresie 
poważnych zmian w strukturze ca­
łej sfery badan: przeprowadza się 
je w placówkach y technicznych ;i 
ekonomicznych działających , w‘. ra­
mach PAN. szkolnictwa wyższego 
i resortów gospodarczych. ;

Można, się spotkać z pytaniem: 
..Co by się stało, gdyb.v nie było 
ekonomicznych, placówek badaw­
czych??. Proponuję podjąć to py­
tanie i uczynić z niego test wśród 
działaczy gospodarczych, i w śro­
dowiskach naukowych. Nięchć.j 
każdv na swoim odcinku odpowie 
rzetelnie, co by się stało dziś i, co 
może stać się ’ jutro.! Niecha j to bę­
dzie punktem wyjścia dó wyprofilo­
wania ?! struktury ekonomwznycn 
placówek badawczych w Polsce.

2. Ocena dotychczasowej :dzialal- 
'ności ekonomicznych placówek ba­
dawczych, wykazała.-że zbyt sialje 
jest tzw. zaplecze centralne, przy- 
gotowujące ' przesłanki do decyzji 
podejmowanych na najwyższym 
szczeblu ' zarządzania. Historyczna 
tendencja w kierowaniu procesami 

•gospodarczymi polega na tym, że 
coraz większe znaczenie mają decy­
zję makroekonomiczne, wzrasta ro­
la państwa ,w rozwoju gospodar­
czym. Dziś nawet w państwach ka­
pitalistycznych . procesy makroeko­
nomiczne nie są tylko wypadkową 
działań mikroekonomicznych. W go­
spodarce socjalistycznej okręśląj^će

Wzmocnienie centralnych Pla" 
cówek badawczych powinno nastą­
pić w’ krótkim czasie, trzeba więc 
przeprowadzić to przedsięwzięcie 
przy istniejącym dzisiaj stanie kadr 
badawczych.' Może to nastąpić 
przez:, . .. , ..
. a) "rptegracię organizacyjną nie­
których placówek lub przesunięcie 
kadr do placówek centralnych,

GOSPODARKI
b) integrację merytoryczną, pole- ,. .-----  . .

gającą na. włączeniu rozproszonych iyspółdźiałania.
placówek, zwłaszcza, instytutów
czelmanych co rozwiązywania pro- V|. WaŻnie’Sie problemy 
blemów badawczych przez fentraj- dyskusji '
ne placówki badawcze; instrumen­
tem integrującym powinny być 

, plany koordynacyjne /zawierające:
zadania, środki, wykonawców f ter-
miny wykonania: placówki central­
ne spełniałyby ' rolę jednostek ko­
ordynujących.

3. Obok instytutów centralnych 
działają zakłady i i n styku ty. resor­
towe; występują one jako pla­
cówki wyodrębnione' (samodzielne) 
bądź jakó pióhy (lub zakłady) eko­
nomiczne 'w instytutach;-technicz­
nych. I na tym szczeblu niezbęd­
ne są ; zmiany, / polegające m. in­
na ukształtowaniu profilu ■ badaw­
czego , resortowych instytutów ;i za­
kładów badawczych. 'Placówki T“‘ 
sortowe będą się zajmować przede 
wszystkirń przygotowywaniem prze­
słanek' do'‘podejmowania decyzji nti 
ŚZĆŻ8B1U; ministerstw uraz doskóną» 
leniem zarządzania w skali; ręsorę 
tów i branż. Powinny ońę. yvspól- 
działać z placówkami . centralnymi 
W rozwiązywaniu niektórych-, prb- 

. blemów; i w stosowaniu wyników 
badań.

W• placówkach centralnych : i re- 
-sortowych niezbędne jest zdecydo­
wane -udoskonalenie , organizacji

• fśa niższych szczeblach zarządza­
nia (zjedhoczenia, ' przedsiębiorstwa) 
trzeba utrzymać i wzmocnić eko­
nomicznekomórki analityczne,’ dzia­
łające głównie . w ramach slpżb 
ekonomicznych zjednoczeń J przed­
siębiorstw. Powinny również dzia­
łać komórki studialne i anąlitycż-

3 000 pracowników. , Szkolnictwo 
wyższe grupuje podstawową część 
kadry ze stopniami naukowymi: w 
szkolnictwie wyższym - pracuję po­
nad 300 samodzielnych pracowni­
ków naukowych. liczba samodziel­
nych pracowników naukowo-ba­
dawczych w placówkach oozauczel- 
nianych wynosi około 200. .'Przyj­
mując, że pracownicy uczelni około 
20 proc, czasu poświęcają na bada­
nia (reszta dydaktyka -i inne zaję­
cia) otrzymujemy około 3 500 osób, 
tj. około 2 proc, ogólnej liczby pra­
cowników, zatrudnionych w całym 
zapleczu badawczo-rozwojowym. W 
tym tkwi jedna z przyczyn skrom­
nych rezultatów badań ekonomicz­
nych,- dlatego łącznie z reorganiza­
cją zaplecza.. koncentracją badań i 
innymi przedsięwzięciami, zmierza­
jącymi , do zwiększenia efektywno­
ści badań ekonomicznych, niezbęd­
ne jest; wzmocnienie kadrowe pla­
cówek badawczych. Doraźnym roz­
wiązaniem może być wykorzystanie 
do prac j badawczych , niektórych 
praktyków-ekonomistów, pracują­
cych dotychczas w jednostkach go­
spodarczych.

Należy uwzględnić również moż­
liwość -wykorzystania inżynierów do 
prac badawczych w- placówkach 
ekonomicznych, zwłaszcza do roz­
wiązywania .tych problemów, które 

- wymagają wiedzy i metod badaw­
czych z' zakresu nauk technicznych.

ne w branżowym zapleczu- tech­
nicznym (w -instytutach,: centralnych 
laboratoriach, biurach, projektów, 
biurach i konstrukcyjnych).; ich rolą 
powinna znacznie wzrosnąć w 
związku z potrzebą umacniania ra­
chunku ekonomicznego w sferze 
przygotowania innowacji „technicż- 

, nych i' organizacyjnych. -
4. Potencjał badawczy ekono- 

■ mićzriych • placówek badawczych 
jest za mały w stosunku do ’ po­
trzeb. W szkolnictwie wyższym pra­
cuje około 2 J00 pracowników dzia­
łalności podstawowej zatrudnionych 
w placówkach ekonomicznych (eko­
nomia polityczna, ekonomiki, bran­
żowe, ekonomika i organizacja). Na­
tomiast we wszystkich ekonomicz­
nych placówkach pożauczęlńianych 
(łącznie z komórkami ekonomiczny­
mi w zapleczu technicznym) około

Łącznie z tym należy "usprawnić- 
, SŁ ;;
lifikowanych .kadr bada acz, eh 
instytutach ekonomicznych, giw 
nie'centralnych, oraz w uczumacn

2 *
zrebv organizacyjne dia wzmocnie­
nia pfacówek szkolnictwa.
instvtutv wewnątrz uczelni. lub u 
dzelniano-przemcsłowe. Powinno o 
stworzyć lepsze warunki ,do ksz a 
cenią kadr i prowadzenia bat an. 
Potencjał badawcze- 
wyższego powinien uje ee V 
szvm stopniu skalowany mr t-z 
wiązywanie poważnych prób emvH 
badawczych.’ Możliwość 
przestawienia oraz organizacja by 
dań'w-szkolnictwie wyz«zym: wj- 
maga dokładnej analizy ' oeenv w 
dyskusji przedźjazdowej i na z.je^.
"Szie. ,PTE.«

- 5. Koordynącja' badań ekonomicz­
nych W skali .całego -kraju powinna 
sie odbywać-' ńa podobnych zasa­
dach iak koordynacja innych ba­
dań. Komitet .'Nauki i Techniki .mo­
że koordynować; -w tej .dziedzinie 

■ działalność ministerstw i innych in­
stytucji.’ stopił jąc odpowiednie za­
sady planowania.. finansowania 1 
kontroli t działalności', badawczej. 
Wzmocnienie -. sterującej' 'funkcji' 
szczebla centralnego, w dziedzinie 
badań •-ekonomicznych' wvdaie się 
br ć ’ spra wą, ’ konj ećzn ą: " N a i eży ’' o-' 
pracować skuteczne fornir ■.i metody 
'takiego - 'sterowania.. - zapewniając, 
.'realizację polityki naukowej pań*  
■sfwa' -.i uwziźiędniaiąc specyfikę ba­
dań ekonomicznych.

Ostateczne;'rezultaty ."badań eko­
nomicznych” zalezą’ zarówno ód cen­
tralnego' sterowania? jak i- od Jni- 
'cjatvwy .poszczególnych placówek 1 
osób? od działalności -naszego Tów3-- 
rzyśtwa- i innych organizacji spo­
łecznych.- Duże znaczenie’ mą; tu 
współdziałanie miedze, placówkami 

;a; służbami .ekono- 
........1. xted- 

narndowych i

badawczymi.

PTE.

mi.cznymi'".wó ministerstwach.
noczeniach. • radach 
pr zed ś’ eb i or st w a eh.

• wśżystkićh'' ekononjistov
degrać poważną rolę w rozwijaniu

łącząc 
może p-

A. PnOBEFMY Z ZAKRESU 
PÓLITYKI. NA U KO W EJ

- ,1. Pned polityką . naukowa wytpnlW 
Sic- ważne i irmlnc zadanie riolegaja^ę 
m ukształtowaniu; rrow0e’0sne?o 'profilu 
hadań' ekonomirznvnh. ;,otlnowia>'njncee<i 
intensyWnomii, rożwolowi - cosbodsyki.; W 
tej dziertzini.e: 'istnieją '; cihrrl^ problemy 
wymagające-, dalszej dyskusji:, 
. jak dokonywać wyjjoru kieru-ków 
badań;,:' la kie 'Stosować ' zasady 'i kryte­
ria selekcji i jak zapewnić ' koncentra­
cję ■ wysiłków-' na ■ kierunkach , najważ/ 
ni-iszych.
' • - kto powinien dokonywać , wyboru 
kierunków badawczyclt, hv zapewnić -s 
jednei- strony- ogólnospołeczny nuńkt wi­
dzenia; ' k’ ■ z drugiei — uwzględnić Jnl- 
cjatywęiępłacówek: badawczych- i -,uaur 
kówcóWk’' !el'ndzc wice o role. .yeutral- 
nylch' organów, ministerstw- i zjlldnoczen 
góSńódarcżych oraz placówek - badaw- 
czyćli'1 w ' procesie, dokonywania - wyboruj 
"iftkjSftia SjBSłiWiUb instrumenty. . - 
'nównim^be koordynacie potencjału b»» 
KdWczego. • żhttluli "ti-ego. ste w • .uczel- 
nidćlr'1 ■ i w instytutach '- resortowych, 
sprawnw przebieg procesu1 badąwęzego i 
wprówadznnte wentkow badan oo.orak- 
tvl i tliodzf tu- 'm. 'in. /o odpowiednie 
planowanie --<np.- plany koordynacy jne) 
oraż finansowanie badan . ekonomiczr 
ńych 'Hap.'- łiiłatwiwame ■ p-zedmiplowe 
i. iimbwy o -prace badawcze), o system 
ofert ze strony placówek badawczych 
oraz o sposoby wprowadzania badau do 
praktyki; '.................. .'

2. Ważną kwestią jest odnowjedme 
rozmieszczenie ■'i wyprofilowanie ekono- 
nilcznvch . placówek ' badawczych głów­
nie pozauczelnianych. w ivm placówek 
centralnych ;oraz resortowych.. Należalor 
by również nrzedyskutować orianizację 
i ; planowanie badań ?w ; wyższym szkol­
nictwie . ekonomicznym, które skupia 
podstawową1'cześć-' kadry ze stopniami 
naukowymi. Ważną kwestią Jest Status 
organizacyjny ; oraz funkcje i., zadania 
komórek" ekonomicznych (Zakładów, pra­
cowni lub • ealych pionów) - w. dnstyiu- 
tach • technicznych i należy bowiem pa­
miętać, że interdyscyplinarne < badania 
odgrywają coraz/1 większą role. \

' 3. Podstawową;, sprawą i z punktu wi- 
dzćnla /przepty wu innowacji są'Sposoby 
powiązania.'uczelnianych i pozauczelnia- 
nyćh ekonomicznych placówek badaw- 
czyćh ze słnżoanii ekonomicznymi zjed­
noczeń. przedsiębiorstw i rad narodo­
wych. Należatooy przedyskutować sieC 
takich powiązań, włączając związki tor- 
majne i nieformalne; m. iu.. uczestnictwo 
przedstawicieli służb ekonomicznych w 
radach naukowych,instytutów i w opra­
cowywaniu tematów ■ badawczych itp., 
a z drugiej strony udział pracowników 
naukowych , w stosowaniu wyników ba­
dań w'praktyce. .Ponadto w grę sreho- 
dzi organizowanie wspólnych, konferen­
cji} wykorzystywanie , platformy współ­
działania 'stwarzanej przez' PTE ' (szko-t 
lenie,, dyskusje itp.l . i podejmowanie iu- 
nyćh form współpracy.

B. PROBLEMY Z ZAKRESU 
.WARSZTATU PRACY 

EKONOMISTY
1. Przed ekonomistami zatrudnionymi 

w placówkach badawczych wylania się 
problem zdecydowanego (unowocześnia­
nia metod badawczych; adaptacja metod 
znanych w innych ■ dyscyplinach nauko­
wych wymaga usuwania ' oporów psy­
chicznych przed .wkraczaniem ua nowy 
teren; oraz nowego.-zasobu wiedzy umoż­
liwiającej opanowanie tych metod. Nale­
ży również tworzyć iiowe Oryginalne 
metody umożliwiające wszechstronne i 
ścisłe badanie procesów społeczno-go­
spodarczych; rozwijać metodykę bauań 
empirycznych. ,

2. Słabo opanowaną dziedziną jest or­
ganizacją procesów badawczych, obej­
mująca ni. in; dopływ Informacji, po­
dział pracy i planowanie wewnątrz pla­
cówek. a także . organizację zespołów 
i komórek badawczych.; Należy podkre­
ślić. że icdn.ym z warunków powodze­
nia postulowanego przez naukowców do­
skonalenia zasad funkcjonowania przed­
siębiorstw l zjednoczeń — |est dosko­
nalenie organizac ji , własnego warsztatu 
pracy i własnej placówki.

3. EkonomKei-iiaukowcy znajdują się 
w trakcie przewartośriowywanią wzor­
ców postępowania. Postawą poznającego 
sprzęga się /coraz częściej z 'postawą 
twórcy instrumentów । mechanizmów 
ekonomtcziiycli. Ta ostatnia ' wymaga 
dalszego wzmacniania; należy dążyć, by 
wyniki badań przyjmowały tiostać pro­
jektów p charakterze aplikacyjnym. Ist­
nieje: pytanie jakie przedsięwzięcia or- 
ganizaeyjne I inne są niezbędne. bv to osiągnąć. '

i. Ekonomiści zatrudnieni W przedsię­
biorstwach. zjednoczeniach i innych 
ogniwach gospodarki powinni przeanali­
zować swe kwalifikacje j doskonalić 
swój warsztat pracy. bv sprostać nowvm 
zadaniom, umieć formułować postulaty 
i problemy badawcze adresowane*  do 
naukowców, umieć stosować wyniki ba*  

i dań., oraz wysuwać wnioski w sprawie 
! doskonalenia systemu kształcenia kadr 
ekonomistów.

 ZBIGNIEW MADEJ
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Palestyńskiej tragedii 
ciąg dalszy

Z
E sprzecznych i .ciągle plejąsnych doniesień wynika, ta król 
Husajn osiągnął jednak przewagę. Jego plan, aby w ciągu .jed- 
nego-dwóch dni^ zlikwidować cały ruch palestyński w Jordan’! 
nie udał sie. lecz mimo to po dniach zaciętych walk .przęęhylił 

swoją korzyść. Wojska, głównie beduińskie .marszałka
. Madzall,, „rzeżnika", jak go nazwali fedąini, w zasadzie opanu- 

Wafy Amrnan. Tereny północne, wokół miasta Ibrid są jeszcze:w pęw« 
^ściach.pod kontrolą Palestyńczyków, lecz przewaga 1 tam 

należy do króla. Kolejne, nie respektowane zresztą w pełni, zawieszenie1 
prom zawarte zostało na warunkach wygodniejszych dla Husajna niż dla 
komandosów i tym się różni od kilkunastu poprzednich,

Transjordania, wyrysowany linijką na mapie kawą! pustyni na wschod­
nim brzegu Jordanuto był prezent Brytyjczyków dla arabskiej arystokra­
tycznej rodziny Haszemjtów, Wobec której mieli liczne zobowiązania z 
okresu I wojny światowej. Po drugiej —' przyznali nawet temu obszarowi 
zamieszkałemu głównie przez koczujących Beduinów niepodległość, po­
zostając jeszcze na długo faktycznymi gospodarzami kraju. Gdy powsta­
jący Izrael toczył swą pierwszą regularną wojnę z Arabami, jedyną 
sprawną siłą bojową wśród jego przeciwników okazał się transjordański 
Legion Arabski, dowodzony' przez Anglika występującego jako Glubb 
Paszą, Legion ten zdołał utrzymać starą Jerozolimę i sporą część •Pales­
tyny, przylegającą do zachodniego brzegu Jordanu.

Tereny te następnie Haszemici włączyli do swego królestwa, któremu 
można było już dać, naturalniej brzmiącą, nazwę Jordanii, Ten 
niewielki kawałek ziemi był urodzajny, posiadał miasta, drogi, 
ludność o bez porównania wyższym poziomie od Beduinów, jed­
nym słowem więcej był wart niż cała reszta królestwa. Zwłaszcza, gdy 
się uwzględniło chrześcijańskich i muzułmańskich pielgrzymów ciągną­
cych do Jerozolimy i okolic.

Problem był z ludźmi. Palestyńczycy po jakimś czasie dzięki swemu 
wykształceniu i nawykom cywilizacyjnym zaczęli zajmować ważze sta­
nowiska w gospodarce, a także w aparacie rządowym państwa. N:e 
Wszystkich ono jednak mpgło ęzy: chciało wchłonąć. Uchódźcy z zajętej 
części Palestyny w większości spędzali lata w obozach, wegetując na 
nędznych dawkach pomocy ze strony ONZ, Stanowili więc siłą rzeczy 
element wywrotowy i tylko ich apatia chroniła dwór jordańskl ód więk­
szych kłopotów.

Palestyńczycy, którzy ęię urządzili,, też byli niezadowoleni 'i reakcyjnej 
monarchii, będącej; przede wszystkim rzecznikiem interesów nieucywili- 
zowanych szejków i ulemów beduińskich koczowników. Na tym tle w 
Jordanii; wrzało przez cały czas, al król Husajn tylko dzięki swej-odwa­
dze, sprytowi i przypadkowi, zachowywał życie i władzę w ciągu wielu 
lat. . ,

Po agresji Izraela z 1967 roku wszystko się zdecydowanie pogorszyło. 
Jordania straciła cały Zachodni Brzeg z wszelkimi beneficjami, a za to 
zyskała nową potężną rzeszę uchodźców palestyńskich. Teraz jednak Pa­
lestyńczycy dalecy byli' od apatii, Swą szansę zobaczyli oni we własnym 
ruchu politycznym i wojskowym,'który wkrótce stał się istotną silą na 
całym Bliskim Wschodzie, a, w Jprdahii niezależnym, i równorzędnym 
partnerem króla Husajna. Powstało państwo w państwie ze swoją snąią, 
organami cywilnymi i reprezentacją polityczną. W dodatku ruch '-en 
był, mimo swego rozbicią, w całości o wiele bardziej radykalny od hasze- 
mickiej monarchii, a więc istniało źródło głębokich konfliktów na tle ’ 
ideologicznym 1 kompetencyjnym. Dochodziło do walk, które jednak koń­
czyły się rozejmami. Król musial się mitygować, bo komandosi mieli zde- 1 
cydowane poparcie większości, państw arabskich aktywnie zaangażowa­
nych w konflikt z Izraelem. Niektóre stolice miały swe ekspozytury poli- , 
tyczne w postaci pewnych odłamów ruchu palestyńskiego, lecz także po­
pierały go w całości, dopóki nie było żadnych szans na polityczne roz­
wiązanie konfliktu bliskowschodniego.

Żądania Palestyńćzyków szły najdalej, "ashyfll. p^ jako ruch nie 
obarczony odpowiedzialnością państwową -najbardziej bojową silą arab­
ską. Nic dziwnego, ze byli popierani, a nawet służyli jako wizytówka 
arabskiej aktywności, zwłaszcza tam gdzie nosiła ona charakter raczej 
werbalny.

Stan ten skończył się dopiero latem i jesienią bieżącego roku, aczkol­
wiek można było przewidzieć, ie coś takiego musi nastąpić. Gdy tylko 
zaczęły się zarysowywać jakieś rnożliwości zakończenia kryzysu na 
Bliskim Wschodzie; choćby jeszcze i njkłe stało się jasne, że sami 
Palestyńczycy będą się niu że wszelkich sił sprzeciwiać. I 'to stało 
się źródłem rozbieżności ruchu palestyńskiego, już nie tylko z , królem 
Husajnem, ale i z niektórymi innymi ośrodkami arabskimi.

Przed rokiem 1967 slaby podówczas ruch palestyński pod przywódz­
twem Szukeiribgo głosił hasło likwidacji. Izraela. Obecnie czołowe od­
łamy tego ruchu, stoją' na stanowisku stworzenia na terenie Palestyny 
świeckiego, demokratycznego państwa Arabów i Żydów, z równymi- pra­
wami obu grup. Jest to jednak szlachetna utopia. Postulaty Palestyń­
czyków odnośnie ich praw do rodzinnego kraju są niewątpliwie słuszne 
choć trudne do Urzeczywistnienia. Szczególnie przeciwny planom pale­
styńskim jest Husajn. W razie jakiegoś kompromisu z Izraelem wszelkie 
tereny na zachód od Jordanu chciałby on uzyskać dla siebie z powro­
tem, a nie dla Palestyńczyków, Byłoby to jednak możliwe tylko wów­
czas, gdyby ruch‘palestyński na , jego terenie nie istniał, lub został cał­
kowicie złamany i podporządkowany królowi.

To skłoniło Husajna do wymierzenia decydującego ciosu. Sprzyjały mu 
dodatkowe okoliczności — ów rożdżwięk między Palestyńczykami i pew­
nymi ośrodkami arabskimi zainteresowanymi w politycznym zakończeniu 
konfliktu na Bliskim Wschodzie oraz porwanie czterech samolotów i'za­
trzymanie zakładników przez ekstremistyczną organizację Ludowy Front 
Wyzwolenia Palestyny. Wprawdzie" czołowa organizacja palestyńska el 
Fatah potępiła ten akt, ale Uczyniła to późno, a zresztą antyarabskie 
ośrodki zadbały, aby odium spadlo na cały ruch palestyński. W ten spo­
sób Husajn osłabił ewentualne współczucie dla ofiar swojej napaści.

Opór Palestyńczyków okazał się silniejszy niż Husajn mógł oczekiwać. 
Walki stawały się coraz bardziej zacięte, a na północy Jordanii zanosiło 
się nawet na zwycięstwo komanddsów. z

Zachód za wszelką cenę chce utrzymać Husajna, Tak dalece, 
że nawet USA były gotowe dokonać interwencji zbrojnej pod byle pre- 
tekstem, przed czym w poważnym stopniu powstrzymała je postayva 
dwu wielkich mocarstw —‘ Związku Radzieckiego i Francji.

Komandosi, w tym momencie kiedy sądzili, że mogą odnieść zwycię­
stwo, nie godzili się na żaden nowy kompromis. Chcieli oni obalić Hu­
sajna, co uczyniłoby ich panami Jordanii i zapewniło poważną pozycję 
wyjściową w dalszych rozgrywkach, Do tego jednak nie doszło, i obydwie 
strony zmuszone zostały przy pomocy mediacji innych państw arabskich 
do pójścia na kolejną ugodę.

Trudno powiedzieć, czy będzie ona trwalsza od poprzednich, lecz w 
każdym razie zawierana jest w warunkach przewagi króla. Arafat nie , 
odzyska już zapewne pozycji posiadanych przed ostatnimi wólkami. 
A ponieważ źródła konfliktu pozostały, będzie zapewne trwał i sam kon­
flikt mimo iż pochłonął już tyle ofiar.

Pamiętać także należy, że istniejące sprzeczności nie narastały i nie 
wystąpiły samorzutnie. Konflikt rozpalał się i przybierał siłę Wybuchową 
w wyniku uprawianej od lat szowinistycznej i militarystycznej polityki 
Izraela. A także w wyniku związanej z poczynaniami Tei Avivu taktyki 
amerykańskiego imperializmu.

Tymczasem w czasie wrzawy wywołanej porwaniem samolotów i woj­
ną domową w Jordanii, Izrael zerwał dó reszty plan ;Rogersa, uzyskując 
na to poparcie od jego autorów, a na-dodatek nową , porcję pomocy woj­
skowej. W ten sposób konflikt wewnątrzarabski nałożył się na negatyw­
ny stosunek Izraela do politycznego rozwiązania konfliktu arabsko-izrael- 
skiego.

E.L.

W
STĘPNY etap porządkom 
wania gospzdarkj ’ Cze­
chosłowacja ma, już zą 
sobą; ten fakt wydaje się 
obecnie-nie ‘budzić wąt­
pliwości! Jeszcze przed 

.paru miesiącami spotkać się było 
można ze sceptycznymi opiniami -r 
że oznaki stabilizacji są jedynie 
przejściowym, metodami administra­
cyjnymi uzyskanym moratorium 
głębokiego kryzysu, którego korze­
nie nie zostały bynajmniej usunięte 
i którego ponowny wybuch nastąpić 
może w każdym momencie. Jest w 
tym oczywiście szczypta prawdy: w 
dalszym ciągu istnieje wiele napięć 
wewnętrznych, w dalszym ciągu 
równowaga gospodarcza utrzymywa­
na jest w dużej części doraźnymi, 
nadzwyczajnymi środkami, wśród 
których zamrożenie na mocy uchwa­
ły rządowej cen jest tylko jednym z' 
najbardziej znanych ale bynajmniej 
nie jedynym przykładem. Zarówno 
jednak czasokres osiągniętej popra­
wy — już ponad rok minął od mo­
mentu, gdy opanowano sytuację .'n- 
flacyjhą i przywrócono prawidłowe 
relacje ekonomiczne w najbardziej - 
podstawowych dziedzinach gospoda­
rowania — jak wiele innych zja­
wisk wskazują na to, że obserwowa­
ne systematycznie ód połowy ubieg­
łego roku tendencje stabilizacyjne 
nabrały charakteru trwałego.

Oto podstawowe dane, obrazują­
ce rozwój gospodarki CSRS w cią­
gu pierwszych siedmiu miesięcy br.: 
produkcja przemysłowa wzrosła 'w 
pi równaniu z analogicznym okresem 
ubiegłego roku o 8,1 proc, przy za­
łożonym w planie wzroście o 6,5 
proc., budowlana o 7,8 proc. Skup 
produktów hodowlanych — z wyjąt­
kiem bydła rzeźnego — kształtuje 
się na poziomie wyższym od zeszło­
rocznego: Zdecydowanie znikłą ten­
dencja do nadmiernego, nieuzasad­
nionego ekonomicznie wzrostu do­
chodów pieniężnych ludności. Za­
równo W przemyśle, jak i budownic- 
twio wzrost wydajności pracy wy­
przedzał wzrost plac. Np. w przemy­
śle w wciągu siedmiu pierwszych mie­
sięcy br. przeciętna wydajność zwię­
kszyła się o 8,4 proc., średnia placa 
o 4,2 proc. Nie ma już gorączki za­
kupów: w porównaniu z dwoma po­
przednimi laty zmalała dynamika

kąch zagranicznych przedsiębiorstw, 
które w minionych latach otrzymały 
uprawnienia, do samodzielnego pro­
wadzenia .handlu zagranicznego. 
Stwierdzono bowiem zjawiska wza­
jemnego eliminowania się. na ryn­
kach trzecich różnych krajowych 
eksporterów-tych samych-'wyrobów, 
niedotrzymywanie zaciąganych zo­
bowiązań, nie świadczące o przemy­
ślanej koncepcji zakupy importowe 
itp. Przyczyną tych zjawisk było 
m.in.- nadmierne rozdrobnienie dzia­
łalności eksportowo -; importowej, 
przyznawanie „ha wyrost’’ upraw­
nień w tym zakresie zakładom, któ­
re nie dysponowały ani odpowiednią 
kadrą fachową, ani należytym, przy­
gotowaniem organizacyjnym. Z 70 
przedsiębiorstw, które w ostatnich 
latach uzyskały /uprawnienia do 
działalności na rynkach zagranicz­
nych, tylko 21—9 czeskich i 12 sło­
wackich — zdało egzamin. 49 orga­
nizacji gospodarczych nie poradziło 
sobie z nowymi uprawnieniami i 
trzeba było cofnąć nadane im peł­
nomocnictwa.

Nie ma potrzeby przymykania o- 
czu na te negatywne tendencje, u- 
trzymujące się w działalności gospo-

1^4 ząsadźis .na idwie części: część 
pierwsza — obejmująca najbliższy 
horyzónt czasowy — zawiera rejestr 
środków i metod bezinwestycyjnych 
Żmierżających ’ do; podniesienia na 
wyższy: poziom sposobów gospodard. 
'wania, . część:druga. o. szerszym 
hory żeńcie czasowym, na ogól—choć 
nie wyłącznie — obejmującym cale 
przyszłe pięciolecie — zawiera także 
propozycje najbardziej celowych żą­
dań inwestycyjnych służących mo­
żliwie najpełniejszemu sprostaniu 
przewidywanym potrzebom odbior­
ców i ' rozładowaniu tzw. wąskich 
gardeł,1 nie. tylko 'jednak produkcyj­
nych, ale również ekonomicznych. 
Niekiedy granice między pcszęzrgÓl- 
ńymi częściami programu nie są tak 
wyraźne,; w każdym ’ jednak wypad­
ku.- punktem wyjścia powinna być 
rzetelna , analiza dotychczasowych 
metod gospodarowania, rezerw, jaki­
mi ■ przedsiębiorstwo czy branża (w 
Wielu-wypadkach — ze względu na 
wysoki stopień koncentracji—• są to 
pojęcia tożsame) rozporządza, prze­
widywany rozwój ■ zapotrzebowania 
na produkcję czy,: usługi..

Oczywiście — przygotowanie togo 
rodżaju programów, "zmierzających

CZECHOSŁOWACJA

obrotów handlu wewnętrznego.
Wzrosły zapasy w hurtowniach i 
sklepach, w niektórych wypadkach 
nawet ponad stan określany norma­
tywami. Stopniowo odbudowywane 
jest zaufanie do pieniądza: dowodzi 
tego ponpwny systematyczny wzrrst 
wkładów oszczędnościowych ludno­
ści 'i ograniczenie ilości gotówki w 
obiegu.

. O -40 pręe„ ograniczono ilość no­
wo rozpoczynanych- inwestycji, p 20 ■ 
proc, wzrosła — w porównaniu z. 
analogicznym okresem roku ubiegłe­
go pość inwestycji zakończonych 
i przekazanych do użytku nowych 
zdolności wytwórczych.

.Oczywiście nie brak w dalsz.imn 
ciągu probłónTóttTjmero^tyjąsanych 1 
prasa czechosłowacka osjrzega przed 
samouspokójeniem.' W- komentarzacn 
opublikowanych w ostatnich tygod­
niach zwraca się uwagę, że nie na­
leży zapominać, iż poziom produk­
cji w pierwszej połowie 1969 r. — 
Z którym dokonuję się porównań — 
był stosunkowo niski i z tego pcwo- 
du uzyskanie przyspieszenia wzrostu 
produkcji było zadaniem względnie 
prostym. Zarazem większa niż w’ I 
półroczu ub. roku była ilość dni ro­
boczych .— o > cztery, Mimo więc 
wyprzedzającego założenia planu 
wzrostu wydajności pracy, przyrost 
produkcji uzyskano w dużej mierze 
\y oparciu o źródła ekstensywne — 
przedłużenie rzeczywistego czasu 

■pracy („soboty produkcyjne"). Nie 
opanowano do końca tendencji do 
rozpoczynania inwestycji bez należy­
tego przygotowania projektowego, 
do przekraczania zakładowych kosz­
tów budowy itp. Szczególnie trudna 
sytuacją. Utrzymuje się w budownic­
twie, mieszkaniowym: ani zakres te­
go budownictwa, ani jegó termino­
wość nie osiąga wytycznych planu. 
Zasadniczą przyczyną zahamowań 
w tej dziedzinie jest ciągnąca się ód 

. wielu lat stagnacja w produkcji ma­
teriałów budowlanych, niedostatecz- 

, ny potencjał przedsiębiorstw budo­
wlano-montażowych. ńiepópularność 
zawodu budowlanych porzucanie 
prący w.: budownictwie na rzecz in­
nych działów gospodarki narodowej, 
Utrzymuje się trudna sytuacja w bi­
lansie energetycznym kraju — wy­
dobycie paliw, chociaż przekracza 
założenia planu i ostatnio ponownie 
wykazuje dość znaczną dynamikę, 
nie zaspokaja jeszęzę potrzeb, jich 
import nie w ęełni wyrównuję Ist­
niejący niedobór. Niedostateczny jest 
potencjał produkcyjny elektrowni. 
Nadal wiele dó życzenia pozostawia 
praca transportu: od czteręchiaf po­
garsza się. regularność .kursowania 
pociągów towarowych i. osobowych, 
niski jest stan gotowości taboru 
transportowego.

Wiele troski budzi sytuacja w rol­
nictwie. Jak wiadomo, rolnictwo 
oparło się w minionych dwóch la- 
tach tendencjom dezorganizującym 
gospodarkę — nie rozpadla się w 
zasadzie żadna ze spółdzielni pro­
dukcyjnych, socjalistyczna własność 
wrosła mocno w stosunki Wsi 
czechosłowackiej'1"— tym niemniej 
trudne warunki atmosferyczne nie 
pozostały bez śladu. Poprawił się co 
prawda bilanś mięsny; ale zmalało 
pogłowie krów, zaś trudna sytuacja 
paszowa rzutuje negatywnie’ na roz- 
Wój'hódowli trzody, Szczególnie pro­
siąt.

. Z troską obserwowany jest roz­
wój sytuacji w handlu zagranicz­
nym. Nie dotrzymywane są priory­
tety importowe: kosztem surowców ! 
elementów kooperacyjnych zwłaszcza 
z Krajów socjalistycznych rozwi lany 
jest przywóz towarów, o znaczeniu 
drugorzędnym, nie osiągnięto plano­
wanego pożiomu eksportu? Sytuacja

- ta zmusiła w ostatnim czasie do kry­
tycznej analizy działalności, na ryn-

DRUGI
ETAP■■■ ■ ■

KRZYSZTOF KRAUSS

dsręzej CSRS, w pełni świadome 
jest ich kierownictwo partyjne i 
państwowe, nie ukry.wa się bynaj­
mniej tych faktów przed społeczeń­
stwem. Lecz jest (o już zupełnie in­
ny wymiar problemów niż przed ro­
kiem, inny ich charakter. Przed­
pole dostało. oczyszczone,<ą.-.to naj-. 
ważniejsze, od tegp .trzeba^było za­
cząć.

To, co dzieje się obecnie, program, 
z jakjn) w tej chwili występuje kię- 
rownictwq gospodarcze w kraju na­
szych południowych sąsiadów nale­
żałoby określić mianem „drugiego
etapu" konsolidacji. Ten etap dopie­
ro teraz się, zaczyna i horyzont jego 
wyznacza nadchodząca pięciolatka. 
Po uporządkowaniu spraw najbar­
dziej elementarnych nadchodzi -na­
turalną koleją rzeczy pora na wkro­
czenie głębiej w gąszcz problemów, 
określających funkcjonowanie go­
spodarki narodowej, na opracowanie 
programu zapewniającego zdecydo­
wane zerwanie .z dominacją eksten­
sywnych metod rozwijania gospo­
darki i wysunięcie na czoło metod 
intensywnych. Ten program, dla 
którego podstawą stały się uchwały 
centralnych instancji partyjnych z 
początku bieżącego roku, nazwano 
„kompleksową socjalistyczną racjo­
nalizacją'’.

Charakteryzując istotę podjętych 
działań i stosunek opracowywanych 
w przedsiębiorstwach programów 
..kompleksowej socjalistycznej ,.ra- 
cj nalizacji” do planowania' gospo-
darki narodowej, wiceminister Bu-

zacji określać jakichś innych, nowych, 
celów obok celów planu. Odrzucamy
założenie, że zadaniem racjonalizacji

malnych efektów przy minimalnych 
nakładach; głównym zadaniem cen­
trum jest • wytyczenie racjonalnych 
celów, a to nie celów w ramach 
racjonalizacji jako ,samodzielnej ka­
tegorii, ale celów w ramach progra­
mu gospodarczego partii I rządu, w 
ramach planu pięcioletniego, roczne­
go itp".

Krótko mówiąc, opracowywane 
przez przedsiębiorstwa programy 
kompleksowej racjonalizacji zmie­
rzać mają do uruchomiania wszel­
kich dostępnych rezerw poprawy
gospodarowania, oszczędzania prący 
żywej i uprzedmiotowionej przy 
koncentracji wysiłków na zadaniach 
wytyczonych planem państwowym. " 
Przygotowywane obecnie przez 
przedsiębiorstwa programy dzielą się

*

do wykorzystania rezerw w każdym 
przedsiębiorstwie, stawia ną po­
rządku- dziennym sprawę moralnego 
i materialnego — zwłaszcza mate­
rialnego —r' zainteresowania‘ załogi 
lepszym, bardziej ^efektywnym . go- 
spodarpwaniem. Problem tenpodme- 
sidnó'-również w czasie cytowanej 
już c8VśkuŚji, ..zprganiZowanej 
redakcję - „Hospbdafśkięh ’ Nóviń”.'. 
Jeden, z uczestników wspomnianej 
dyskusji stwierdził wprost: istnieję

mogą na wzrost płac. A to równjei, 
w tym wypadku, gdy w ciągu pię­
ciolatki naruszone zostąną' pewne 
międzybranżowe relacje plac, z tyin 
się w planie liczymy”. Kierowniczy 
działacze gospodarki czechosłowac­
kiej zastrzegają się jednak, ze nie 
wchodzi w grę ustanowienie specjal­
nych nagród dla personelu zarządza^ 
jąćega przedsiębiorstwami .za wyni­
ki; ekonomiczne uzyskane na drodze 
wzrostu dj'scypliny pracy, poprawy 
wykorzystania czasu pracy itp. —’ 
czego domagała się .'część dyrekto­
rów przedsiębiorstw -— gdyż trojka 
b to należy do ich podstawowych 
obowiązków i nie. mą żadnego .po­
wodu. by za wykonywąnlę elemen-? 
tarnych obowiązków żądać dodatkor 
węgo wynagrodzenia. ’

*

Prace nad programami • „komplek­
sowej racjonalizacji sócjaiiśtyciW’ 
są już w dużej części
dość daleko zaawansowane.- PowOr 
lano w przedsiębiorstwach, i żąMąr 
dach odpowiednie komisje. "W szero­
kim zakresie z dyrekcjami, przedsię­
biorstw wspólcfzialają organizacje 

, partyjne i związkowe. Przede wszystr 
kim opracowania koncentrują się ną 
mobilizacji wewnętrznych reżerw 
■wzrostu-wydajności pracy, w przed­
siębiorstwach, zwiększenia ęfektyw? 
ności zainstalowanego majątku trwa­
łego, obniżenia nakładów materiało­
wych jtp. Dość często jednak wkrar 
czają również w sferę‘szerzej poję­
tej polityki gospodarczej, -koncep­
cji perspektywicznych' rożwljańią 
poszczególnych dziedzin ekonomiki 
kraju, kierunków inwestowania; 
priorytetów itp. W opracowaniach 
energetyki zwraca się np; uwagę,/że 
jedną z przyczyn narastającej' dysr 
proporcji, między mocą ząińśtalowar 
ną elektrowni a zapotrzebowaniem 
na energię elektryczną jest nie tyl­
ko ' ograniczenie nakładów w* pjtąt- 
plch latach na ten dział gospodarki 
narodowej, zaniedbanie' energetyki? 
ale również forsowanie rozwoju 
energochłonnych gałęzi, przemysłu 
takich jak hutnictwo /żelaza i 
metali kolorowych, zwłaszcza na 
Słowacji: Zarazem stosunkowo"nie­
wiele uwagi poświęca się Oszczędne­
mu gospodarowaniu, energią elek­
tryczną u odbiorców'. Np, hutnictwo 
czechosłowackie zużywa na wytwór 
rżenie jędnej tony stąli 266 kWh 
energii elektrycznej, gdy - hutnictwo 
gachodnioniemieckie ..zaledwie' 163 
kWh.
I Rewizji poddawane .są - koncepcje 
inwestycyjne 1. stosowane, metody 
technologiczne. Np. energetyka w 
.swoim opracowaniu zwraca uwagę 

; na bardzo niski udział turbin 'włel?
'kiej mocy. 118 zainstalowanych w 
elektrowniach CSRS blokow? energe­
tycznych reprezentuje moc pomzej 

dostatek rezerw na najbliższe dwa .32 MW, 27 moc w granicach 50—55
—- trzy lata. Do osiągnięcia są osz­
czędności rzędu 15—20 proc. Wpro-
wadzenie w życie programu krm-' 
pleRspwęj socjalistycznej l racjonali­
zacji wymaga jednak rozwiązania 
szeregu niepopularnych problemów. 
Nikt jednak jeszcze nie wypowie­
dział się na temat bodźców ekono­
micznych w przedsiębiorstwie. Kie­
rownictwo przedsiębiorstwa lub za­
kładu musi liczyć sję z oporami po­
szczególnych grup pracowniczych, 
gdy zacznie likwidować nieporządki 
w. organizacji, zły styl, pracy, nie 
wykorzystywanie czasu pracy. Kto 
je w ■ tym wesprze?

Jęst to — o czym, wiemy również

MW, 26400—110 MW, zaledwie je­
den blok energetyczny liczy 200 MW 
mocy, CSRS — tradycyjny dostawcą 
bloków energetycznych na rynki 
światowe — pozostała daleko w ty­
le pod względem nowoczesność 
struktury zainstalowanego parku
wytwórczego we własnych elektro- 
wmiach. Bułgaria i Rumunia dyspo­
nuje obecnie .większą ; ilością wiel­
kich nowoczesnych bloków- energe­
tycznych niż Czechosłowacja, nie 
mówiąc już o Polsce, ZSRR • itp. W 
efekcie zużycie paliwa umownego 
na 1 kWh wynosi obecnie w CSRSz wńąsnćj praktyki — problem c za­

sadniczym znaczeniu,, który jednak Ś16 g, gdy już przed laty - w USA i, 
nie bd pierwszej chwili' rozwiązano Fyancji nie przekraczało 333 g. W 

'.bez niedomówień, Z pewnością ogra- Polsce, jak Aviadomo, wynosi 393/ig. 
nięzało;,"tó efekty pierwszego okresu Zatrudnienie na 1 MW mocy wynosi 
opracowywania programów: racjona- w: elektrowniach czechosłowackich 
lizącji. ’ Tym bardziej, ie wiele ele- blisko 7 osób,w USA w roku .1965 
mentoyv obecnego, systemu finanso- wskażnik ten ksztaltował śię w’ gra- 
wegb tworzy bariery hamujące ini- nipach 0,3, 
cjatywę. Tak np.Wysokość opodat- Przygotowywane, programy racjp- 

downictwa i Techniki CzSR Bohus- kowąnia. funduszu plac zależj- od nalizacji są więc jednocześnie feripą
łav Lhotsky -— zabierając głbs W wysokości średniej płacy, co w spo- udziału przedsiębiorstw W dyskusji,
dyskusji zorganizowanej, przez re- sób oczywisty zachęca do angażp- nad założeniami planu rozwoju go-
dakcjęjygodni.ka „Hospódąfskć Nó- wania zbędnych, pracowników o niś- spodarki narodow-ej na lata/ 1911—

v ny powie zia m.in.. kich kwalifikacjach tylko po to. by 1975. Są ich wkładem W przygoto-
„Nie chcemy w ramach racjonali- obniżali ^średniówkę”. Wiele wąt- wanie założeń polityki gospodarczej 
•H „IrroćlaA laki/.hi lnnvnh nnwv^h pliwoścj , budzi zasada progresywne- państwa, której celem nie może -być

go opodatkowania zysków przedsię- już jedynie odzyskanie kontroli nad ^Cl\łCil.łł^<l4 HVJUUailLUtjl '
jest ulepszanie racjonalnego planu. biorstw, grożąca tym, że po przekro- procesami zachodzącymi W ekońp-
Racjonalizaćji nie można realizować czeniu określonego .pułapu i^zultaty , mice, przywrócenie /elementarnej
obok planu j obok prbćeśu kierowa- posunięć racjopaiizacvjnych mogą równowagi — to zadanie zostało w

czasie „eailęe. 
je tutaj jeszcze problem cęlów i me- k>mj .dysponować będzie przedsię- wąne ale pobudzenie gospodarki 
tod oraz form, jak te cele osiągnąć. biorstWo, do> dalszego szybkiego rozwoju w o-
Można przecież podążać racjonalny- ‘
mi metodami do nieracjonalnych ce­
lów. można także podążać do racjo­
nalnych celów, nieracjonalnymi me-: 
todami. Obowiązkiem przedsię­
biorstw jest: poszukiwanie optymal­
nych•. sposobów osiągnięcia maksy-

Do tego problemu powraca się parciu o wyższą społeczną wydaj- 
wńęc obecnie coraz częściej w ofi- -ność praćy, o szeroko zakrojone pro- 
cjalnych oświadczeniach. Zapowia- cesy modernizacyjne i przekształceń 

strukturainjxh, zapewniające wk/o- 
ćych zasad i metod rozliczeń przed-
siębiorstw . z założeniem przystoso­
wania systemu do wymagań racjo­
nalizacji gospodarowania. Wicemini­
ster Pracy i Spraw Socjalnych CzSR 
Adolf Kohoutek zapowiedział np. 

, ostatnio publicznie, że „kolektywy 
(pracownicze) będą zainteresowane 
bezpośrednio lepszymi wynikami

czenie na drogę intensyfikacji, na
drogę wysokiej efektywności mająt­
ku wytwórczego. Zarazem’ opracó- 
wywane programy racjonalizacji 
stwarzają zapotrzebowanie na takie 

przede wszystkim w ten sposób, że 
w ciągu całej pięciolatki płace będą 
regulowane jedynie z punktu widze­
nia ich wielkości w. stosunku do 
wzrostu określonego wskaźnika wy-

zmiany w systemie kierowania go­
spodarką narodową, które sprzyjać 
będą jedności: wiodących, funkcji

dajriości. Nie będziemy więc regu- twórców, 
lówać.ich tak jak w tym roku przy '

państwa w ekonomice z szerokim 
polem dla podporządkowanej celom 
ogólnospołecznym inicjatywy ,wy-

pomocy wskaźnika średniej płacy. 
Przypuszczamy, że każde posunięcie 
raćjónatUaęyjńę, > które przyniesie 
konkretny efekt: w oszczędności ży-’ 

■ wej pracy, znajdzie konkretny wy­
raz :w większej ilości środków, ja­
kie przedsiębiorstwa przeznaczyć

wpr™ 
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PBASA o problemach gospodarczych
Jest już niemal truizmem i stwierdzenie, że postęp 

w szeregu dziedzinach wytwarzania — szczególnie zaś 
tych, które są objęte preferencjami rozwojowymi 
jest ściśle związany z syttiacją w innych, towarzy­
szących mu odcinkach gospodarowania. Częstokroć 
jednak praktyczna realizacja tej zasady napotyka na 
trudności. ■

Przykładem'jest tu artykuł Mirosława Kowalewskie­
go pt. Czy wykorzystamy tę szansę?, zamieszczony w 
ostatnim numerze „PRZEGLĄDU TECHNICZNEGO”. 
W publikacji tej autor zajmuje sie sprawą zdynamizo­
wania rozwoju produkcji maszyn i urządzeń dla prze­
mysłu chemicznego. Branża ta — według miarodaj­
nych ocen — może dostarczać 80 proc, urządzeń po­
trzebnych naszej chemii. Jednakże nie dostarcza. 
Importuje się nie tylko to. czego nie potrafimy wv- 
konać w kraju, ale także, i to, co już produkujemy lub 
W zasadzie moglibyśmy: wytwarzać.

Przyczyn jest tu kilka. Najprostsza do konstatacji 
przyczyną jest brak zdolności produkcyjnych, co nie­
zwykle przedłuża terminy dostaw i skłania szereg 

inwestorów do poszukiwania' źródła ; zaopatrzenia, za 
granicąi Nić sprzyja poprawie sytuacji także zbyt 
skąpa: pod względem - asortymentowym baza materia­
łowa i elementów pochodzących z tzw.- kóoperacji. Po 
części zaś przeszkodą jest poza tym brak typowych 
i znormalizowanych rozwiązań, -które tw: tym prze­
myśle. charakteryzującym się produkcja małoseryjna. 
a nawet i jednostkową może odegrać istotną-role: Ńa 
tych/też odcinkach niezbędne jest: więc zdecydowane 
działanie.

Najbardziej jednak istotnym elemeritem jest brak 
ścisłej współpracy miedzy chemią j przemysłem budo- 
wy aparatury dla tej gałęzi gosoodafki. Wiadomo nie 
od dziś.' że dziedziny te wzajemnie sie przenikają. Po­
stęp8 w budowie aparatury wpływa bezpośrednio na 
unowocześnianie technologii w chemii.- nowe • zaś me­
tody produkcji chemicznej skłaniają producentów 
urządzeń i maszyn. do stałvch poszukiwań. Tu więc 
ze szczególna siła uwidacznia sie związek miedzy 
«technologią i konstrukcja, czego . njezHtvm,- dowodem 
są;proceśy dokonywająće się w rozwiniętych krajach 
świata.. .

U nas zaś miejsce współpracy; zajął: 5DÓr kompeten­
cyjny O przynależność Zjednoczenia ;.Ćhemak"„ które 
jest glownvm ; producentem aparatury dla chemii.. 
Gdzie powinno ono sie znaleźć: w resorcie przemysłu' 
maszynowego czy też chemicznego. Od dłuższego cza- 

. su ten spór przesłania' sprawy merytoryczne i hamuje 
wsnółprace zainteresowanych stron. _ : L;

M. Kowalewski uważa, że czas z tym skończyć, nie 
ważne bowiem są lyięzy resortowe, lecz zdecydo­
wana chęć wspólnracy, potrzeba Doszukiwania nowvch 
jej form.7 Głównie dotyczy to zaplecza naukowego, i- ba - 
dawczego oraz konstrukcyjnego obu partnerów. Budo­
wa aparatury chemicznej opiera sie w żnacznej "mierze 
na’ inżynierii chemicznej Ta zaś jest u nas .'niezbyt 
rozwinięta. Brak jest ’ bowiem placówek., które; by 
mogły, połączyć badania nad procesami chęińicznymt 
z badaniami na. tym. jak one w. konkretnych urzą­
dzeniach orzebieaaja i które dawałyby podstawy dla ‘ 
konstrukcji aparatury. .

Mamy więc szanse nie tylko podnieść na' wyższy1 
poziom naszą chemię, ale także uzyskać poważna'szan­
se- międzynarodowej snecializacji. zwłaszcza że ko­
niunktura na rynkach' światowych w zakresie: apara­
tury dla chemii powinna utrzymać się jeszcze; przez 
dłuższy okres.:

I tak np. wyniki ostatnich badań,wy- 
karują. że tylko, w okrejtu Tiumeń- 
skim ztoża. gazu ziemnego, wynoszą 
ponad 4(1 trylionów metrów sześcien­
nych. Zachodnipscberyjskię zasoby 
gazu zjemneen i ropy' naftowej nale­
żą wiec do największych na świecić 
(WiT-AR)

Sztuczny bambus
W Japonii opatentowano metodę 

produkcji 'sztucznego bambusu. któ­
ry Jest, jednam r/pódstawowrch -ma­
teriałów budbwlano-konstrukcyjnycłi 
na Dalekim Wschodzie. Jako suro­
wiec przewidziany jest zasadniczo po­
lipropylen. lecz z powodzeniem móie 
brć również zastosowane inne; two­
rzywo fevmnniastvczne. jak polietylen 
lub PCW. W nbrównaniu z bambusem 
naturalnym, lego syntetyczny zamien­
nik ina większą, uflarność i wie’0- 
krolnie więk^-a odnonio^ na dzia- , 
lanie wody. (Chemik nr'6'70)

Surówka bez koksu
? W- Heintichshntte-Mattięcn, (NRF) > 
uzvskano po -raz pierwszy wytop su»

•rówki bez udziału koksu wielkopie­
cowego. W ciggu kilkodniowego do-, 
świadczenia do wysokiego pieca o 

iśrednicy 6.8 m i wedainośn dobowej 
i 1350 t surówki zamiast koksu zała­
dowano brykte|v. Doświadczenie to 
‘wvkazaln, ie nowa metoda może 
prz.vn)eść zmnieiszenip zużycia koksu, 
ą zat^m -po*-Mrijic produkcji surów,- 
id. (PT nr 34/70)

Z pozostałej ■ prasy chcemy zasygnalizować -szereg 
pozycji nubiicystvcznvch. nawiaz.ujacvch do artykułu 
Jerzego Urbana na temat rozwiązania sytuacji miesz­

kaniowej (patrz „POLITYKA’^ nr J?8*' 
zawartych w tej publikacji ustosunkowały

ubiegłym tygodniu/Dyskusja
kręgi i publikacje na .ten temat, uznała .Mają nam, 
że nie zawsze można te trudne problemy rozstrzygać 
we frywolnych felietonach. Odnotujmy Ayięc mexvore 
inne głosy w tej sprawie.,

Wiesława Grochala na lamach ostatniego numeru 
POLITYKI” zastanawia się „Kogo na to sta . ... 

a odpowiadając na propozycję potraktowania 
kań. jak każdego innego, towaru, uważa, ze .w £fckc. 
może to przynieść pozorne zaspokojenie 
wyeliminuje z kolejki no mieszkanie, tych których 
nie będzie na to stać. Diagnozą zas'zarysowana przez 
j. Urbana kieruje raczej uwagę na posnikns arue . 
innvch rozwiązań od przezeń wysuniętych. V/ swwe 
tej zabiera także g<os drugi nubhcysta ..POLIUM 
Andrzej Krzysztof Wróblewski w polemice DL „Ka­
żdemu minimum — i prawo do maksimum , ąv której 
poświecą «hecei miejsca wplywoni „pryncypiów ideo­
logicznych" na kształt polityki mieszkaniowa. W tvm 
s^mym" mmcj wipc«i . wvnn””‘ada sie Wł3f ysła w 
Macheiek w ..ŻYCIU LITERACKIM” z zeszłego tygod­
nia. Odmiennie zaś . ha tę kwestię; patrzy KTT. * , in7 
terosnierym skądinąd felietonie zamieszczonym W 
„KULTURZE”. ' „ "

POLITYKA SPRZEDAŻY 
RATALNEJ

Kredyty na fatalną sprzedaż to­
warów w I. półroczu br. nie wyka­
zywały wysokiego' tempa wzrostu 
(4.2 proc.), W III kwartale br, tem­
po to uległo jednak znacznemu 
przyśpieszeniu (do 10—11 proc.). U- 
Łrzymanie podobnego tempa wzrostu 
sprzedaży ratalnej również i w IV 
kw. br. doprowadziłoby do znaczne­
go przekroczenia założeń planu rocz­
nego, który zakłada wzrost kredy­
tów na sprzedaż ratalną tylko w 
granicach 4 proc.

Obserwowany jednak szybki wzrost 
zapasów wielu artykułów przema- 
wiać może za dalszym podtrzyma­
niem tempa wzrostu sprzedaży ra­
talnej. (Sb)

CZY WŁAŚCIWY 
KIERUNEK OGRANICZEŃ 
DOSTAW OD 
GOSPODARKI 
NIEUSPOŁECZNIONEJ?

Dostępne aktualnie ściślejsze dane 
o dostawach towarów i usług poza­
rolniczej gospodarki nieuspołecznio­
nej na rzecz przedsiębiorstw gospo­
darki uspołecznionej /wskazują, że 
obserwowane w I półroczu br. obni­
żenie tych dostaw o 5,5 proc, poni­
żej I półrocza ub. r. nastąpiło pra­
wie wyłącznie w wyniku ogranicze­
nia przez handel zakupu artykułów 
rynkowych oil prywatnych wytwór­
ców (o 45 proc, poniżej I półrocza 
ub,.r.). Wzrosły natomiast wypłat ■; 
z tytułu robót i usług (o 12,5 proc). 
Podobne tendencje utrzymują się 
również i w II półroczu br. Wska­
zuje to, że i w'Gliali roćznfej .trzeba 

się liczyć przede wszystkim z ogra­
niczeniem zakupów artykułów ryn­
kowych od prywatnych dostawców. 
Wzrastają natomiast głównie wypła­
ty za usługi budowlane^

Spadek zakupów handlu' uspołecz­
nionego od prywatnych dostawców 
w znacznej mierze uzasadniony jest 
wyższymi cenami artykułów pizez 
nich wytwarzanych. Z drugiej jed­
nak strony widoczne już jest, że 
w niektórych przypadkach wpływa 
on już niekorzystnie na, stan zaopa­
trzenia rynku np. w części zamien­
ne do' samochodów oraz ; przysparza 
dochodów prywatnym kupcom deta­
licznym. ' (Sb)

DALSZY WZROST
ZAPASÓW W HANDLU 
A BRAKI ZAOPATRZENIA

Jak wiadomo z komunikatu GUS, 
zapasy artykułów rynkowych na ko­
niec czerwca br. były o >ok. 11 proc, 
wyższe niż na koniec czerwca ub. r„ 
a tempo ich wzrostu było dwukrot­
nie wyższe od tern na wzrostu sprze­
daży. To przyśpieszenie tempa 
wzrostu zapasów można było jeszcze 
wówczas uznać za pożądane, gdyż 
w poprzednich latach tempo wzrostu 
zapasów było niższe od tempa wzro­
stu sprzedaży, co było powodem 
narastania napięć sytuacji rynko­
wej. Jeśli więc w połowie br. wy­
rażano zastrzeżenia, co do wzrostu 
zapasów towarów rynkowych to 
nie odnosiły się one do samego tem­
pa wzrostu zapasów, a jedynie nie­
korzystnej ich struktury. Wskazywa­
no bowiem, że w wielu przvnnd- 
kach wzrastają ząpasy towarów, 
których zbvt i dotychczas napotykał 
na trudności.

Dane za lipiec br. wskazują, że 
tempo wzrostu zapasów obserwo­
wane w I półroczu fer. utrzymało 
się i na początku II półrocza. Na 
koniec lipca br. zapasy artykułów 
rynkowych były już bowiem o 12,5 
proc, wyższe niż przed rokiem. Obok 
sygnalizowanego już wcześniej 
znacznego wzrostu zapasów artyku­
łów odzieżowych na koniec lipca 
br. odnotowano m. in. znag^py 

wzrost zapasów odbiorników radio­
wych, (o ok. 50 proc.), motocykli (o 
20 proc.), rowerów (o €5 proc.), pra­
lek (o 61 proc.), odkurzaczy (o 115 
proc.), froterek (o ok. 63 proc.) i 
maszyn do szycia (o. 42 proc.). Wy­
datnie wzrosły również zapasy ma­
szyn rolniczych, których sprzedaż 
indywidualnym rolnikom spadla o 
ok. 2 proc, poniżej okresu 7 miesię­
cy ub. r. Wzrosły też zapasy mate­
riałów ściennych (o 27 proc.), da­
chówki (o ok. 22 proc.), eternitu (o 
85 proc.) i papy (o 49 proc.).

Równocześnie sygnalizowane są 
nadal liczne braki zaopatrzenia nie 
tylko w mięso i przetwory, ale 
również wr tkaniny bawełniane (fla­
nde, drelichy, krptony), tkaniny fro- 
te, bieliznę damską, koszule męskie, 
niektóre asortymenty obuwia, me­
ble segmentowe, aparaty radiowe 
wyższej klasy, naczynia aluminiowe, 
części do samochodów, motocykli i 
rowerów, artykuły sanitarne i o- 
sprzęt elektryczny. Notowano też 
okresowe braki zaopatrzenia w ma­
sło, kaszę gryczaną, kawę i wyro­
by czekoladowe. (Sb)

WYSOKIE WYPŁATY 
ODSZKODOWAŃ 
UBEZPIECZENIOWYCH

Wypłaty odszkodowań z tytułu u- 
bezpieczcń rzeczowych i osobowych 
ludności oraz gospodarki chłopskiej 
wykazują w br. znaczną dynamikę 
wzrostu (o ponad 8 proc, w I pół­
roczu br. i o ponad 30 proc, w trze­
cim kwartale). Związane jest, to 
zwłaszcza z obserwowanym w br. 
natężeniem klęsk . powodziowych. 
.Niemałą role odgrywa tu jednak ‘ i 
sam rozwój systemu ubezpieczeń 
ludności i gospodarki chłopskiej 
gdyż dynamicznie wzrastają również 
wpływy z tytułu składek ubezpie­
czeniowych (o ponad 8 proc, .w I 
półroczu br. i o, ponad 12 proc^-w 
III kwartale). (Sb)

Na Marsie jest wóda
Specjaliści-z Kalifornijskiego Insty- 

I tutu Technologii znaleźli nowe po­
twierdzenie faktu występowania wo­
dy na Marsie. Ich wywody oparte są 
na analizie spektralnej promieniowa­
nia świetlnego odbijanego przez po­
wierzchnię planety. Obserwacje . były 
prowadzone w Obserwatorium MacDo-. 
nalda w Forcie Davis, w stanie Tc- 
ksis. zbudowanym w pustyń; na wy­
sokości 2 000 m. Warunki badań są 
tu szczególnie dobre, ponieważ moż­
na uniknąć zniekształceń obserwacji 
przez atmosferę ziemską. Należy 
przypuszczać, że woda tworzy na po­
wierzchni planety cienką, równomier­
ną warstwę o.grubości ok. 40 mikro­
nów. (WiT-Ar)

Samochód elektryczny w CSRS
W Pradze zademonstrowano proto­

typ elektrycznego samochodu obliczo­
nego na dwie dorosłe osoby i dwoje 
dzieci. Przewidziany jest on do po­
ruszania się w mieście z maksymal­
ną prędkością 50 km/h. (PT nr 34/70).

Czy rozladujq korki?
Znana amerykańska firma Sikorsky 

Aircraft 'zaprojektowała nowy rodzaj 
helikoptera, który ma-podjąć w naj­
bliższych latach loty handlowe mię­
dzy Bostonem, Nowym Jorkiem, Fi­
ladelfią, Baltimore i Waszyngtonem. 
Helikopter może zabrać jednocześnie 
86 pasaż.erów. Jego największą zaletą 
jest jednak zdolność przewiezienia po­
dróżnych niemal do centrum miasta. 
Amerykanie planują uruchomienie w 
1975 r. 40 takich śmigłowców, które 
przetransportują 7,6 min podróżnych. 
(Motor)

Równają do światowej 
czołówki

Konstruktorzy Fabryki „Rafamet” 
dokonali milowego kroku w zakresie 
sterowanych numerycznie całych linii 
obróbczycli dla kolejowych zestawów 
kolo.wych, w miejsce budowanych do­
tychczas • pojedynczych obrabiarek. 
Pjerwszaj fzw. przelotową tokarka ty-- 
pu UCB-IŚO, dorównująca najnowo-' 

czelniejszym tego rodzaju urządze- 
. niorn światowym, stanowi, podstawo­

wy agregat» dla linii obróbczych. Wy­
maga ńha mniejśzcj obsługi i umożli­
wia wzrost wydajności" pracy od 60 
do 80 proc. Całkowicie automatyzuje 
3 cykle: zakładanie zestawu kołowe­
go, kopiowanie obrabianego profilu 
i zdejmowanie ; zestawu. Zalety no­
wej. maszyny wysoko ocenili zagra­
niczni kupcy, z miejsca zakupując 
6 tokarek. Równocześnie nowe zamó­
wienia wpłynęły, z Anglii i Hiszpa­

nii. Godnym uznania jest fakt, • H 
prace konstrukcyjne, włącznie z bu- 

. dową tnasżyny, trwały zaledwie rok.
(NT PAP) .

Preparat przeciwrakowy
Włoska firma „Farmitalia” opraco­

wała produkcję nowego antybiotyku 
„Adriamycin”, który posiada hamu­
jące działanie na raka. Preparat ten 
nie został jeszcze wprowadzony do 
sprzedaży, (Chemik nr 4/70)

Turbinowy ciągnik
Koncern brytyjski BLMC rozpoczy­

na produkcję . 3-osiowego ciągnika 
siodłowego napędzanego turbiną ga­
zową. Masa-całego zestawu — ciągni­
ka z załadowaną naczepą przekracza 
38 ton. Turbina waży zaledwie 450 kg 
i jest lżejsza a także mniejsza od 
silnika wysokoprężnego, który trze­
ba by zastosować do napędzania ta­
kiego zestawu giganta. (Motor) ' .

Na dnie mórz
Japońskie Ministerstwo Gospodarki 

zamierza wspólnie z przeinyslem..pr,v- 
watnym rozpocząć, w nowym roku, fi­
nansowym 1970/71 badania: nad naj- 
wjaściwszym usytuowaniem elektrn- 
'wrir-itómowychp przy -czym rbźwaia- 

na jest możliwość . budowy nowych 
elektrowni na dnie-mórz Juli na spe- 
rjalnvch jednostkach pływających pod 
powierzchnią wodną. Firmą Tokio 
Electric Power Co planuje budowę 
takiej elektrowni atomowej w zato­
ce Sanami w. odległości .5 do fi km 
od ladti. Elektrownia ta o mocy 2 
inln kWb. zbudowana ma być w 
ogromnym korpusie stalowym o wy­
miarach 1911x157x87 myrąkofwięzonym 
bezpośrednio nod powierzchnią mp» 
rza. (Pt nr 34 70).

Wielki gaz
' Szybko postępujące rozpoznanie 
geologiczne Syberii Fascynuje fachow­
ców rozmiarami1 odkrytych zasobów^

to niesłychany zważywszy, że papa 
stanowi wyrób technicznie nieskom­
plikowany i względnie tani, którego

gospodarek
przeznaczeniem 
dobra wielkiej 
budynek.
• Kierowcy

jest wszakże ochrona 
wartości jakim' jest

państwowych wozów

• Do ,,Gazety Robotniczej” napisał 
klient wrocławskiego baru mleczne­
go „Jaś j Małgosia” żaląc się, że da­
no mu brudny nóż i odmówiono u- 
mycla go, mówiąc: .„nie otruje się 
pan.” W odpowiedzi na skargę kie­
rownictwo baru stwierdziło, że racja 
była po jego stronie: jeśli klient na­
pisał do gazety, to przecież znaczy, 
ze się nie otruł.
• Istnieje w kraju popyt na bujane 

fotele, którego przemysł meblarski 
nie chce zaspokoić. Po długich stara­
niach Rudnickie Zakłady Wikliniar- 
sko-Koszykarśkie wyprodukowały aż 
20 bujaków aż po 1 200 zł sztuka. 
Zakład Odbioru Jakościowego nie do­
puścił ich do handlu, gdyż bujają 
się tylko w tyl, a przechylane do 
przodu powodują, że klient leci twa- 
rz.ą do podłogi.

Q KSR Blachowni Śląskiej podjął 
uchwalę zakazującą robotnikom pa­
lenia tytoniu w obrębie zakładu w 
ciągu całego dnia pracy. Chodzi o 
zwiększenie wydajności, którą obni­
żało wyskakiwanie na papierosa. Na­
łogowcy jednak nie mogą nie palić. 
W taki to sposób zmusza się ludzi do 
łamania przepisów, a kiedy utrwala 
się zwyczaj nicrcspektowania jed­
nego zarządzenia o wiele łatwiej jest 
ludziom zlekceważyć i inne. Pytanie 
więc, czy podobny rygoryzm opłaca 
się.

£ Bydgoski MHD Artykułami Prze­
mysłowymi zarządził, że każdy sklep 
sprzedawać będzie tylko jeden albo 
dwa rozmiary bielizny. Teraz ktoś 
kto nie wie, jaki numer nosi, biegać 
będzie od sklepu do sklepu. Dotyczy 
to również klientów, którzy chca ku­
pić bieliznę dla całej rodziny. Majtki 
— nie fortepian nie zajmują wiele 
•miejsca. Każdy sklen może zmieścić 
wszystkie rozmiary. Handel jest wzru­
szająco pomysłowy, ale tylko wtedy, 
kiedy chodzi o jego własną wygo­
dę.

Osobliwości jeżyka handlowego: 
rekwizyty pogrzebowe to — „galan­
teria cmentarna”. O konieczności 
mrożenia napojów władze pouczają 
personel restauracji takimi słowy; 
„Napoje chłodzące podawać w stanic 
schładzanym”, Zaonatrzyć sklep w 
towar to „dolowarować”. Poza tym 
istnieje ,,hurtodetal” i „targokonfe- 
rcncja”, co nic ma jednak nic wspól­
nego z konferencją, na której ludzie 
o coś się targują.

4} Białostocka milicja zatrzymała 
załogę budowlaną wznoszącą w tym 
mieście osiedle mieszkaniowe, ponie­
waż rozpoczęli ona dniówkę od liba­
cji w pobliskim barze. po czym za­
tarło się w jej pamięci co ma robić. 
Załoga zamiast budować zaczęła -roz­
bierać mury osiedla. Przewieziono ją 
do izby wytrzeźwień.
• Armatę posiadają Jaroszowskio 

Zakłady Materiałów Ogniotrwałych. 
Jest to działo wojskowe, przekon­
struowane przez fachowców z Woj­
skowej Akademii Technicznej, z któ­
rego strzela się wpierw pociskami 
przebijającymi, a potem rozrywają­
cymi, żohv usunąć narosty glin z 
wnętrza pieców,

©43 procent papy dostarczanej 
warszawskiemu budownictwu nie na- 
dajc się do użytku ze względu na złą 
jakość. Wykazały to badania labora­
toryjne, a.jch rzetelność potwierdzają 
doświadczenia praktyczne — plaga 
przeciekających dachów. Często papa 
rozłazi się już wtedy, kiedy rozwija 
się bele, żeby kryć dachy. Skanual

zaoszczędzoną benzynę sprzedają ńa 
stacjach benzynowych w relacji na­
stępującej: 70 procent wartości dla 
szofera, 30 dla ajenta prowadzącego 
stację. Nadwyżek benzyny nie wyka­
zują nie tylko materialnie zaintereso­
wani ich odsprzedażą kierowcy, ale 
też administratorzy taboru samocho­
dowego w obawie przed zmniejsze­
niem limitu. Zimą zamiera popyt na 
kradzioną benzynę i wtedy zdarza się 
nawet wylewanie jej do rowu, żeby 
tylko wykazanie nadwyżek nie spo­
wodowało obniz.enia limitu. W~ tej sy-
luacji opłacałoby się podwyższenie
premii za oszczędność w zużyciu paii-

wydrukował dziennik
rymowanego, jaki

proszek
Polskie’ 
„E” —

wrocławski 
że polski

samopiorący sprzę­
dawany już jest w sklepach komi­
sowych. Jeśli coś wy produkujemv 
dobrego, to okazuje się, zyskuje to 
status cenowy artykułów z prywat­
nego importu.

© Pasażerów wrocławskich - tram-
wajóWi narzekających na że
nagla zmniejszyła się ilość kursują­
cych pojazdów i wagonów ciągnię­
tych przez wozy motorowe personel 
informuje, że dzieje się tak - z. tej 
przvozyny, iż MPK wykonało już 
swój plan „wozokilometrów”. Dlacze­
góż tedy wozy w ogóle kursują, urą­
gając gospodarce planowej?

© Najświeższym produktem żyw­
nościowym, jaki można nabyć w 
sklepach jest pasztet z drobiu — 
wyrób Zakładów Jajczarsko-Dro- 
biarskich w Prochowicach. Obecnie 
sprzedawane są puszki z wybitą datą 
produkcji 1 lipca 1977. Niektórzy 
ludzie, przywiązani do porządku cza­
sowego Wszechświata zdecydowani 
są czekać z jedzeniem pasztetu sie­
dem lat.

© Znakomite wyroby Zakładów 
Przemysłu Dziewiarskiego ^FEMI­
NA” cieszą się zasłuźonvtn uzna­
niem na* rynkach krajowych i zagra­
nicznych. Biuro „Opinia” . przepro­
wadziło ankietę wśród nabywczyń 
bielizny z „Feminy”, która dobre o 
nich mniemanie potwierdza w peł­
ni. Damskie komplety z milanezii 
mają tylko nieliczne wady a. to:

— po praniu kurczą się koszulki, 
a z tyłu wyrasta im ogon.< Kurczą
się dokładnie o 4 cm i wzdłuż i
wszetz.

— Odbarwiają się i mechacą.
— Mają zły podkrój(?) dekoltów.
— Ramiączka się zwijają.
— Gumki w majtkach pękają na­

gle. ale jest to właściwie zaleta, bo 
cóż w naszym życiu może być ra­
dośniejszego, niż widok spadających 
komuś na ulicy majteczek z mila- 
nezu?

Ok
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